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S. Przyczyny obecnego stanu W arszawy potl 
względem sanitarnym.

Położenie

W arszaw y.

— —

Dane statystyczne każą nam  zaliczać W arszawę do 
m iast niezdrowych.

Spostrzeżenia lekarzy warszawskich, również upoważ
n ia ją  do przypisyw ania pewnym w arunkom  miejscowym 
wpływu szkodliwego na zdrowie mieszkańców.

Śmiertelność w mieście naszem jest znaczna, znacz
niejsza o wiele od śm iertelności innych m iast tej samej 
ludności i podobnego położenia geograficznego.

Suchoty, tyfusy, k a ta ry  kiszek i choroby wieku dzie
cinnego, k tó re  nauka w znacznej części odnosi do antih i- 
gienicznych wpływów, są w W arszawie bardzo częstemi.

Okoliczności powodujące ten  niepom yślny stan  sani
ta rn y  naszego m iasta są bardzo różne, a jakkolw iek  do
niosłość ich nie je st jednakową, jednakże przy uk ładan iu  
planu assenizacji m iasta wszystkie bez w yjątku  w inny 
być wziętemi pod uwagę.

Położenie W arszawy nad W isłą zaliczyć w ypada do 
warunków sprzyjających zdrowiu publicznem u w mieście. 
Korzyści jednak  z położenia takiego w innych m iastach nad 
wielkiemi rzekam i położonych wynikające, są w W arsza
wie wielce zmniejszonemi, w skutek  nieuregulow ania bie
gu  rzeki i niezabezpieczenia nadrzecznej części m iasta 
od wylewów,— równie ja k  i przez umieszczenie wylotów 
kanałow ych nietylko przy  podmiejskim brzegu rzeki, ale 
naw et w górze m iasta. W plan assenizacji m iasta wejść 
musi ubezpieczenie brzegów rzeki i zapewnienie czystości wody 
rzecznej powyżej m iasta i pod samem miastem.



Geologiczne i hy- Budowa g ru n tu  na k tó rym  stoi W arszawa i stosun- 
drologiczne sto- hydrologiczne naszego m iasta stanow ią niezawodnie je 

den z jego najujemniejszych warunków sanitarnych.
„ G ru n t na k tó rym  stoi nasze m iasto je st do znacz

nych głębokości czysto napływowym. W pokładzie niż
szym składa się on z potężnej, bo przeszło 2 00  stóp g ru 
bej warstwy gliny .... Nad tą .... w arstw ą__  leżą w n a j
rozmaitszym porządku w w arstw ach różnej grubości: g li
ny  pstre, margle, iły  i piasek. Po nad całą tą  mozaj- 
ką .... spoczywa w arstw a nasypu różnej grubości, bo 2 aż 
do 2 1 stóp, koloru czarnego lub szarawego, nawiezionego 
widocznie w celach niwelacyjnych, a k tó ry  ta k  swoim 
kolorem  ja k  i odczynami cheinicznemi, zdradza obfitą za
w artość m atery i organicznych “  ').

W gruncie tak ie j budowy, gdzie g liny pstre, m argle, 
iły  i piasek tw orzą falistości, ko tliny  i nierówności wy
pełnione nieraz na kilkanaście stóp m ateryam i odpadko- 
wemi, odbywać się muszą bezustanne spraw y rozkładowe, 
k tó rych  ostateczne wytwory już to do atmosfery, już  to, wy- 
płókane przez wodę m eteoryczną, do studzien dostawać 
się muszą.

Owych kolosalnych zaległości organicznych usunąć 
niepodobna;— setki domów, całe ulice stoją na nich. Ale 
należy użyć wszelkich środków, by spraw rozkładow ych 
w nich niepobudzać. Okolicznością, k tó ra  tym  sprawom 
najbardziej sprzyja, je st pow tarzające się nasiąkanie wodą 
i następne wysychanie g run tu . Środkam i k tó re  h am u ją
co przeciw  tyra sprawom działają  są dobre, ja k  najbar
dziej nieprzesiąkliw e bruki i zdrenowanie (kanalizacya) sy
stem atyczne całego g ru n tu  miejskiego.

Szerokość ulic. W iele ulic w starej części m iasta naszego m a szero- 
W ysokość domów. k 0ść zbyt m ałą a i w nowszej części m iasta wznoszonemi 

byw ają niekiedy domy. k tó rych  wysokość w stosunku do 
szerokości ulicy je s t zbyt wielką. Skutki ztąd dla zdro
wia publicznego w ynikające są bardzo ważne. B rak świa
tła, b rak  swobodnego przepływu pow ietra na tak ich  uli-

i) W ein b erg — W arszaw ska woda do picia, 1877 r. (o p arte  na 
danych urzędowych).



cach, k tó re  zresztą trudniejszem i są do oczyszczania, 
sprowadza w nastęstwie te wszystkie choroby, k tó re  się 
rozwijają pod wpływem wilgoci i złego powietrza. Nadto 
te  wązkie ulice są zamieszkane przez ludność ubogą, ta k  
że bieda i idący z nią w parze b rak  czystości czyni z ulic 
starej części naszego m iasta ognisko cliorób zakaźnych 
i chronicznych, a szczególniej suchot płucnych.

Dopóki okoliczności nie pozwolą na radykalną  zm ia
nę w re g u la c ji starej części miasta, co prawdopodobnie 
do bardzo odległej należyć będzie przyszłości, s tarać się 
należy złe w arunki sanitarne tej części m iasta, o ile się 
da złagodzić, przez dostarczenie jej ja k  można najprędzej 
wszelkich środków ułatw iających zachowanie czystości 
i zm niejszających fata lną jej wilgotność. Potężnym  mo
że być w tym  k ierunku wpływ zaopatrzenia tej części 
m iasta w dostatek wody, w sieć kanałów osuszających i oczy
szczających, w bruki i rynsztoki nieprzesiąkliwe i umożli
wiające doszczętne zbieranie śmieoi i b łota.

Bruki i rynsztoki. Ważność bruków  dla czystości gruntu , wody i po
w ietrza w mieście jest powszechnie znaną. Im  bruków 
jest mniej, im  są mniej ścisłe, tem  zanieczyszczenie g run 
tu  i t  d. wyższego dochodzi stopnia. W W arszawie ca
ła  powierzchnia ulic, placów, skwerów i ogrodów pu
blicznych wynosi 740 ,197  sążni kw adratow ych. Z tego 
ogrody i skw ery stanow ią 131 ,923 sążni kw adratow ych 
zatem  na ulice i place pozostaje 608,274 sążni kw adra
towych. Z tej ostatniej powierzchni jest całkiem  niebru
kowanej i nieżwirowanej 205 ,294 ,6  sążni kw adratow ych 
czyli przeszło trzecia część ogólnej powierzchni ulic i p la
ców '). Z powierzchni zabrukowanej zajętej tro tuaram i 
i żwirowanej a wynoszącej ogółem 4 02 ,980 sążni kw adra
towych, pokry tych  jest brukiem  nieścisłych 377,340  sąż
ni kw adratow ych, ta k  że ty lk o  25,631 sążni kw adrato
wych powierzchni ulic i placów (w tem  i wszystkie tro- 
tuary ) pokry tych  m amy brukiem  dobrym , ścisłym, mało
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') N iezabrukow anem i są  tylko dwie ulice odleglejsze od środka 
m iasta  i m ało  zabudowane.



lub wcale nieprzepuszczalnym . Stanowi to zaledwie 16-ą. 
część całej powierzchni zabrukowanej, a zaledwie 24-tą 
część powierzchni całej ulic i placów. Ulice place nie- 
pokry te  wcale brukiem  wraz z przestrzenią brukiem  nie
ścisłym  zabrukowaną, stanowią razem 582,643 sążni kw a
dratow ych. Cała ta  ogrom na przestrzeń pozwala na wsią
kanie ogrom nych ilości wód m eteorycznych i brudnej wo
dy użytkowej w głąb g run tu  miejskiego. W obec takiego 
stanu  rzeczy g ru n t miejski musi być nadzwyczajnie wil
gotnym  a poziom wody zaskórnej pod wpływem różnic 
m eteorologicznych w różnych porach roku  musi ulegać 
ciągłym  i to  bardzo znacznym fluktuacjom , k tó re  nowo
czesna nauka, na zasadzie licznych, gruntow nych poszuki 
wań, uznała za jeden z najważniejszych momentów przy
czynowych w history i powstawania, rozwoju i u trw alania 
się chorób zakaźnych ta k  endem icznych ja k  i epidemicz
nych. W arszawa pod względem pokryw ania swych ulic 
brukiem , je st w gors^em od wielu innych m iast położe
niu. Z pomiędzy bruków  dobrych, asfalt okazuje się do
tąd  w klim acie naszym nie;lość trw ałym , jako  m a terya ł 
do pokryw ania środka ulic i rynsztoków; do b ru k u  kost
kowego m ateryału  na miejscu niem a i trzeba go z Nor- 
wegji sprowadzać. B ruk z okrąglaków  i b ruk  żelazny 
hygienicznie stoją na równi: stanowią prawdziwe sito, za
trzym ując na swej powierzchni i w swych drobnych prze
stworach osady nieczyste i pozwalają całej massie ście
ków płynnych w siąkać w głąb  gruntu. Nadto zmienność 
w nasiąknięciu g ru n tu  czyni w W arszawie wszelki, nawet 
najlepszy b ru k  nietrw ałym . Punktem  wyjścia zatem  do 
usunięcia złego, k tó re  z niedostatecznego zabrukow ania 
równie ja k  i z wadliwego lub psującego się zabrukow ania 
w ynika dla zdrowia publicznego, być musi zdrenowanie 
( kanalizacjaJ g ru n tu  miejskiego. Do system atycznej refor
m y w zabrukow aniu W arszawy przystąpić będzie można 
dopiero po skanalizow aniu miasta.

Rynsztoki w W arszawie przedstaw iają te wszystkie 
szkodliwe skutk i, jak ie  do bruków  naszych są przyw iąza
ne, a nadto, jako  niegładkie bez odpowiedniego i w ca- 
łem  mieście uregulowanego spadku są miejscem stagnacyi 
ścieków m iejskich i osadnikiem  zaw artych w tych  ście
kach  nieczystości. Ogromna powierzchnia, ja k ą  przedsta
w iają z’ynsztoki uliczne wydziela ciągle gazowe w ytw ory



U trzym anie p o 
rząd k u  i czysto
ści ua ulicach.

rozk łada odpadkowych m ateryj organicznych i staje się 
ogniskiem zakażenia pow ietrza w całem mieście W ięk
sza część rynsztoków  w W arszawie zrobiona z okrąglaków  
naw et znaczną ilością wody w stanie czystości utrzym ać 
się nieda. R adykalnem  lekarstw em  przeciwko całem u 
szeregowi san itarnych  szkodliwości z rynsztoków  w ynika
jących  może być zupełna kanalizacya, czyniąca wszelkie 
rynsztoki niepotrzebnem i i odprowadzająca tak  wody me- 
teoryczne ja k  i całą  massę zużytej, brudnej wody pod- 
ziemnemi przewodami.

I)o czasu jednak  zaprowadzenia k analizac ji, na uli
cach będących pod każdym  względem w złych w arunkach 
sanitarnych  wypada, o ile na to  środki miejskie pozwolą, 
przez urządzenie rynsztoków nieprzesiąHiwych, do pewnego 
stopnia przynajm niej ograniczyć ilość wyziewów zakaża
jących  atmosferę uliczną, k tó ra  przecież stanowi rezerwoar 
zapasowy, do odświeżania zużytego pow ietrza w m ieszka
niach przeznaczony.

Bez względu na sposób zabrukow ania ulic i na urzą
dzenie rynsztoków, w arunkom  hygieny może być uczy- 
nionem zadość jedynie przez bezustanne czuwanie nad 
utrzym aniem  czystości ulic.

W W arszawie spełnienie tego sanitarnego wym agania 
je st utrudnionem  nie ty lko przez złe b ruk i, złe rynsztoki 
i b rak  wody ale nadto, i to przedewszystkiem, przez nie
dostatecznie ustalone przepisy tej części służby sanitarnej 
się tyczące, przez b rak  organów, k tó rym  by wyłącznie 
czuwanie nad spełnianiem  odnośnych przepisów porucza- 
nem  być winno, wreszcie przez b rak  środków za pomocą 
k tó rych  gromadzące się na ulicach i placach śmiecie, bło
to, śniegi i lody w właściwym czasie usuwanemi by być 
m ogły. Niezbędnemi są zatem:

1-o instrukcya porządkowa utrzym ania czystości ulic 
i placów dotycząca;

2-o organizacya służby sanitarnej miejskiej, k tórej by 
między innem i czuwanie nad czystością ulic mogło być 
poruczonem;

3-o organizacya wywózki śmieci, śniegów i lodów ulicz
nych, już to przez oddanie takowej w entrepryzę p ryw at
ną, już też przez wzmocnienie środków którem i dotąd  
m iasto nieczystości te usuwało.

— 5 —



Co się tyczy zam iatania ulic, to ono dotąd wykony- 
wanem je s t przez stróżów domowych; —  ponieważ jednak 
stróżów ty ch  w bardzo wielu częściach m iastach, i to  
w najbrudniejszych, weale niema, a  tam  gdzie są zajęcia 
ich są bardzo liczne, zatem zam iatanie odbywa się bar
dzo niedbale, lub niedokonywa się wcale.

Tak zam iatanie ja k  i nieodłączne od niego skrapia- 
nie ulic, jeżeli nie są dokonywanemi odpowiednio wyma
ganiom  hygieny, stają się źródłem  bardzo licznych cho
rób nosa, gardła, oskrzeli, p łuc i oczu. P y ł uliczny 
przez okna i szpary dostaje się do wnętrza mieszkań, 
a m ikroskop w ykryw a części rozpylonej mierzwy zwierzę
cej w powietrzu mieszkań piętrowych. Tymczasem ulica 
jakieśm y już powiedzieli winna być zbiornikiem  czystego 
powietrza, dla odświeżania zepsutego m ieszkań naszych.

W W arszawie zam iatanie i skraplanie ulic wykony- 
wanem być może wtedy dopiero dobrze, k iedy  przez za
prowadzenie nowego wodociągu łatw ein się stanie kropienie 
peryodyczne i obfite ulic i placów w całem mieście.

W) wózka śmieci Choćby skraplanie i zam iatanie ulic odbywało się tak  
ulicznych. wadliwie jak  w W arszawie, to jeszcze złe ztąd sku tk i dla 

zdrowia o wiele zmniejszonemi być by m ogły przez co
dzienne usuwanie w szystkich śmieci i b ło ta w rannej po
rze. T aka system atyczna wywózka śmieci ulicznych jest 
w Warszawie konieczną i nic nie stoi na przeszkodzie by 
za pomocą czy to odpowiednio uorganizowanej służby 
miejskiej, czy też przedsiębierstwa pryw atnego spełnioną 
być mogła. Obecnie usuwanie śmieci i b ło ta  z ulic na
leży do obowiązków Policyi. Ze zaś taż sama Policya 
m a spełniać nadzór nad czystością ulic i nadzór nad p ra 
widło we m usuwaniem z nich śmieci i błota, zatem  jest 
ona w tej sprawie jednocześnie organem  wykonawczym 
i w ładzą kontrolującą, co oczywiście nie je s t odpowied- 
nietn. Policya wtedy dopiero energicznie i skutecznie 
działać będzie m ogła w interesie utrzym ania czystości 
ulic, a w szczególności w interesie regularnego usuwania 
z nich śmieci i błota, k iedy spełnianie rzecznych czynno- 
ści oddanem będzie w inne ręce.

Śniegi i lody Śnieg spadły podczas zim y nie byw a w W arszawie
ulic/ne. dosyć wcześnie i odpowiednio usuwany. Dla tego zmie

szany z mnóstwem odpadków organicznych mierzwy itp.
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F ra k  pissoarów  
ulicznych.

wraz z w yrąbanem i lodami rynsztokowęmi, gromadzi się 
w porze roztopów w kolosalnej ilości, przyczynia, się do 
psucia bruków  i w ydziela szkodliwe zdrowiu wyziewy, 
k tó re  przy zwykle złym  na wiosnę stanie sanitarnym  l u 
dności W arszawy, tern większego nabyw ają znaczenia dla 
zdrowia publicznego.

Złemu o k tórem  tu  mowa w zupełności zaradzić w na
szym klim acie nie podobna, gdyż ilość spadających w k ró t
kim  czasie śniegów byw a bardzo różną, a tem  samem 
i środki (tabor, konie i t. d .) w każdym  roku  innem i 
być muszą.

Jednakże fatalne sku tk i obecnego stanu rzeczy w b a r
dzo znacznej części złagodzone a . i będą przez zaprowadze
nie kanalizacyi Obecnie zaś przez zaprowadzenie system atycz - 
nego, codziennego w yrąbyw ania lodów rynsztokowych, wy
wózki tych  lodów, równie ja k  i zbytniego śniegu, a wresz
cie przez przygotow anie środków, zapom ocą k tórych  pozosta
łe od sanny, zbite kaw ały  śniegu w ciągu dni k ilku  
w porze roztopów wywożonemi być by m ogły. W ydatki 
na tego rodzaju porządkow anie ulic w porze zimowej by
łyby  do czasu zaprowadzenia kanalizacyi, bardzo znaczne, 
ale prócz korzyści dla zdrowia publicznego, w ynikłaby 
ztąd korzyść dla Kassy miejskiej, z powodu zmniejszonego 
kosztu konserw acyi bruków.

Woda, k tó ra  przez niebrukow aną lub źle zabrukow a
ną powierzchnię ulic i placów naszego m iasta wsiąka 
w g ru n t jego, powoduje n ie ty lko  wilgotność tegoż gruntu , 
ale jakeśm y to już powiedzieli, je s t przyczyną zakażenia 
tegoż g ru n tu  m ateryam i organicznem i już to gnijącemi, 
ju ż  to łatw o zgniliźnie ulegającem i. Tu bardzo ważne 
miejsce zajmuje mocz ludzki. Trzecia część przynajm niej 
wszystkiego moczu przez mieszkańców oddawanego wsią
k a  w g ru n t m iejski. Ta trzecia część wynosi dziennie 34 
tysiące garncy  (136 tysięcy litrów), a rocznie przeszło 12 
milionów garncy  (48 milionów litrów). Mocz ten  wraz 
z innemi ściekam i napaw ając wierzchnie w arstw y gruntu , 
rozkłada się w nich i w ytw arza tak  dobrze w W arszawie 
znaną na wielu ulicach woń urynową, a z drugiej strony 
w ogromnej ilości wsiąka w głąb, miesza się z wodą za- 
skórną i tym  sposobem zakaża wodę studzienną, k tó ra  
w W arszawie zawiera niem al zawsze ogrom ne ilości chlo
ru. Ja k  wiadomo, ty lko  domieszka moczu może sprowa-



dzić ta k  znaczno zakażenie wody chlorem. Niezawodnie 
i ta  część moczu, k tó ra  ze złej konstrukcy i dołów klo- 
acznych w g ru n t miejski wsiąka, przyczynia się niem ało 
do wspomnionego tu  zakażenia. Wreszcie na uwagę za
sługuje i w ielka ilość moczu oddawanego na ulicy przez 
5 do 6 tysięcy koni.

Ogromnej jakeśm y widzieli infiltracyi moczu w grun
cie ulic i placów, zapobiedzby można jedynie przez urzą
dzenie odpowiedniej liczby publicznych pissoarów, z k tó- 
rychby mocz do sieci kanalizacyjnej by ł odprowadzanym . 
Spełnienie jednak  tego w ym agania publicznej hygieny sta
nie się w W arszawie możliwem jedynie i dopiero wtedy, 
kiedy przez zaprowadzenie nowego wodociągu, pissoary za 
pomocą ciągłego dopływu wody w czystości u trzym ać się 
dadzą i k iedy oddaw any w nich mocz za pomocą dobrej 
kanalizaeyi, bez narażenia czystości pow ietrza ulicznego 
i g run tu  miejskiego będzie m ógł być odprowadzanym .

Ogrorly i spacery. W arszawa posiada około 90 m órg przestrzeni pok ry 
tej drzewam i i roślinnością, nie licząc w to mniejszych 
i większych ogrodów pryw atnych. P rzestrzeń to bardzo 
znaczna, i dla zdrowia publicznego nie ty le  pi’agnąć na
leży jej powiększenia ile dobrego u trzym ania tej prze
strzeni z k tórej dziś m iasto czyste powietrze czerpie. Du
żo jeszcze da się zrobić dla upiększenia ogrodów, skwe
rów i spacerów miejskich. N iektóre jednak  spracery jak  
np. alleje w ym agają podobnie ja k  ulice dobrej kanalizaeyi 
i dostatku teody, bez której ani cuchnących dzisiaj rowów 
ściekowych, ani pyłu  się niepozbędą.

Place targowe. Place w każdem mieście są bardzo cennem i, jako  re 
zerwoary po wietrzą stosunkowo czystszego, aniżeli powietrze 
domów i ulic. W W arszawie większa część placów je st 
zajęta przez targ i, a ta rg i te  sta ją  się źródłem  najfa tal
niejszego zakażenia powietrza, nie ty lk o  na sam ym  placu 
ale w całej jego okolicy. Złe to w ynika po części z za
pchania placów targow ych stałend  budkam i, po części 
ztąd, że ta rg i nie są nigdy w zupełności opróżniane i oczy
szczane, a wreszcie i ztąd że się na nich odbywa sprze
daż tak ich  m ateryałów , k tó re  z n a tu ry  swej do zanieczy
szczania pow ietrza przyczyniają się (np. ryby) i k tórych  
sprzedaż w środku m iasta cierpianą być nie pow inna.—  
R adykalna popraw a tych  wszystkich wadliwości nastąpi 
dopiero po urządzeniu wzorowych hall targow ych.
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W obecnym stanie rzeczy dążyć głównie w ypada do 
tego, aby ta rg i tylko do godziny 11-ej rano trwały, poczem 
by place targow e opróżnionemi i gruntow nie oczyszczone- 
mi być mogły. Dla osiągnięcia tego celu starać  się na
leży o zupełne a przynajm niej częściowe usunięcie sta łych  
budek z placów targow ych. Złe sk u tk i w ynikające z is t
niejącego dziś nieporządku w znacznej części złagodzone- 
ini być mogą, przez zaopatrzenie targów  w dostatek wody, 
w kanalizacyą i dobrą zupełnie nieprzesiąkliwą podłogę, 
a wreszcie przez dobrą organizację służby porządkowej, w y
łącznie do oczyszczania targow ych placów przeznaczonej, 
k tó ra  dziś nie jest dostateczną, ta k  na ta rgach  m iejskich 
ja k  i na targow iskach mieszczących się po domach p ry 
w atny cli.

Środki kommuni- Wielkiej doniosłości pod względem sanitarnym  dla 
kacyjue. każdego m iasta, a w szczególności d la W arszawy są do

bre, łatw e środki kom m unikacyjne, k tó re  zarówno ubo
giem u ja k  i zamożnemu pozwalają zamieszkiwać skrajne, 
nowe części m iasta, co tem  samem w płynąć musi na 
zmniejszenie ścieśniania ludności w stai’ych, nieliygienicz- 
nie zbudowanych dzielnicach miejskich. W sprawie asse- 
nizacyi W arszawy tram w aje odegrają pierwszorzędną rolę. 
Bezpośredniem ich następstwem  będzie pojawienie się od
ległych ale tan ich  mieszkań zastosowanych do potrzeb 
klassy ubogiej. Okoliczność ta  pozwoli w ładzy sanitarnej 
z większą niż dotąd energią i z lepszym skutk iem  w y
stępować przeciw przepełnieniu mieszkań p ro letarja tu  
w najniezdrowszej, starej części m iasta 

Sposób usuwania Nieczystości domowe sk ładają  się po części z odpad- 
nieczystośei do- ków stałych  kuchennych i gospodarskich, po części z od- 

mowych. padków płynnych, jako  to: ścieków kuchennych, m ydlin  
i t. p.

W W arszawie obecnie w szystkie te  nieczystości do
mowe tak  stałe ja k  płynne byw ają albo wlewane do zbior
n ika  kloaczuego, albo w prost wylewane na podwórze do 
rynsztoka, lub na ta k  zwany śm ietnik. W szystkie odpad
ki stale pozostają na miejscu nieraz tygodnie i miesiące 
całe, ulegając wśród zacieśnionego zw ykle podwórza roz
kładowi, którego wytwory muszą w znacznej części do
staw ać się do płuc mieszkańców domów. Inną kolej prze
chodzą odpadki płynne, k tó rych  je s t nieskończenie więcej.

Dziś już W arszaw a konsumuje dziennie około 3 mi
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lionów garncy  (12 milionów litrów) wody. Taż sama ilość 
w postaci wody brudnej, w ciągu doby usuwaną, wyle
w aną zostaje. W W arszawie praw ie w szystka woda brud
na w norm alnym  stanie rzeczy w siąka w g run t, czy to  
przez przepuszczalne' ściany zbiornika kloacznego, czy 
przez szpary pomiędzy okrąg lakam i rynsztoka, czy przez 
lepiej lub gorzej zabrukow aną powierzchnią podwórza. Co 
nie wsiąknie w g ru n t podwórza, to  się dostanie do rynsz
toków  ulicznych i przy fatalnej ich  budowie wsiąknie 
w g ru n t uliczny. Stosunkowo m ała ty lko  część owej 
ogromnej ilości brudnej wody spłynie do W isły i rów
nież niew ielka przed wsiąknięciem w g ru n t w postaci p a 
ry  uniesie się w powietrze. Sku tk i ty ch  olbrzym ich in- 
filtracij g run tu  miejskiego brudną wodą wyżej już b y ły  
uw ydatniane. Panująca w W arszawie oddawna endemicz
nie m alaria, jeżeli nie wyłącznie od tej in filtracy i pocho
dzi, to w każdym  razie w infiltracyi tej sprzy jający  dla 
siebie żywioł znajduje.

Zbytecznem byłoby dowodzić, że owych 3 milionów 
garncy  brudnej wody, k tó re  ważą 240 tysięcy centnarów  
nie można codzień wywieźć. Dla usunięcia ich tak , aby 
niestagnow ały w obrębie m ieszkań ludzkich, ta k  aby pa
row aniem  niezanieczyszczały pow ietrza i ta k  aby nie in
filtrow ały swemi zakażnem i pierw iastkam i g ru n tu  m iej
skiego,— dla spełnienia tych  trzech zdań, znajdujem y śro
dek jedynie w kanalizcicyi. Do czasu jej urządzenia, złe
o którem  tu  mowa ani usunąć, ani naw et złagodzić się 
nie da.

Odpadki stałe Inaczej rzecz się m a z odpadkam i stałem i, k tó re  dziś
i massy kloaczne.się grom adzą po różnych kątach  i na ta k  zwanych śm iet

n ikach  i z massami kloacznemi, k tó re  w rozm aity  sposób 
grom adzonem i u nas byw ają. Co się tyczy  ty ch  osta t
nich, to  zaprowadzenie kanalizacy i i do ich usuwania naj
lepszego dostarczyło by  środka. Obecnie jednak  ta k  zwa
ne śmiecie domowe i massy kloaczne ulegać muszą wy
wózce.

śmiecie domowe. Dzisiejsze śm ietniki warszawskie pod względem szko
dliwości wyziewów stoją na  równi, a może naw et przed 
zbiornikam i kloacznemi. Pod pozorem mieszczenia ty lk o  
odpadków  suchych, tw orzą one kupy  wcale niecem browa- 
ne, lub ty lko  deskam i otoczone, a oprócz suchych śmieci 
w yrzucane na nie bywają odpadki mięsne, wnętrzności



Massy kloaczne.

drobiu, padlina psów i kotów, wreszcie odchody ludzkie 
z nocników i t. p. Na tego rodzaju nadużycia i d la za
pobieżenia w obrębie dom u rozkładowi rozm aitych mate- 
rij odpadkowych, jedynem  lekarstw em  jest zniesienie i za
kaz wszelkich śm ietników a oddanie wywózki codziennej 
wszystkich ta k  zwanych śmieci domowych, wraz ze śniegam i 
i lodam i podwórzowemi w entrepryzę pryw atną, pod wa
runkiem  spełnienia ze strony  przedsiębiercy w szystkich 
w ym agań san itarnych  do tego rodzaju wywózki i do osta
tecznego zużytkow ania śmieci się odnoszących. W ywózka 
śmieci ulicznych, o której wyżej by ła  mowa, stanowić by 
pow inna przedm iot łącznego przedsiębiorstw a z wywózką 
śmieci domowych. (Anneks I-y).

Sposobów grom adzenia mass kloacznych je st w W ar
szawie bardzo wiele. W przeważnej większości domów 
sposoby te są do najwyższego stopnia wadliwe, ta k  że 
w ynikające z domowych wychodków cuchnące wyziewy 
zarażają powietrze niety lko wewnątrz domu ale i na u li
cy przed domem. Zjawisko to spotykam y n ie ty lko  
w dzielnicach ubogiej ludności, w starej części m iasta, 
ale i na ulicy pryncypalnej, na Krakowskiem -Przed- 
mieściu.

W domach nowych znajdujem y zbiorniki kloaczne 
starann ie omurowane, herm etycznie zam ykane, a ru ry  
spadowe prowadzące od klozetów do zbiornika żelazne lub 
gliniane. Klozety w wielu nowych domach m ają urzą
dzenia i zam knięcia wodne (watereloset).

P rzy  takiem  urządzeniu, mieszkańcom domu stagna- 
cya nieczystości, choćby rzadko wywożonych, nie daje się 
bezpośrednio uczuć. Jednakże doświadczenie techników  
przekonyw a, że ściany ta k  zwanych , , dobrych dołów “  
mniej lub więcej, wcześniej lub później okazują się prze- 
siąkliwem i, a więc do zakażenia g ru n tu  i wody zaskórnej, 
m imo pozorów hygieniczności się przyczyniają.

W  dom ach dawniejszych, stosownie do obszerności 
podwórza i położenia w środku lub na sk raju  m iasta 
zbiorniki kloaczne i kom m unikacja między niem i a  kloze- 
tam ijes t bardzo różną, ale wszędzie wadliwą.

Spotykam y doły wcale nie cembrowane, cembrowane 
drzewem, znajdujem y prawdziwe studnie (fosses perdues), 
k tó re  n igdy  opróżnionemi być nie m ogą i niebywają, 
spotykam y też na obszerniejszych placach budki klozetowe
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przenośne, k tó re  w coraz to  nowem miejscu nad świeżo 
w ykopanym  kilkostopowym  dołem się ustawiają, 
a po napełnieniu i zasypaniu dołu na inne miejsce, nad 
nowy dół się przenoszą, ta k  że nabyw cy placów, na k tó 
rych  do budowy dom u się przystępuje, napo tykają  po 
k ilk a  tak icli starych, kałem  napełnionych zbiorników.

Są domy, gdzie bardzo obszerne zbiorniki o starem  
m urowanem  lub drenowanem ocem browaniu sąsiadują bez
pośrednio z piwnicami i suterenam i, ta k  że gazowe w y
tw ory rozkładu a nieraz i p łynne ścieki z dołu kloaczne- 
go do piwnicy przesiąkają. W reszcie są miejsca ustępo
we, urządzone na  starych  m iejskich kanałach, k tó re  przy 
ich  złej konstrukcyi, nieodpowiednim  spadku, a głównie 
p rzy  b raku  dostatecznej wody spłukującej za prawdziwe 
doły kloaczne i to  najgorszego gatunku, uznanem i być 
muszą. W szystkie te  rozlicznych form  zbiorniki w daw
nych domach a po części i ta k  zwane ,, dobre d o ły “  
w nowych domach są jale najniestarannie] i bardzo rzad 
ko opróżniane. Opróżnianie przyrządem  ssącym dokony
wać się ma obowiązkowo ty lk o  4 razy  do roku. Ale 
większa część zbiorników  nigdy nie byw a w zupełności 
do dna opróżnianą. W ywózka ta k  ja k  dziś się odbyw a 
w W arszawie niesłuży do istotnego usuwania mass klo- 
acznych z obrębu domów m ieszkalnych i m iasta, a jedy 
nie zapobiega przepełnianiu się zbiorników.

Z dołu zawierającego 10 beczek aparatow ych wywo
zi się co kw arta ł 2 lub 3, reszta zaś stagnuje, w siąka 
w grunt, paruje i u lega rozkładowi, którego wytwory, 
zdrowiu stanowczo szkodliwe, nasycają w ogrom nych ilo
ściach atmosferę domów i m ieszkań naszych. W skutek 
rozkładu bardzo znaczna część m ateryj w chodzących 
w skład mass kloacznych uchodzi w postaci gazów w a t
mosferę. Średniej wielkości dół zaw iera w W arszawie 
200 do 300 stóp kubicznych zaległości kloacznych. Że 
zaś podług obrachow ań najnowszych Pettenkofera i Eri~ 
sm ana l m etr kubiezny mass kloacznych wydziela przez 
dobę 2 '/4 fun ta gazowych wytworów, zatem  z wyżej wspo- 
mnionej zawartości średniego dołu uchodzi w sku tek  roz
k ładu  około 1 (i funtów wytworów gazowych przez jedną 
dobę. Cyfry te objaśniają do pewnego stopnia co się dzie
je  z odchodami, k tó rych  ta k  m ała stosnnkowo część ty l
ko ulega wywózce. Ilość stale w mieście naszem stagnu-
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jącycli nieczystości kloacznych ocenić można na zasadzie 
zebranych wiadomości na pół m iliona stóp kubicznych, 
czyli na 3 miliony garncy . Do wywiezienia całej ilości 
odchodów ludzkich potrzeba jest 250 beczek aparatow ych 
tym czasem  beczek tych  je st dziś w użyciu ty lko  6 6 . Ta 
nieproporcyonalność środków wywózkowych do mass, k tó 
re usuniętem i być winny, objaśnia jedną z najw ażniej
szych przyczyn stagnacyi mass kloacznych w obrębie do
mów m ieszkalnych. D rugą przyczynę stanowi samo urzą
dzenie zbiorników, k tó re  w wielu domach z w ielką tru d 
nością opróżnianemi być mogą. Kazem wzięte wszystkie 
przytoczone tu  okoliczności dają w rezultacie bezustanne 
zakażenie pow ietrza domów naszych, a po części i powie
trza  ulic gazam i kloacznem i i takież zakażenie zarówno 
gazam i jak  i fekalnemi płynam i g run tu  miejskiego. Me
dycyna do tego zakażenia odnosi jako  do przyczyny z ca
łą  stanowczością cały szereg chorób tyfusowych, a w wy
padku  przeniesienia cholery, dyssenteryi i t. p. gazy i po- 
soka kloaczna stanowią niezawodnie m om ent sprzyjający 
rozwojowi i usadowieniu się epidemicznej choroby.

Szczególniej hygieniści angielscy m ający, przy ścisło
ści śledztw sanitarnych w Anglii wykonywanych, najwię
cej sposobności do dokładnego zbadania stanu rzeczy, 
uważają wyziewy kloaczne i wodę kloacznem i ściekami za
nieczyszczoną, za przyczynę a przynajm niej za m om ent 
sprzyjający dla chorób zakaźnych i za najgłów niejszy po
wód wysokiej cyfry śm iertelności w danem mieście.

Dla tego w Anglii każda assenizacya zaczyna się od 
usunięcia i popraw ienia złych kloak, jako  przyczyny ty ch  
chorób, k tó rym  według opinii lekarzy  tego k ra ju  n ieza
wodnie zapobiedz można.

T aka powaga w rzeczach s ta ty sty k i lekarskiej ja k ą  
je st John Simon, zwierzchnik służby sanitarnej w całej 
A nglii nazywa tolerowanie złych k loak „ad m in is tracy j
nym  skandalem . “  Opinie hygienistów  angielskich znaj
dują poparcie w całym  szeregu cyfr odnoszących się do 
miast,, w k tó rych  cyfra ogólnej śm iertelności lub stosun
kowa liczba zgonów z chorób zakaźnych, znakom icie się 
zm niejszyła po gruntow nej poprawie sposobu grom adzenia 
i usuwania nieczystości kloacznych.

I tak : według 9-go rap o rtu  głównego urzędnika sa
nitarnego w Anglii za rok  1877. śm iertelność ogólna



i z tyfusu w yrażona w stosunku rocznym  i na 1 0 , 0 0 0  
ludności, w ciągu la t k ilk u  przed i w ciągu ty luż la t 
po zaprowadzeniu m elioracyi w sposobie grom adzenia 
nieczystości kloacznych by ła  następującą:

i w wiefu innych.
Z powyższych cyfr pokazuje się, że zmniejszenie 

śm iertelności ta k  ogólnej j a k ' i tyfusowej pod wpływem 
m elioracyi o której tu  mowa, nastąpiło  wyraźnie, a naj
w yraźniej tam , gdzie liczba zgonów z tyfusu  by ła  poprze
dnio szczególnie znaczną.

Zdaje się więc, że znaczne w ydatk i są uspraw iedli
wione tam, gdzie chodzi o ta k  znaczne korzyści dla zdro-

wyższych cyfrach, zdołali przez poprawę k loak  w W ar
szawie dzisiejszą liczbę zgonów, k tó rych  dziś przypada 
38 na 1000 ludności zmniejszyć do 24 pro mille, czyli 
osiągnąć w naszem mieście śm iertelność norm alną, do ja 
kiej, ja k  się pokazuje, zdołały dojść m iasta angielskie, to 
byśm y w ciągu jednego roku  oszczędzali życie 4 ,2 0 0  jed 
nostkom  a jednocześnie zm niejszylibyśm y liczbę chorych 
w mieście przynajm niej o 42 ,000 , liczbę dni choroby
o 500,000 do 600,000, a przypuściwszy że ty lk o  połowa 
ty ch  chorych je s t w sile w ieku i skazaną przez chorobę 
na  bezczynność, to i ta k  oszczędzalibyśm y rocznie sum 
mę przynajm niej 125 do 150 ty s ijc y  rub li wynoszącą, 
a  przedstaw iającą wartość straconej pracy.

Wobec tych  cyfr nie powinno być mowy o niemoż
ności znalezienia funduszu na w ykonanie m elioracyi o k tó 
ry ch  tu  mowa, tem bardziej że technicy miejscowi a 
w szczególności technicy w sk ład  Obywatelskiego Podko
m ite tu  sanitarnego wchodzący zapewniają o technicznej mo
żności spełnienia w ym agań san itarnych  odnośnie do wad
liwych miejsc ustępow ych w mieście naszem.

Fata lne  skutł urządzeń kloacznych i wadliwej

O g ó l n a :  Z t  y f u s u:

w Leicester 
w M erthyr 
w Cheltenham 
w Cardiff . 
w Croydon
w W arwick

przed po przed po
264 252 14% 7 >/,
332 262 21 % 8 s/3
194 185 8 4 3 /4
432 226 17 '/2 10'A
237 190 15 5 '/a
227 210 19 9

wia i życia ludności. Jeżeli byśmy, opierając się na po-
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wywózki usunięte być mogą radykaln ie  ty lko  za pomocą 
kanalizacyi i dostatku wody, k tó ryby  pozwolił na waterklo- 
zetowe urządzenie miejsc ustępowych i zniesienie wszelkich 
zbiorników kloacznych. Obecnie jednak  choć w części 
w ypada złe w ynikające z urządzeń kloacznych w W arsza
wie zm niejszyć przez

1 ) określenie norm, w edług k tó rych  miejsca ustępo
we w nowo budujących się domach urządzać się a w dawnych 
domach przerabiać się mają;

2 ) przez określenie norm, według k tó rych  dokonyw ać 
się m a porządkowanie miejsc ustępowych;

3) przez uorganizowanie wywózki, ta k  aby jej środki 
odpow iadały potrzebie i pozw alały na częstsze niż dotąd 
a zawsze doszczętne opróżnianie zbiorników.

4) przez oddanie nadzoru nad wszelkiemi urządzenia
m i kloaczneini, nad porządkiem  miejsc ustępowych i nad 
wywózką służbie sanitarnej. Tym ty lk o  sposobem i czu
wanie ze strony  policyi nad wywózką nieczystości stanie 
się łatwem.

W stęp zaś do wszystkich środków m eljoracyjnych 
w tej sprawie, stanowić musi doszczętne usunięcie wszyst
kich zaległości, dziś w zbiornikach stagnujących.

Stare kanały Ja k  już wyżej było powiedzianem stare  k anały  m iej-
miejskie. sk je p0 w ię k s z e j  części stanow ią bardzo obszerne przepu

szczalne i najgorszego ga tunku  k loaki. Zanim zaprow a
dzenie system atycznej kanalizacyi pozwoli na radykalne  
zaradzenie w szystkim  złym  skutkom  jak ie  z tych  kloak, 
podobnie ja k  z dołów w domach pryw atnych  w ynikają 
d la  g runtu , wody i pow ietrza miejskiego, koniecznem  jest 
zastosowanie dziś chociaż połowicznych środków, m ających 
na celu zapobieżenie, o ile możności, zanieczyszczeniu po
w ietrza na ulicach i po dom ach gazam i z ty c h  kanałów  
się wydobywającemi. Cel ten  osiągniętym  być do pew ne
go stopnia może za pomocą liczniejszych niż dotąd zam 
knięć wodnych (syfonów ) i za pomocą kom inów i rur wen
tylacyjnych, stale ogrzewanych.

O sta teczne pomie- Massy kloaczne z W arszawy wywożone, w znacznej 
szczenie i zużyt-części składane zostają, wbrew najelem entarniejszym  wy* 
kow anie mass klo-maganjom hygieny na pola okoliczne, nie będąc ani na- 

aczmcli. tychm iast zaorane, ani suchemi dom ieszkam i na  kom post 
zamieniane. W prawdzie złe sku tk i ztąd  d la  zdrowia pu-



blicznego w ynikające bezpośrednio niedotykają m ieszkań
ców W arszawy. Jednakże niezawodnie obowiązkiem je st 
m iasta czuwać nad tem, aby jego odpadki nie staw ały  
się źródłem  zarazy d la okolicy.

Z tego więc powodu dawniejsze wylewanie mass kloa- 
cznych do W isły zostało wstrzym anem . Trudności i wy
m agania finansowe, agronomiczne i sanitarne, k tóre idą 
w parze z kw estyą ostatecznego pomieszczenia i zużytko
w ania mass kloacznych w tak  wielkiem  mieście ja k  W ar
szawa, niepozwalają kw estyi tej pod każdym  względem 
zadaw alniająco rozstrzygnąć, do czasu zaprowadzenia ka- 
nalizacyi. Zdaje się jednak, że przez mieszanie mass Ho- 
acznych ze śmieciami i przez dodawauie do nich innych 
jeszcze m ateryałów  suchych, wyż wspomniane w ym agania 
pomyślniej niż każdym  innym  sposobem spełnionemi by 
być m ogły.

Ogólny porządek Do ostatecznego zakażenia pow ietrza wew nątrz do- 
domowy. mów m ieszkalnych w W arszawie przyczynia się niezawo

dnie wysoki stopień nieochędóstwa, ta k  ze strony  w łaści
cieli domów ja k  i lokatorów. Dziś obowiązujące przepisy 
praw ne nie pozwalają pod względem u trzym an ia  czystości 
w ewnątrz domów wywierać stanowczego przym usu. A je 
dnakże pilną je st rzeczą iżby stosowna ustawa sanitarna 
zakazyw ała czynić z ko ry tarzy , sieni, bram , poddaszy, 
piwnic składów odpadków i zbiorników  nieczystości, by 
w ym agała przewiewności tych  w szystkich miejsc, by na
kazyw ała regularne oczyszczanie gruntow ne sieni, schodów, 
ko ry tarzy , by  czuwała nad ich dobrem  oświetleniem i t. d. 
Złemu z zaniedbania wspom nianych tu  wym agań w yn ika
jącem u m ogłoby po części zaradzić stowarzyszenie sam ych 
właścicieli domów, oparte na wzajemnem zobowiązaniu, się 
do spełniania pewnych przepisów porządkow ych i na przy
jęciu jedno brzmiącej formy do kon trak tów  najm u. Sto
w arzyszenia tak ie  w innych m iastach dobry wpływ wy
wierają, przyzw yczajając publiczność do spełniania prze
pisów nauki o zdrowiu.

Obok tego jednak  je st niezbędnym  dozór władzy sani
tarnej, k tó ra  będąc odpowiedzialną przed przedstawicielam i 
obyw atelstw a łatw iej znajdzie uległość i chęć spełnienia 
jej rad y  ze strony mieszkańców.

Kąpiele i mikwy W W arszawie ludność biedna, w największym  niepo
rządku  żyjąca, bardzo mało używa kąpieli i m ało m a d a 
nych środków  do taniego ich użycia. Obowiązkowe re-
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ligijne kąpiele (mikwy) dla izraelitów  przeznaczone, tak  
niechlujnie są utrzym ywane, iż raczej szkodę ja k  pożytek 
pod wzlędem zdrowia i czystości pi’zynieść mogą. Wresz
cie Z akłady kąpielowe d la klass zamożniejszych bardzo 
często czerpią wodę brudną u brzegu rzeki. Pożądanem 
jest ułatwienie użycia kąpieli przez ubogą klassę roboczą, 
rozciągnięcie dozoru sanitarnego nad wszystkiem i zakładam i 
kąpielow em i i przerobienie źle urządzonych mik w.

Woda. W oda której znaczenie i potrzeba w gospodarstwie
miejskiem i w gospodarstwie domowem są dostatecznie 
znane—jest w W arszawie ta k  co do swej ilości ja k  i co 
swej jakości całkiem  nieodpowiednią. Miasto nasze o trzy 
muje dziś wodę z wodociągu, w stosunku około 1 stopy 
kubicznej (24 kw art) na jednostkę i dobę, czyli razem  na 
dobę średnio 300,000  stóp kubicznych a nadto z 2 ,000 stu 
dzien p ryw atnych  i m iejskich w ilości, k tóra, w przybli
żeniu na 1 0 0 , 0 0 0  s!óp kubicznych na dobę oznaczyć się 
daje. Razem więc na jednostkę i dobę przypada nie całe 
1 '/2 stopy kubicznej (36 kw art) wody; a tym czasem  spe- 
cyaliści w- rzeczach gospodarstw a miejskiego i hygieny 
uznają potrzebę przynajm niej 6 stóp kubicznych na je d 
nostkę i dobę czyli 5 razy  więcej, niż otrzym uje m iesz
kaniec W arszawy.

Z tego cośmy wyżej o rozm aitych stosunkach by tu  
W arszawy powiedzieli, w ynika oczywiście, że b rak  dosta
tecznej ilości wody nie pozwala na tak ie  urządzenia i na 
spełnienie wym agań hygieny, jak ie  w innych w ielkich 
m iastach europejskich i am erykańskich przy dostatku  w o
dy  spełnionemi być mogą. Wodociąg zatem zapewniają
cy m iastu przynajm niej 6 stóp kubicznych wody na jed 
nostkę i dobę je s t jedną z najbardziej palących potrzeb 
miasta. Bez dostatku  wody nie będzie czystości, bez 
czystości nie będzie popraw y w sanitarnym  stanie lud
ności.

Co się tyczy  jakości wody, ja k ą  dziś W arszawa dę- 
staje, ta k  z wodociągu wiślanego, ja k  i z większości s tu 
dzien swoich, to jakość ta  nieodpowiada w ym aganiom  h y 
gieny o ile chodzi o wodę do picia. Woda wodociągowa 
je st obecnie, z powodu niedostatecznego rozm iaru filtrów  
i z powodu b rak u  bassenów osadowych bardzo często 
m ętną. Ta ujemność z pewnością w nowym wodociągu 
usuniętą być możo a sk ład  chem iczny dobrze filtrowanej
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wedy wiślanej nieprzedstawia nie takiego co by tę wodę 
do picia szkodliwą czyniły. Jedynie zby t m ała tw ardość 
wody wiślanej, k tó ra  natu ra ln ie  przez nowy wodcciąg 
nieulegnie zmianie, czyni ją  mniej do picia p rzydatną .—  
H ygiena wszakże nie każe wody m iękkiej, ale zresztą czy
stej, za zdrowiu szkodliwą uważać.

Woda praw ie wszystkich studzien warszawskich, m ia
nowicie studzien pły tk ich , jest w najwyższym stopniu za
nieczyszczoną ciałam i z rozkładu m atery i organicznej. —  
Je s t to  po prostu  woda zaskóm a, a z tego co się wyżej 
powiedziało, z góry ocenić można, w jak im  stopniu za
nieczyszczenia woda zaskórna w całym  gruncie warszaw
skim  znajdować się m u8i. Ten stopień zanieczyszczenia 
jak i przedstaw iają wszystkie praw ie wody studzienne w ar
szawskie, czyni te wody sanitarn ie w najwyższym s lo jn iu  
podejrzanemi i stanowczo szkodliwszemi do picia cd do
brze przefiltrowanej wody wiślanej.

Gdyby jednak  w samej Warszawie, lub w okolicy 
m iasta znaleźć było można źródła wody czystej twardości 
odpowiedniej, choćby w ilości* ty lko  do picia po
trzebnej (1 k w arta  na jednostkę i dobę), to niezależnie od 
zaopatrzenia m iasta w dostatek  wody wiślanej bardzo po- 
żądanem byłoby pod względem sanitarnym  dostarczenie 
tak iej dobrej wody m iastu. Fonieważ woda studzien w ier
conych głębokich, w zachodniej części m iasta, okazała 
się bardzo czystą i do picia ze wszech m iar odpowiednią, 
zatem, byleby wydajność studzien tych  by ła  trw ałą, to  
m iasto może przy pomocy tych  studzien przyjdzie do 
osiągnięcia dobrej wody do picia. Obecnie jednak  ta k  
nad wodą wodociągową jak  i nad studniam i pryw atnem i 
i m iejskiem i powinien być rozciągnięty dozór tvłcidzy sa
nitarnej i przedsięwzięte środki, k tó re  by publiczności wy
kazyw ały gdzie ma dobrą, a gdzie do picia n iezdatną 
wodę (Anneks Il-g i).

Powietrze w Warszawie, z tego co się już dotąd po
wiedziało je s t w wysokim stopniu zanieczyszczone, ta k  gazo- 
werai w ytw oram i guicia, odbywającego się w różnych 
zbiorn ikach  i sk ładach  nieczystości, ja k  i d robinkam i py
łu  unoszącego się ciągle, przy złem otrzym aniu  ulic w a t
mosferę m iasta.

Ostatecznie jednak  cały g ru n t miejski a  szczególniej 
jego w arstw y wierzchnio Bą napojone p łynnem i i stałem i
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m ateryam i organicznem i, k tó re  bez przerw y tak  dobrze 
w atmosferę ulic się unoszą ja k  i w prost do mieszkań 
naszych się dostają.

Na tem  ogólnem tle spotykam y jeszcze tu  i owdzie 
porozrzucane straszniejsze ogniska cuchnące, w szczegól
ności niektóre fabryki, ja k  np. garbarn ie i tak ie  zakłady 
ja k  np. stacye gęsie (Anneks IV-}).

Jeżeli względy ekonomiczne lub niepogwałcalne p ra 
wa własności nie pozwalają usunąć tak ich  cuchnących og
nisk z obrębu miasta, to względy zdrowia publicznego 
nakazują, aby właścicieli ich zmusić do spełnienia w ym a
gań, jak ie  nauka o zdrowiu staw ia wobec konieczności 
tolerow ania daw nych fabryk  w mieście. F ab ry k i zatem 
i t. p. ta k  nowo się zakładające ja k  i dawniej istniejące 
pod dozór władzy sanitarnej oddanemi być winny. (A n
neks IH-ci).

Skupienie ludno- Oprócz wyżej w ykazanych źródeł zakażenia pow ietrza 
ści< w całem  mieście na uwagę zasługują w W arszawie n ie 

k tó re  dzielnice, n iektóre m ieszkania ubogiej ludności, 
wreszcie m iejsca i zakłady publiczne (izraelskie domy 
m odlitwy, pryw atne religijne szkółki tegoż wyznania, za
k ład y  naukowe ta k  rządowe jak  i pryw atne, b iu ra  i t. p.) 
w k tó rych  z powodu chwilowego lub stałego skupienia 
ludności, zakażenie pow ietrza potęguje się jeszcze znacz
nie, stając się źródłem  opłakanego stanu zdrowia całych 
g rup  ludności naszego m iasta.

Złe to od razu usunąć się nie daje w żadnem mie
ście Jednakże przez oddanie tak ich  dzielnic, tak ich  cia
snych mieszkań i wyżej wspom nianych zakładów relig ij
nych, szkolnych i t. p. pod nadzór służby sanitarnej, 
przez rozbudzanie wśród ludności zam iłowania porządku, 
wreszcie i przez skarżenie winnych do sądu, można z cza
sem, powoli, wiele złego usunąć, wiele dobrego zrobić, 
ja k  o tem  świadczy dobroczynna w tym  k ie runku  dzia
łalność władz san itarnych  angielskich i francuzkich.

Rzeźnie i jatki. Obok szkodliwości, k tó re  w W arszawie w ynikają 
z g ra n tu  nasyconego w ilgocią i zgnilizną, z wody niedośó 
obfitej i niedość czystej i z pow ietrza zepsutego i ciągle 
zanieczyszczanego, niemniej w ażną rolę dla zdrowia pu
blicznego odgryw ają m ateryały  spożywcze: pokarm y i na
poje, jak ich  nam  ta rg i nasze, handle i przekupnie oko
liczni dostarczają.



Rzeźnie. Tu na piciwszera miejscu w ypada postawić mięso.
Kontrola mięsa w W arszawie je s t dosyć ścisła. Jednak 
że dzieją się liczne nadużycia, k tó re  znaczną część b itych  
zwierząt, szczególniej trzody chlewnej z pod kontro li po
licyjnej usuwają. Nadto z powodu jak  najgorszego urzą
dzenia ta rg u  bydlęcego, zwierzęta na rzeź przeznaczone, 
zawsze do pewnego stopnia w chorobliwym  znajdują się 
stanie. Wreszcie nieodpowiednia budowa drugorzędnych war
szawskich rzeźni, n iety lko  czyni je  ogniskam i fatalnie 
psującemi powietrze, ale nadto je s t powodem niedostatecz
nego ochędóstwa w postępowaniu z mięsem sztuk zabitych 
(Anneks V-ty).

Toż samo powiedzieć w ypada o rzezniach koszernego 
drobiu, k tó re  jednak  głównie na zakażenie pow ietrza 
w sąsiedztwie rzeźni w pływ ają (Anneks Yl-ty).

Odnośnie do mięsa w ypada zwrócić uwagę na p ra
cownie w ędliniarzy ta k  pod względem przyrządzania wę
dlin ja k  i pod względem szkodliwości, jak ie  w ynikają 
z niewłaściwego odbyw ania różnych czynności z nieoczy- 
szczonemi trzew iam i w ewnątrz domów m ieszkalnych.

Jatki. Ze względu na dobroć mięsnych m ateryalów  spożyw
czych, ważniejszemi od rzezni są ja tk i, k tó re  w Warszawie 
przedstaw iają się w formie jak ie j już praw ie nigdzie w Eu
ropie n ienapotykam y. W szystkie s ta tk i, podłoga, ściany 
w ja tk ach  są zdolne do nasiąkania k rw ią  i wyziewami 
z mięsa, przewiewność ja tek  nie je s t przestrzeganą, k ra 
nów wodnych nie m a równie ja k  i lodowni. To też bied
niejsza klassa naszej ludności nabyw a mięso najczęściej 
zmienione, nieraz cuchnące. Konfiskata tak iego  mięsa tu  
i owdzie przez policyę dokonyw ana złem u radykaln ie  nie 
zapobiega. Koniecznym je s t nakaz obowiązkowego urzą
dzenia wszystkich ja tek  według w ym agań porządku i hy- 
gieny

Sprzedaż mate- M ateryały  spożywcze w W arszawie, a szczególniej na- 
ryałów spożyw- poje alkoholiczne, a również mleko, masło, śm ietana, da- 

czych. iej ciasta, c u k r j ,  wreszcie straw a gotowana, bywają bar
dzo często stanowczo niedobre, zepsute, lub nie takiego 
ga tunku  za ja k i kupującem u tow ar je st przedstaw ianym .

K ontrola nad tem i wszystkiem i m ateryałam i spożyw- 
czemi je s t obecnie w m iastach zagranicznych przedm io
tem  zajęcia osobnych m iejskich analityków , wartość ich 
bowiem pod względem hygienicznym  i diaetetycznym , bez
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pomocy stosownych narzędzi i odczynników i bez specyal- 
nego uzdolnienia w tym  k ierunku  ocenianą być nie mo- 
ie. Uorganizowanie hygienicznej kon tro li m ateryalów  

spożywczych w W arszawie pow inna być udziałem  miej
skiej w ładzy sanitarnej.

M iarą stosunków sanitarnych w danej miejscowości 
je s t liczba wypadków śmierci, albo raczej stosunek tej 
liczby do liczby urodzeń. Bardziej jeszcze charak tery - 
stycznem i są w tej mierze cyfry odnoszące się do często
ści zachorowań i zgonów z pewnych chorób, k tó re  tak  
ja k  np. tyfus, świadczą o istnieniu niezawodnem szkodli
wości sanitarnych.

Co się tyczy cyfry ogólnej śmiertelności, to ta  w W ar
szawie je st bardzo wysoką, ja k  o tem  przekonyw ają dane 
z ubiegłych la t 5-ciu.
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W
roku

Liczono
ludności

W ypadków
zgonu Czyli

1874 285,823 11,638 4 0 ,’2
1875 297,451 11,465 38,
1876 308,548 12,494 4 0 ,49
1877 315,199 12,375 40, u
1878 336,703 14,953 4 7 , 4 4

Przypom nieć w ypada zasadę p rzy ję tą  w Anglii i nie
k tó rych  innych państw ach, iż w razie śm iertelności w ięk
szej nad 24 pro m ille ludności, miejscowa w ładza admi 
n istracy jna winna przedsiębrać środki wyjątkowe, a w ła 
dza państwow a m a prawo nakazać szczegółowe śledztwo 
sanitarne.

Przytoczone tu  cyfry dofyczące śm iertelności w W ar
szawie w inny być objaśnkmemi.

I tak: podane tu  cyfry  odnoszące się do liczby miesz
kańców obejm ują ludność ta k  s ta łą  ja k  i niestałą. Lud
ność niestała stanowi mniej więcej połowę stałej. Co do 
ludności stałej ta  w rzeczywistości je st znacznie mniejszą 
od wykazanej, gdyż bardzo w ielka liczba jednostek obję
tych  spisem ludności stałej od la t wielu a szczególniej od 
roku 1863 wcale w mieście nie m ieszka lub bawi tu  ty l
ko chwilowo. W prowadziwszy okoliczność tę w rachubę, 
w ypadłoby że liczba stosunkowa rocznej śm iertelności je s t 
jeszcze wyższą od wyżej podanej.
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Z drugiej strony jednak  zauważyć trzeba, że w wy
kazanej w powyższych cyfrach liczbie mieszkańców niesta
łych  nie są objęci przyjezdni k ró tko  tu  baw iący lub prze
jeżdżający. W yniknąć ztąd wszakże mogące powiększenie 
wykazanej cyfry ludności, a tern samem zmniejszenie sto
sunkowej liczby śm iertelności rocznej, zbyt znacznem być 
nie może, a  w każdym  razie jest zrównoważonem wyżej 
wspomnianem zaliczeniem do liczby stałej ludności wielu, 
osób k tó re  w mieście wcale nie mieszkają. Jeżeli istotnie 
z przyjezdnych i przejezdnych, spisem ludności całkiem  
nie objętych, pewna liczba, kończąc życie w mieście, ob
ję tą  zostaje w spisie tu ta j zm arłych, to niezawodnie zda
rzenie to  je s t rzadszem, aniżeli uchodzące kontro li s ta ty 
styk i miejskiej w ypadki śmierci osób ty lk o  nom inalnie tu  
mieszkających, a w rzeczywistości od daw na żyjących 
gdzieindziej i tam  um ierających.

A zatem  przyjąć można, że b łędy tkw iące w wyżej 
podanej cyfrze ludności miejskiej, z powodu dwóch wzmian
kow anych niedokładności, o ty le  przynajm niej się rów no
ważą, iż cyfrę tę  wolno nam  uważać jako nie za wy
soką

Co się tyczy podanej liczby zmarłych, to  je s t ona za 
wysoką z powodu że objęte są nią w ypadki zgonu icszyst- 
kich podrzutków  ta k  um ierających na ^m iejscu w zak ła
dzie warszawskim ja k  i tych  któro  wydane z zakładu po 
za nim  zm arły. Ch^ąc zatem  usunąć wszelką w ątp li
wość co do tego, iż wszystkie zgony podrzutków  lub pe
wna ich część przyczyniać się może do przesadzania ogól
nej cyfry śm iertelności w mieście, właściwem będzie całą 
liczbę zm arłych podrzutków  przy obliczaniu ogolnej śm ier
telności eliminować. Po dokonaniu tej elim inacyi za 
ostatnie dwa la ta  (co do k tó rych  liczba zgonów dzieci 
podrzuconych je s t wiadomą), okazuje się że um arło

w r. 1877 oprócz podrzutków , osób 10,235, czyli 
33, t" na 1 ,000 ludności;

w r. 187 8 oprócz podrzutków, osób 13,141, czyli 
41,69 na 1,000 ludności.

Nadmienić wreszcie w ypada że wszystkio podane w po- 
wyższem cyfry dotyczące zgonów, wzięte są z kontroli 
urzędników  stanu  cywilnego a nie z kon tro li cm entarzy, 
a  to dla tego, że na cm entarzach grzebanych bywa 
wiele osób m ieszkających i um ierających po za granica-



mi m iasta i należących do ludności gm in sąsiednich, tak  
że np. w ciągu tygodnia od 16 do 22 Listopada

pochowano na cm entarzach m iejskich ciał . . . 190 
zapisano zm arłych w urzędach stanu cywilnego. . 259 
dostarczono wiadomości o zm arłych przez policyę . 160

Wiemy, że choroby zakaźne przynajm niej w pew
nych porach roku  bardzo są w W arszawie częstemi ró 
wnie ja k  i choroby wieku dziecinnego. Dane sta ty - 
tyczne lekarsk ie jak ie  posiadam y są bardzo niedokładne 
a  wielu m ogących służyć za m iarę rzeczywistego stanu 
sanitarnego m iasta wcale nieposiadamy.

I tak: niewierny jak im  je s t wiek średni um ierają
cych, ja k a  je s t skłonność ulegania epidemiom w porów
naniu z iunem i m iastam i, jak a  je s t na tu ra  i natężenie 
epidemii, ja k a  je st śmiertelność różnych klass w iekowych 
a  szczególniej niemowląt, dzieci i starców, ja k a  je s t czę
stość chorób tak ich  ja k  skrofuły, suchoty, tyfus i t, p. 
w całem mieście i w różnych jego częściach.

Posiadanie dokładnych obrazów statystyezno-lekar- 
skich odnoszących się ta k  do stanu  bieżącego ja k  i prze
szłego, pozwoliłoby jedynie kierow ać właściwie środki a >  
senizacyjne tam  i wtedy, k iedy ich potrzeba je s t najpil
niejszą, pozwoliłoby oceniać rzeczyw istą wartość wszyst
k ich  usiłowań władzy sanitarnej. Jednem  słowem po
rządnie prowadzona s ta ty sty k a  lekarska w Warszawie, 
idąca w parze z obowiąznjącemi oględzinam i pośm iertny
m i w szystkich zm arłych, dokonywanem i przez stale p ła t
nych lekarzy, byłaby z jednej strony, wskazicielem z d ru 
giej strony kon tro lą  działania miejskiej służby sanitarnej. 
Dla tego w ypada ją  uznać za konieczną część w planie 
assenizacyi m iasta.

K analizacya mia- W yliczając przy każdej ze szkodliwości san itarnych  
sta i wodociągi, odpowiednie środki zaradcze, niem al przy każdej w ypa

dało kłaść głów ny nacisk na kanalizacyą i wodo
ciągi.

Isto tnie wielu z pomiędzy wymienionych szkodliwości 
wcale naw et złagodzić niepodobna bez pomocy kanaliza- 
cyi i dosta tku  wody, w szystkie zaś daleko łatw iej i taniej zła
godzić lub usunąć się dadzą dopiero po w ykonaniu owych 
dwóch głów nych przedsięwzięć.
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W nioski dotyczą- Prócz kanalizacyi i wodociągów i niezależnie od nich 
ce innych m eljo- koniecznemi są rozm aite urządzenia i zmiany, k tó re  po 

racyi. części kosztem  właścicieli domów, po części kosztem kas- 
sy miejskiej w ykonanem i być muszą.

Urządzenia te i zm iany wyszczególnione są w drugiej 
części niniejszego przedstawienia.



VI. W nioski dotyczące robót i urządzeń, 
które wcjśćby powinny w  plan assenizacyi 

W arszawy.

A . Wnioski dotyczące robót i urządzeń, których spełnienie 
wymaga wydatku z Kassy miejskiej.

Peryodyczna ana- W oda wodociągowa winna być co tydzień analizowa- 
liza wody wodo- ną  i rezu lta t analizy publicznie ogłaszany, 

ciągowej.
Poszukiwania wo- Zgodnie z w nioskiem Podkom itetu  obyw atelskiego 
dy do picia dla utw orzoną została Kommisya, k tórej poruczono ułożyć 

miasta. plan poszukiwali wody do picia dla m iasta i k tórej z kas
sy miejskiej pewien fundusz przeznaczono.

Melioracya stu- Te studnie m iejskie k tó ry ch  woda okaże się dobrą, 
dzień miejskich, w inny być oczyszczone, świeżo m urem  ocembrowane, 

w pom py żelazne z em aliowanem i w ylotam i zaopatrzone 
i w inny otrzym ać odpowiednie napisy. W oda w s tu d 
niach m iejskich winna być 2 do 3 razy  rocznie chemicz
nie badaną.

Nowe bruki, tro- W m iarę możności finansowej na  ulicach niezabruko- 
tuary i rynsztoki.wanych w inny być dawane bruki, a szczególniej rynszto

k i i tro tu ary . T ro tuary  asfaltowe, gdzie są nowo u rzą
dzane w inny koniecznie sięgać do cokołu budynków . 

Rynsztoki nie- Na ulicach naj ciaśniej szych winny być dane o ile na 
przepuszczalne, to środki pozwolą rynsztok i nieprzepuszczalne, bez wzglę

du na  to że takowe przy  zaprowadzić się mającej kana- 
lizacyi przerobieniu ulegną.

Śniegi i lody uli- W ywózka lodów i śniegów ulicznych winna być od- 
czne. ' daną w entrepryzę p ryw atną za ryczałtow ą op ła tą  o ile 

na to pozwolą środki kassy miejskiej.
Syfony przyotwo- w  m iarę możności finansowej w szystkie otw ory sta-
DałówStm?e :̂kich" kanałów  m iejskich winny być opatrzone syfonami 
Da w ’ (zam knięciam i wodnemi).

4



Wentylacja sta- Dla zmniejszenia ciśnienia gazów cuchnący cli w sta
rych kanałów. r y Ch kanałach, takow e zaopatrzone być w inny w odpo

wiednią liczbę kominów lub rur, po nad wysokość domów 
wyprowadzonych, stale ogrzewanych, przynajm niej tam, 
gdzie bez w ielkich kosztów w ykonanem  to  być może. 

Pissoary uliczne. W m iarę zaopatrzenia m iasta w większą ilość wody 
winny być urządzone w odpowiedniej liczbie pissoary pu
bliczne.

Latryny publicz- W k ilk u  punk tach  miasta, po urządzeniu kanalizacyi 
ne- w inny być zbudowane i na użytek  publiczny oddane la 

try n y  publiczne.
Urządzenie nowe- Targ bydlęcy winien być przeniesiony i według wy
go targa bydlęce-mag ań hygieny urządzony, a to stosownie do dawniejsze- 

°̂* S°  przedstawienia M agistratu.
Melioracya targu Do czasu póki nowy ta rg  rybny  urządzonym  nie bę- 

rybnego. dzie, dzisiejszy ta rg  rybny  za Żelazną B ram ą winien być 
w m iarę możności hygienicznie urządzonym, przez danie 
nieprzepuszczalnej podłogi, ścieków i zaopatrzenie w wo
dę wodociągową.

Molioracye targów a)  B udynki stałe na placach targow ych m iejskich 
miejskich. winny być w m iarę możności finansowej zniesionemi.

b)  W szystkie place targow e winny być zaopatrzone 
w m iarę możności w k ran y  wodociągowe.

Meliorarya rzeźni. Do czasu urządzenia nowej rzeźni, w trzech dzisiej
szych rzeźniach m iejskich winny być o ile możności wy- 
konanem i następujące melioracye:

a)  podłoga nieprzepuszczalna;
b j  ruchom e pieńki d la zapobieżenia uszkodzeniu po

dłogi toporam i;
c )  k ran y  wodociągowe;
d )  b la ty  stołów nieprzepuszczalne;
e j  cebry żelazne o dnie kulistem ;
f j  k ran y  przy  cysternach m iedzianych;
g)  m ary  żelazne.

Urządzenie izby Dla dania możności w ładzy sanitarnej w ykonywania 
deziiifekcyjnej dezinfekcyi pościeli, ub ran ia  i innych efektów osób cho

in i ej sld ej. r y C]a zmarłych  na choroby zaraźliwe, również ta 
k ich  podejrzanych przedm iotów  handlu, k tó re  do m ia
sta  sprowadzanem i bywają, w inna być urządzoną m iejska 
izba dezinfekcyjna pod nadzorem  w ładzy sanitarnej m iej
skiej zostająca o ileby podobne izby dezinfekcyjne przy  
szpitalach urządzonemi niezostały.
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Obowiązkowe Sanitarny  Podkom itet O bywatelski wnosi aby wp.ro-
oględziny pośmie wadzoną została w użycie dawno już przez władzę wyższą 

rŁne‘ zatw ierdzona d la W arszaw y insty tucya stale  p ła tnych  
oglądaczy, dla w ykonywania oględzin pośm iertnych każ
dego zm arłego. O glądaczami w inni być lekarze; w y sta r
czającą by  b y ła  liczba 9-ciu tak ich  lekarzy.

Domy przedpo- Domy pi’zedpogrzebowe zbudowanem i i urządzonem i 
grzebowe. być w inny z uwzględnieniem w ym agań wyznaniowych, 

ta k  aby  wystawianie ciał zm arłych po kościołach, kap li
cach i w m ieszkaniach pryw atnych  mogło być zakazanem  
i aby ciała osób zm arłych na chorobę zaraźliw ą m ogły 
być przez władzę san itarną  zaraz po śm ierci z m ieszka
nia do domów tych  usuwanemi.

B )  Wnioski dotyczące robót i urządzeń, których spełnienie 
wymaga wydatku ze strony instytucyi rządowych i właścicieli 

domów lub przemysłowców.

Wyasfaltowanie W yasfaltow anie całego podwórza, pewnej jego części 
podwórzy. lub boków rynsztokow ych, winno być w ykonanem  w każ

dym  wypadku, w k tó rym  zarząd m iasta na wniosek de- 
delegacyi sanitarnej środek ten  za niezbędny uzna.

Pissoary domowe. W każdym  domu winien być urządzony pissoar for
m y m iedniczkowatej z m ateryału  nieprzepuszczalnego, 
gładkiego, z dopływem wody i ściekiem  odprowadzającym  
mocz do zbiornika kloacznego.

Wychodki domo- 1 . W domach nowo się budujących Podkom itet uzna- 
" e- je  za potrzebne, zostawić właścicielom do w yboru nastę

pujące system ata urządzeń wychodkowych.
Uwaga. Dla obliczania w ym iaru  naczyń zbiorniko

wych w szystkich systemów, przyjąć trzeba za normę, żu 
na jednostkę i dobę przypada stopy kubicznej zaw ar
tości kloacznej i że wywózka m a być dokonyw ana jeden 
raz na miesiąc.

A. System odpowiednio urządzonych zbiorników  na 
wozach, w k tó rych  odchody zmieszane z nawozem koń
skim, ziemią, śmieciami, popiołem i t. p. domieszkami, 
wraz z wozem, bez przeładowywania za m iasto wywożo- 
nomi być muszą. Zbiorniki te tam  ty lko  dozwolonemi 
być winny, gdzie przez zapewnioną regu la rną  i dostatecz-
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ną dom ieszką słom iastego gnoju końskiego przesiąkanie 
wozu je s t zupełnie uniknionem .

Uwaga. Wozy w inny być drew niane z desek sm ołą 
napojonych, z wierzchu dobrze zam ykane.

B. System naczyń przenośnych:
a) System naczyń m niejszych od GO do 120 litrów  

(3 do 5 stóp kubicz.) objętości m ających, ostrolcręgowato 
k u  dołowi zwężonych, na powierzchni ziemi ustaw ionych 
w komorze zbiornikowej od m rozu zabezpieczonej i wywo
żonych wraz z zawartością.

Uwaga. N aczynia przenośne mniejsze, m ogą być że- 
1 zna, cynkowe lub drewniane; w inny w komorza zbior
nikowej stać na podstawach; w inny mieć po dwa ucha do 
wynoszenia rękam i lub na drążkach i herm etycznie za
m ykające się pokryw y. W ywózka dokonyw aną być musi 
ta k  często, aby pokryw a bez rozlania zaw artości założyć 
się dała.

b)  System naczyń większych cylindrycznych z b la
chy żelaznej nitowanej, na powierzchni ziemi ustaw io
nych, w komorze zbiornikowej od mrozu zabezpieczonej, 
m ających najwyżej 300 litrów  (15 stóp kubicznych) ob
jętości, wywożonych wraz z zawartością.

Uwaga. Naczynia większe przenośne muszą być zro
bione z blachy żelaznej '/„ cala (3 Mm) grubej, z po
k ry w ą szczelnie śrubą przykręcaną. Do system u tego na
leży urządzenie odpowiednie do  w ytaczania naczyń z ko
m ory  zbiornikowej. N aczynia stać w inny koniecznia na 
podstawach. W kom orze zbiornikowej musi być drugie 
ty le  naczyć próżnych ile  je s t stojących pod sedesami.

C. System zbiorników  do wypom pow yw ania a p a ra 
tam i ssącemi.

a j  System  cystern  żelaznych nieruchom ych, w zie
mi na podm urow aniu ustaw ionych (podany przez budow
niczego Ankiewicza).

Uioaga. C ysterna z żelaza lanego w inna być cy lin 
dryczna, z wierzchu o tw arta  bezpośrednio z sedesami k o 
m unikująca, opatrzona w k lapę do opróżnienia aparatem  
ssącym. Jeżeli cysterna pomieszczoną zostaje zew nątrz 
budynku, to  kom unikować winna z sedesami za pośred
nictwem  k anału  syfonem zaopatrzonego, zaś z w ierzchu 
winna być w tym  razie herm etycznie zam knięta, opa



trzona m anloćhem i mieć k an a ł wyprowadzony nad dach 
dla ujścia gazów. W ewnątrz urządzoną być winna ko
niecznie d rab inka żelazna. Cysterna winna mieć dno 
wklęsłe, koniczne, w środku studzienką zakończone, do 
k tó rej to  studzienki m a sięgać ru ra  u  góry  przy m an- 
lochu śrubunkiem  opatrzona, do połączenia ze smokiem 
ap ara tu  ssącego służąca.

b j  System naczyń sta łych  pomieszczanych w kom o
rze zbiornikowej:

a) Naczynia w kom orze zbiornikowej pogłębionej 
na  cem ent murowanej, koniecznie żelazne, na podstaw ach 
pomieszczone.

Uwaga. Naczynia do wypompowywania aparatem  
ssącym w kom orze pogłębionej, w inny mieć koniecznie 
dno wklęsłe lub pochyłe dla doszczętnego opróżniania 
ap ara tem  ssącym.

b) Naczynia w kom orze zbiornikowej na powierzch
ni i od m rozu zabezpieczonej, drew niane lub żelazne na 
podstaw ach pomieszczone.

Uwaga. Toż samo co w uwadze poprzedniej.
II. W domach już istniejących Kommisya uznaje za 

konieczne, aby:
A Zniesionemi b y ły  stanowczo w ciągu jednego

roku:
a )  W szystkie zbiorniki pogłębiane niecem browane 

lub drzewem cembrowane.
b j  W szystkie zbiorniki pogłębione m urow ane na  

wapno z w yjątkiem  tych  k tó rych  m ury  stanow ią funda
m ent budowli.

Uwaga. W miejsce zniesionych zbiorników  urządzo- 
nym  być może, w edług danych w arunków  miejscowych 
i w yboru właściciela jeden  z systemów dozwolonych d la  
domów nowo się budujących.

B. Przerobienem i być w inny w ciągu la t dwóch.
a j  W szystkie zbiorniki pogłębione murowane na  

wapno niesklepione i w szystkie zbiorniki pogłębiane m u
rowane na cem ent niesklepione, a to przez zapuszczenie 
cysterny  żelaznej w dawny zbiornik, lub przez urządzenie 
takiejże cysterny żelaznej zewnątrz budynku po poprzed- 
niem  zasypaniu dawnego zbiornika, lub wreszcie przez po
mieszczenie w daw nym  zbiorniku naczyń żelaznych do 
w ypom pow ywania apara tem  ssącym
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b) W szystkie zbiorniki pogłębione sklepione, o ilu 
możności za pomocą jednego z w ym ienionych pod lite rą  a j  
środków, w ostatecznym  zaś razie przez urządzenie odpo
wiednio pochyłego dna dawnego zbiornika, ze studzienką 
i z ru rą  od tej s tu d d en k i do k lapy  zbiornika idącą, d la 
połączenia ze smokiem przyrządu ssącego.

III. W  każdym  w ypadku w którym by, zgodnie 
z wyrażonem i wyżej wym aganiam i, daw ny zbiornik m iał 
być zniesionym, Kommisya uznaje za konieczne aby:

a) cały  m aterya ł konstrukcy i podziemnej by ł wy
b rany  i wywieziony;

b) aby ziemia na  2 stopy w około ścian dawnego 
dołu, a w razie głębszego nasiąknięcia jeszcze głębiej wy
b raną  i wywiezioną była.

IV. Tam gdzie zgodnie z powyższemi w ym aganiam i 
dozwolonem jest utrzym anie zbiornika, w k tó rym  nieczy
stości w bezpośredniem  są zetknięciu ze ścianam i dołu 
a  więc gdzie są doły ocementowane, sklepione bez żelaz
nej cysterny, Kommisya uznaje potrzebę peryodycznego 
raz na  rok  spraw dzania nieprzepuszczalności dołu. W tym  
celu zaleca się przy  dołach tej ka tegory i urządzać stu
dzienkę.

V. Komory zbiornikowe pogłębione czy na  po
w ierzchni ziemi będące dla pomieszczania większych czy 
m niejszych naczyń przenośnych lub wypompowywanych, 
w inny być koniecznie zbudowane na cem ent, n ak ry te  
stropem  nieprzepuszczalnym, obszerne o tyle, by w nie 
wejść i czynności porządkowe swobodnie w nich dokony
wać było można; w inny posiadać wejście przystępne, 
a  w każdej kom orze zbiornikowej pogłębianej, w inna być 
d rab inka  stale pomieszczona, lub też odpowiednio zbudo
w any pomost. Podłoga we w szystkich kom orach zbiorni
kow ych winna być nieprzepuszczalna. W szystkie kom o
ry  zbiornikowe muszą posiadać skuteczną wentylacyę.

VI. Co do zwierzchnich kom órek w ychodkowych 
ta k  w dom ach nowo budujących się ja k  i już istnieją
cych, Kommisya uznaje za ltonieczne aby konstrukcya 
ich odpow iadała następującym  wym aganiom :

o) Podłoga w kom órce winna być nieprzepuszczal
ną, nad  poziom podwórza przynajm niej 6 cali wynie
siona.



b) Ściany kom órek w inny być przynajm niej na 6 
stóp od podłogi grubo, olejno malowane. .

c) Kom órka winna być widna i przewiewna.
d) Sedesy winny b y j  całkowicie olejno malowane 

i ta k  urządzone aby zwierzchnie ich pokrycie (krążek czy 
deska) w celu oczyszczenia wyjmowanemi być mogły.

e) W szystkie ru ry  spadowe, ta k  parterow e ja k  
wzdłuż p ią tr  idące, w domach nowo się budujących win
ny  być steingutowe lub żelazne. P rzy  urządzaniu w ater- 
klozetowem ru ry  spadowe opatrzone być winny ta k  pod 
każdym  klozetem  jak  i przed ujściem do zbiornika zam- 
knięoiem syfonowem. R ury spadowe w domach już ist
niejących winny koniecznie być wyprowadzone po nad 
dach i o ile możności skutecznie wentylowane.

V II. W każdym  domu winien być urządzony piso- 
ar, z odlewnikiem k sz ta łtu  miedniczkowatego, o ile moż
ności pod ry n n ą  deszczową, łub zapewnionym dopływem 
wody spłukującej i odpływem do zbiornika kloacznego.

VIII. Kommisya uważa za rzecz pilną urządzenie 
publicznych wychodków dozorowanych, w k ilk u  punktach  
miasta.

IX. Tak w domach nowo się budujących ja k  i w do
m ach już  istniejących, wszelkie zbiorniki k stałe do opróż
niania przyrządem  ssącym  przeznaczone, w inny mieć ob
jętość zastosowaną do ludności domu, a mianowicie: na 
jedno m ieszkanie rodzinne w danym  domu, w ypadać po
winno nie więcej nad  i/ \  m e tra  kubicznego (30 stóp k u 
bicznych) m iejsca w zbiorniku kloacznym .

Wywózka nieczy- Tam gdzie zbiorniki kloaczne są urządzone do opróż- 
stości kloacznych.niania przyrządem  ssącym, spełnione być m a następujące 

wymaganie:
W szystkie zaległości nie później ja k  w trzy  miesiące 

od chwili w ydania obowiązujących rozporządzeń doszczęt
nie opróżnianem i być winny, co w razie uznania zarządu 
m iasta połączonem być m a z dezinfekcyą.

Śmietniki. p 0 w ydaniu odpowiedniego rozporządzenia obowiązu
jącego, śm ietniki podwórzowe w inny być zniesione.

Itury zlewowe. W szystkie ru ry  zlewowe zewnętrzne (zlewy piętrow e 
zewnętrzne) w inny zaraz po w ydaniu rozporządzenia obo
wiązującego być zniesionemi.

Targi na placach Nie później ja k  w ro k  jeden po w ydaniu obowiązu-



i podwórzach pry-jącego rozporządzenia w inny place i podwórza pryw atno 
watnych. na k tó ry ch  się odbyw ają targi:

a j  uledz gruntow nem u oczyszczeniu w m iarę po
trzeby  z w ybraniem  gnijącego gruntu;

b j  w inny być całkowicie pok ry te  podłogą nieprze
puszczalną z dobrem i ściekami;

b j  o ile stan  wodociągów na to  pozwoli w inny być 
zaopatrzone w k ran y  wodociągowe;

d j  winny otrzym ać w ystarczającą służbę podrządko- 
wą (stróżów).

Stacje gęsie. Stacye gęsie, zaraz po Wj daniu  obowiązującego roz
porządzenia z obrębu m iasta usuniętem i być m ają z za
strzeżeniem  iżby nadal urządzonem i by ły  nie bliżej ja k  
w odległości dwóch w iorst od g ran icy  m iasta.

Składy starzyzny Składy starzyzny, szm at i skór niew ypraw nych win- 
szmat i skór nie-n y  być usunięte za obręb m iasta, 

wyprawnych.
Jatki. Niepóźniej ja k  w ro k  jeden od chw ili w ydania obo

wiązującego rozporządzenia, we w szystkich sklepach i han 
d lach w k tó rych  się odbywa sprzedaż mięsa w inny być 
zaprow adzone następujące ulepszenia:

a j  podłoga nieprzepuszczalna— z dobrym  spadkiem 
i ściekami;

b j  b la ty  stołów marm urowe, żelazne lub drew niane 
b lachą żelazną k ry te ;

c j  k ra n  wodociągowy, o ile na danej u licy  wodo
ciągi są zaprowadzone;

d j  o ile możności lodownia;
e j  drzwi kratow ane, a nie pełne;
f )  ściany całkowicie olejno pomalowane.

Koszerne rzeźnie Zaraz po w ydaniu obowiązującego rozporządzenia ko- 
drobiu. szerne rzezalnie drobiu w inny być w następujący sposób 

urządzanemi:
a j  każda rzezalnia pomieszczoną być winna w bu

dynku  zam kniętym , pod dachem;
b j  wszystkie wewnętrzne ściany rzezalni w inny być 

g ładk ie i olejno grubo malowane;
c j  izdebka na pierze i skubanie drobiu  przeznaczo

na, w inna mieć drzw i i okna ta k  pomieszczone, aby  pie
rze do budynku  rzezalni się nie dostawały;

d j  ko ry to  rzezalni a o ile możności i inne s ta tk i 
do rzeźni potrzebne w inny być massiv kam ienne lub
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szteingutowe, a jeżeli są drew niane w inny być całkow i
cie blachą, pokryte;

e) podłoga rzezalni w inna być nieprzepuszczalna, 
z odpowiednim spadkiem  k u  otworowi wspólnemu odpro
wadzającem u wszystkie płynne i półpłynne odpadki rze- 
rzalni z podłogi i ko ry ta  bądź to  do cysterny  obcemen- 
towanej, z ruchomem, Żelaznem, w głąb cysterny wpusz- 
czonem naczyniem , bądź też do k anału  miejskiego;

f j  każda rzezalnia winna być zaopatrzona w k ra n  
wodociągowy.

Kąpiele. W szystkie zakłady kąpielowe winny sposób czerpa
n ia wody ta k  przerobić, by  do nich czerpaną b y ła  woda 
z nui'tu rzeki.

Mikwy. Po zatw ierdzeniu przez władzę przepisów opracowa-
wanych przez Kommisyę san itarną przy  Ober-Policmaj- 
strze funkcyonującą, wszystkie m ikw y uledz winny prze
robieniu i urządzeniu w edług w skazanych w tych  przepi
sach w ym agań,— w term inie przez tęż władzę oznaczyć 
się m ającym .

Urządzenie we- W gm achach rządow ych, a w szczególności w biu- 
wnętrzne w Rma-^c^ policyjnych, w kassach, w izbach szkolnych zapro- 
c uac i rzą ’• wa(^zoną być w inna ja k  można najprędzej skuteczna wen- 

tylacya.
Izby dezinfelccyj- P rzy  każdym  szpitalu, w ja k  najkrószym  czasie win

ne szpitalne, na być urządzoną izba desinfekcyjna. Izby dezinfekcyjne 
szpitalne służyć bjt w inny n ie ty lko  na użytek szpitali 
ale za stosowną op ła tą  w ykonywać się w nich powinna 
w m iarę potrzeby dezinfekcya odzieży i t. p. osób cho
rych  lub zm arłych z chorób zakaźnych lub zaraźliwych, 
równie ja k  i n iek tórych  podejrzanych przedm iotów han
dlu (starzyzna).
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IL [. Projekt przepisów sanitarnych odpowiednich wymaganiom 
uchwalonym przez sanitarny Podkomitet Obywatelski, którym 

moc rozporządzenia obowiązującego nadać ivypada.

I. €o  do ulic i placów.
1) Place i ulice ta k  brukow ane, ja k  żwirowane, 

również tro tu a ry  winny być codziennie zam iatane, b ło to  
z nich lub py ł zbierane na stosy, k tó re  również codzień- 
nie wywożone być m ają po za obręb m iasta.

2 ) Śmiecie i błoto uliczne wywożonemi być m ają w 
tak ie  miejsca, k tó re  prawdopodobnie w niedalekiej p rzy 
szłości zabudowanem i nie będą, a k tó re  zarząd m iasta 
właścicielom domów i przedsiębiorcom  wywózki śmieci 
wskaże.

3) W szystkie ulice, place i tro tu a ry  nie m ają być 
w porze suchej zam iatane na sucho, ale poprzednio skra- 
piane obficie wodą.

4) Zam iatanie w szystkich ulic, placów i tro tuarów  
winno się odbywać wprzód za nim  się ruch  w mieście 
rozpocznie.

5 ) W lecie wszystkie ulice i place, szczególniej pod
czas w iatrów, w inny być 3 razy dniem skrapiane czystą 
wodą (do dnia, przed pułudniem  i przed wieczorem).

W zimie lód z rynsztoków  winien być codzień 
w yrąbany i o ile możności często wraz ze śniegiem z tro- 
tuarów  i z nadm iarem  śniegu ze środka ulicy wywiezio
nym .

II, Co «lo rynsztoków.
1) Na w szystkich ulicach i placach rynsztoki m ają 

być w lecie regularnie, w godzinach przez zarząd m iasta



oznaczony cli dw arazy dniem  w ypłukiw ane dużą. ilości w o
dy i m iotłam i wymiecione.

III. Co do placów  targowych.

1) Po skończeniu ta rg u  cały  plac targow y winien 
być natychm iast przez stróżów miejskich zamieciony (wpo- 
rze suchej po poprzedniem skropieniu) rynsztoki w ypłu
kane wodą i wyniesione.

2) Takiż sam przepis dotyczy placów targow ych 
pryw atnych .

3 ) Na placach targow ych ta k  publicznych ja k  i p ry 
w atnych na k tó rych  niema stałych  budek, ta rg  o godzi
nie 1 1 -ej w zupełności winien być opróżniony i oczysz
czony.

IV. Co do sprzedaży mięsa.

1) Sprzedaż mięsa pod golem niebem na stolikach 
kończyć się m a w lecie o godzinie 9-tej w zimie o 12-ej 
z rana.

V. Co do rzeźni.

1) Podłoga ścieki i ryn n y  w niej i pod nią umiesz
czone winny być 3 razy dniem  w godzinach przez zarząd 
m iasta oznaczonych opłukane bardzo dużą ilością wod}1- i 
m iotłam i oczyszczone

2) Krew i odpadki z przeróbki krw i pozostające a 
na nawóz przeznaczone w inny być koniecznie codzień wy
wożone.

3) Toż samo w ym aganie staw ia się co do gnojowni- 
ków przy rzezalniach położonych.

4 ) Z rzeźni po za rogatkam i położonych może być 
przywożonem do W arszawy jedynie mięso już oczyszczone.

5) Przewożenie b itych  sztuk i mięsa po m ieście od
byw ać się może jedynie wozami czysto i porządnie u trzy- 
manemi, szczelnie zam kniętem i i powożonemi przez fur
manów ochędożnie ubranych.
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VI. Co do ścieków fabrycznych.
i

1 ) Ścieki z garbarn i, białoskórni, krochm alni ( ') i 
fabryk  k le ju  o ile nie są odprowadzone’ k ry tem i kanałam i 
winny być desinfekowane za pomocą m assy Sreerna. l)e- 
sinfekcya rzeczona odbywać się w inna według szczegóło
wej instrukcy i przez Delegacyę san itarną  opracować się 
mającej. Desinfokcja podobna może być przez Zarząd 
M iasta nakazaną d la ścieków wszelkich nowootworzyć się 
m ogących fabryk, k tó rych  odpływ y organiczne, z pobu
dek sanitarnych, bez poprzedniej desinfekcji odprowadza- 
neiai by  być rynsztokiem  niemogły.

VII. Co <lo starych kanałów  miejskicli.
1) Z chwilą w ydania obowiązujących rozporządzeń 

właściciele domów, w k tó ry ch  m iejsca ustępowe są pomie
szczone na kanałach  m iejskich w iuni wnosić opłatę do kas- 
sy miejskiej w wysokości przez zarząd m iasta ustanowionej.

2) Niewolno je st wrzucać do kanałów  m iejskich bło
ta  ulicznego, śniegu, lodu, py łu  i śmieci ulicznych.

3) Syfony przy  otworach kanałów  będące w inny być 
strzeżone od zam ulenia a w porze suchej od zaschnięcia i 
w tym  celu regularn ie  w term inach  przez Zarząd m iasta 
oznaczonych w inny być rewidowane.

VIII. Co do studzien publicznych  
(miejskich).

1 ) Pod studniam i i w ich otoczeniu zakazuje się 
szorowania statków, p ran ia bielizny i w ogóle jakiegobądź 
rodzaju zanieczyszczania g runtu .

IX . Co do mik w.
1) U trzym anie czystości w m ikw ach spełnionem być 

m a w edług przepisów opracow anych przez osobną komis- 
syę przez Ober-Policmajsfcra w tym  celu wyznaczoną.
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( ')  K rochm alnie u rządzone  system em  bez d łuższe j m aceracji 
odpływ y sw e bez poprzedniej desinfekcyi do rynsztoków  ulicznych 
wylewać mogą.



X . Co do składów kości w  mieście.
1) Przepisy policyjno-lekarskie o składach kości w 

mieście W arszawie wydane w dniu  26 Lipca 1869 r. za 
nr. 195 przez Ober-Policm ajstra ściśle spełnionemi być 
w inny (Anneks V III).

X I. Co do porządku w  miejscach  
ustępowych.

1 ) W łaściciele domów są odpowiedzialni za u trzy 
m anie czystości w kom órkach kloacznych i w ich oto
czeniu i w kom órkach zbiornikowych.

2 ) Massami kloacznem i ze swego domu właściciel 
może rozporządzać jako  swoją własnością ty lko  w razie 
jeżeli zobowiąże się spełniać wszelkie przepisy do k tó rych  
spełniania obowiązany będzie, przedsiębiorca wywózki nie
czystości.

3) W ywózka nieczystości grom adzonych w zbiorni
k u  wozowym (jak  sub. 2 ) odbywać się musi bez przeła
dowywania nieczystości w podwórzu i w obrębie m iasta.

4) W szystkie zbiorniki kloaczne do opróżniania p rzy 
rządem  ssącym urządzone, w inny być wypompowywane 
regularn ie  co m iesiąc za każdym  razem  doszczętnie.

5) W ywózka naczyń przenośnych odbywać się w in 
na wozami zam kniętem i a  same naczynia muszą posiadać 
herm etyczne zam knięcie.

X II. Co do śmietników.
1) Z chwilą w ydania obowiązującego rozporządzenia 

w edług którego wszystkie śm ietniki domowe m ają być 
zniesione, w każdym  domu spraw ionym  być m a kosz (lub 
kosze) na  pomieszczanie śmieci.

2; Kosz na śmiecie umieszczonym być ma w m iej
scu przystępnem  dla lo k a to iw , a zarazem ta k  aby zo
staw ał pod okiem stróża.

3) Do kosza składanem i być m ają śmiecie podwó
rzowe, śmiecie z mieszkań i kuchen stałe odpadki ze skrzy
nek zlewowych, a nadto gnoje zwierzęce jeżeli ich ilość 
dzienna nie przechodzi objętości jednego kosza.
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4) Do tegoż kosza stróż obowiązany je s t wrzucać 
śmiecie uliczne w ciągu dnia zm iatane.

5) W  godzinach rannych  w chwili przejazdu wozu 
przedsiebierstw a wywózki śmieci, stróż obowiązany jest 
kosz napełniony śmieciami wynieść na ulicę i dopomódz 
służbie wywózkowej do w yrzucenia zawartości kosza do 
wozu.

6) U trzym anie kosza śmieciowego w możliwym po
rządku  i czystości je s t obowiązkiem stróża

7) Sprawianie nowych koszów w m iarę potrzeby na
jeży do właściciela domu.

8 ) Właściciele domów i zarządy gmachów rządo
wych bez żadnego w ykluczenia w inni wnonić do kassy 
miejskiej opłatę za wywózkę śm ieci i lodów ustanowioną 
a  norm owaną według liczby okien w każdym  domu.

X III- Co do śniegów i lodów podwo- 
rzowych.

1) Śniegi i lody z rynsztoków  podwórzowych i z 
samego podwórza wywożonemi być w inny w term inach 
jak ie  zarząd m iasta uzna za możliwe oznaczyć w w arun
kach d la przedsiębiorstw a wywózkowego.

X IV , Co do skrzynek zlewowych.
1) Skrzynki zlewowe, na rynsztokach podwórzowych 

umieszczone, w inny być przez stróży przynajm niej raz w 
tydzień  dokładnie wymywane a następnie dobrze wysu
szone.

XV. Co do dołów  pomyjowych.
l )  Zlewanie jak ichbąź odpadków p łynnych  do do

łów odkry tych  lub p rzykry tych , niecem brow anych lub z 
cem browiną drew nianą, bezwarunkowo się zakazuje, choć
by  zawartość ty ch  dołów co 24 godzin lub rzadziej wy
czerpyw aną lub do rynsztoka ulicznego przepom powywa
ną być m iała.

XVI. Co do porządku w ewnątrz domów  
mieszkalnych, hoteli, znjazdów i t. p.

1 ) W dom ach nowo się budujących lub w k tó rych  
na większą skalę przerobienia w ykonywanem i zostają:

\
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a) wszystkie k o ry tarze  piwniczne winny być wen
tylowane;

b) podłogi piwnic winny być ubijane z gliny, wy
łożone cegłą, lub nieprzepuszczalnym m ateryałem ;

c) wejście do piw nic winno być zawsze zewnętrzne, 
nie kom unikujące z wewnętrznem i sieniami i schodami;

d) piwnice winny być koniecznie sklepione.
2) Bez względu na w ym agania jak im  poddać się m a 

właściciel nowobudujągego się domu ze strony  policji bu- 
downiczej, każdy nowy dom przed zamieszkaniem go wi
nien uledz rewizji władzy sanitarnej i dopiero po udzie
leniu upoważnienia z jej strony zam ieszkanym  być może.

3) W szystkie korytarze, sienie, schody ta k  drew
niane ja k  i kam ienne winny być przynajm niej raz w ty 
dzień oczyszczone na mokro, a potem  do sucha w ytarte .

4) W szystkie piwnice i kory tarze piwniczne w inny 
być u trzym ane w zupełnej czystości.

5) Zakazuje się przechowywanie, choćby czasowo w 
piw nicach i korytarzach, śieniach wszelkich odpadków go
spodarskich i kuchennych, równie ja k  i naczyń z massa- 
mj kloacznemi.

XVII. Co do grzebania zm arłych.

1) Po urządzeniu domów przedpogrzebowych po
mieszczanie ciał zm arłych w kościołach i kaplicach nie- 
m ających odpowiednich urządzeń hygienicznych ma być 
całkowicie zakazanem .

2 ) Stosownie do uzuania delegacyi sanitarnej wy
stawienie ciała zm arłego w m ieszkaniu pryw atno m i w 
ogóle przetrzym anie ciała zm arłego dłużej nad 12  godzin 
może być zakazanem .

3) Po uorganizow aniu służby do spełniania oględzin 
pośm iertnych pogrzeb dozwolonym być m a dopiero po 
okazaniu świadectwa o odbytych oględzinach pośm iert
nych.

4) Oględziny pośm iertne odbyć się muszą nie póź
niej ja k  w 12 godzin po zgonie.



Ogólne przepisy.
Dozór nad spełnianiem  powyższych przepisów poru- 

cza się zarządowi m iasta za pośrednictwem  delegacyi sa 
nitarnej.

Czynność delegacyi sanitarnej nie w yklucza dozoru 
ze strony policyi zwyczajnej.

Prócz czuwania nad spełnianiem  podanych tu  prze
pisów, delegacya san itarna obowiązaną jest do pilnow ania 
aby w ym agania dotyczące robót i urządzeń assenizacyj- 
nych, czy to z kassy miasta, czy z funduszów p ryw at
nych  wykonać się m ających, zgodnie z wyrażonem i Ii-ej 
części niniejszego przedstawienia w nioskam i spełnionemi
były.
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I V .  Opinje i wnioski dotyczące ustawy sanitarnej i służby 
sanitarnej w Warszawie.

---- »——

Z poprzedzającego szczegółowego przedstawienia sa
n ita rn y ch  szkodliwości, jak ie  w W arszawie istnieją, wy
n ika  w in teresie popraw y i ochrony zdrowia publiczne
go, potrzeba zupełnej zm iany różnych niekygienicznych 
zwyczajów ludności, potrzeba usunięcia rozm aitych wa
dliw ych urządzeń i zastąpienia ioh innemi, wreszcie po
trzeba ciągłego spełniania ta k  przez publiczność ja k  i 
przez władze m iejskie całego szeregu wym agań, k tó re  
wejść muszą w plan assenizacyi m iasta.

Dzisiejsze władze, k tó rym  zarząd m iasta  i opieka 
zdrowia i bezpieczeństwo ludności miejskiej są poruczoue 
w ym ienionym  tu  potrzebom  dziś uczynić zadość nie mo
gą z k ilk u  następujących przyczyn.

Potrzeba ustaw y Przedew szystkiem  dziś obowiązujące przepisy san itar- 
sanitarnej miej- no, są pod wielu względami niewyczerpujące, nieraz zby t 

skiej. ogólnikowe a nieraz też już  przestarzałe. Dla tego w ła
dze wykonawcze na zasadzie tych  przepisów nie zawsze 
mogą skutecznie na drodze sądowej szukać w ym iaru spra
wiedliwości, przeciw tym , k tó rzy  szkodę lub niebezpie
czeństwo zdrowiu publlicznem u pi-zynoszą, a tem bardziej 
władze te nie zawsze m ogą same przeciw złemu występo
wać i do natychm iastow ego stosowania środków za po
trzebne uznanych zmuszać. Brakowi tem u zaradzi jedy 
nie ogłoszenie na właściwej drodze obowiązującej ustaw y 
sanitarnej. W nioski obowiązujące p ro jek t przepisów po
służyć m ających po części za m aterya ł do rzeczonej usta-
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wy sanitarnej, podane zostały w 3-ej części niniejszego 
przedstawisnia.

Potrzeba funds- Przepisy obowiązujące z całą stanowczością nadają w ła- 
szu na natyehmia-dzy wykonawczej prawo występowania czynnie w celu za- 
stowe wydatki, pobieżenia nadużyciom  i przekroczeniom  praw em  przewi

dzianym  i w celu ukrócenia takow ych, niezależnie od sk a r
g i przeciw przestępcom  wniesionej i niezależnie od wy
roku  sądowego. J  ta k  w uwadze do 1-go a rty k u łu  usta
wy postępowania sądowego karnego, powiedzianem jest, 
iż , , do dochodzenia sądowego nie należą środki przedsie- 
brane przez władze policyjne i inne adm inistracyjne ce
lem zapobieżenia przestępstwom i wykroczeniom w spo
sób prawem  wskazany Toż samo znaczenie m ają prze
pisy ustaw y o karach  wym ierzanych przez Sędziów Po
koju.

Przepisy ustaw y o karach  w ym ierzonych przez Sę
dziów pokoju a mianowicie a r ty k u ły  32 do 49, 52 do 
56, <>9 do 78, 81 do 95, 101, 102, 105 do 111, 113 
do 115 i 116 do 127, w skazują karę na winnych za prze
stępstw a przeciw porządkowi adm inistracyi, przeciw po
myślności, spokojowi i dobru publicznemu, za przestęp
stw a przeciw zdrowiu publicznem u i bezpieczeństwu osób 
i za naruszenie rozporządzeń rządowych, lecz żaden z tych  
artyku łów  nie w yraża w ym agania, iżby w ładza adm in i
stracy jna czekać m iała na w yrok sądowy, dla spełnienia 
mieszczących się w nich przepisów, lub dla ukrócenia 
czynów te przepisy naruszających, ja k  ty lk o  czyny tak ie  
w ystąpią na jaw. Przeciwnie: obowiązek władz adm ini
stracy jnych  określonym  jest całkiem  inaczej, zarówno li
te rą  jak  i duchem  w szystkich w ogóle postanowień, w 
praw ie obowiązującem objętych.

Z a rty k u łu  329-go i następnych kodeksu k a r  głów
nych i popraw czych w ynika, że urzędnicy władz adm ini
stracyjnych, k tó rzy  nie użyją we właściwym czasie wszel
k ich  środków ja k ie  wskazane lub dopuszczone są prawem  
a za pomocą k tó rych  byli by w możności zapobiedz ja k ie 
m u bądź nadużyciu lub nieporządkowi, albo takow e pow
strzym ać i tem  samem ustrzedz społeczeństwo od szkody 

. jak iejś lub stra ty , uznani będą winnem i zaniedbania obo
wiązków i do odpowiedzialności pociągnięci.

Oczywistem je s t przeto, że policya, jako  organ sto
jący  na  straży  zdrowia publicznego, m a praw nie daną
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możność natychm iastowego działania i tó działania tak  
zapobiegawczego jak  i powstrzymującego. Możność ta  je 
dnak  nie ty lk o  je3t  zam knięta w granicach  przepisów sa
n ita rnych  budowlanych i t. d., k tó re  jakeśm y już powie
dzieli nie są na dziś już dostatecznem i, ais możność owe
go natychm iastow ego działania policyi je s t z konieczno
ści zawisłą od środków w mocy jej będących.

Jeżeli występowanie w ładzy przeciwko złemu jak ie  
się dzieje w spraw ach san itarnych  m a być skntecznem  a 
nie czysto formalnem, to występowanie władzy musi pole
gać na natychniastowem  ukróceniu nadużycia i na również 
natychm iastowem  zaradzeniu dostrzeżonemu brakow i przez 
stosowne urządzenia, środki techniczne i t. p. Tego ro 
dzaju działanie w ym aga środków pieniężnych, a jeżeli ten  
k to  w edług praw a do w ydatkow ania je st obowiązanym kosz
tu  odpowiedniego natychm iast ponieść niechce lub niemoże, 
natenczas i najenergiczniej sza wola w ładzy skutecznie złe
m u niczaradzi, niebezpieczeństwa nie ustn ie . By zm ienić 
to  położenie, paraliżujące czynność w ładzy w celu ochro
ny zdrowia publicznego, by  dać jej ,, środki “  działania, 
w ypada koniecznie stale w budżecie m iasta przeznaczać 
pewien, dość znaczny fundusz (do 15,000 r s . ), z którego 
by władza, napotykająca opór lub niemożność ze strony 
jednostek lub insty tucy i niew ykonyw ających w ym agań o- 
bowiązującą ustaw ą san itarną  objętych, m ogła po poprzed- 
niem wezwaniu i oznaczeniu term inu, potrzebną zmianę 
zaprowadzić, konieczne urządzenie w ykonać i t. p. W y
datkow ana w ten  sposób sum m a m usiałaby być uw ażaną 
jako  zalegający podatek i we właściwym czasie od winnego 
w ten  sam sposób ja k  zaległy podatek ściągniętą.

Właścicielom domów zaś danem  być winno prawo 
wnoszenia skarg i na policję w tych  razach, w k tórych  
nieczują się winnemi przekroczenia o jak ie  obwinionemi 
byli.

Potrzebnosobnej Nakoniec ważność zdrow ia publicznego i obszerność 
służby sanitarnej.zakresu działania służby, k tórej poruczoną zostaje ochro

na tegoż zdrowia, czynią koniecznem utworzenie w W ar
szawie pod zwieszchnictwem zarządu m iasta stałej delega- 
gacy i sanitarnej, to je st takiego organu, którego by  wy- 
łącznem  zadaniem  było czuwanie nad interesam i zdrowia 
mieszkańców. Dzisiejsza policja i służba policyjno-lekar- 
ska, jako  obarczona czynnościami bardzo róźnorodnem i,
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powyższego zadania skutecznie spełnić nie są w możności. 
D elegacya san itarna w W arszawie posiadać powinna bie
głe organa łiygieniczne, k tó reby  z jednej strony  śledziły 
ciągle za istniej ącemi w mieście czasowemi lub stałem i 
szkodliwościami sanitarnem i i obm yślały zaradcze przeciw 
nim  środki, —  z drugiej zaś strony pilnowały, aby obo
wiązująca ustaw a san itarna  wszędzie przez wszystkich ściśle 
spełnianą by ła . D elegacya san itarna o której tu  mowa, 
jak o  m ająca niejednokrotnie w kraczać w in teresa pi-ywatne 
mieszkańców, winna budzić najzupełniejsze zaufanie w oby
w atelach m iasta a w szczególności we właścicielach domów 
i w tym  celu do sk ładu  jej w inni wejść także właściciele 
domów.

Zakres działania rzeczonej delegacyi sanitarnej w yni
k a  w p ro st z tego, co o różnych szkodliwościach san ita r
nych  powiedzianem  je s t w pierwszej części niniejszych 
opinij.

Zakres ten  i w arunki, k tórym , ja k  wyżej powiedziano, 
delegacya san itarna  czynić musi zadość, wymagają, aby 
w skład jej weszło przynajm niej 9-u honorowych człon
ków, obyw ateli m iasta a nadto następujący skład urzęd
ników p ła tnych .

1 . lekarz głów ny.
2 lekarzy  pomocników.
1 chem ik.
1 Technik.
1 urzędnik  statystyczny.
9 inspektorów  sanitarnych.

12 dozorców sanitarnych.
2 lub  3 kancelistów .
1 woźny.



Anneks I-szy.

Projekt warunków, które za podstawę przy udzieleniu konces- 
syi na wywózkę śmieci ulicznych i domowych przyjętemi być 
winny, ułożony przez Kommisyę Sanitarnego Podkomitetu

Obywatelskiego.

Przedsiębiorca wywózki śmieci domowych i ulicznych 
błota, py łu  ulicznego, gnojów i odpadków przem ysłowych 
obowiązany je s t do wywożenia takow ych codziennie ze 
wszystkich ulic i placów publicznych i targow ych b ru 
kow anych i żwirowanych, z mostu, z ogrodów i skwerów 
publicznych, z alei i z w szystkich miejsc w ykazem  przez 
M ag istra t ułożonym  objętych a dalej ze w szystkich pos- 
sesyj ta k  p ryw atnych ja k  i gmachów rządowych m iasta 
W arszawy i przedm ieścia Pragi.

Przedsiębiorca obowiązany je st również do wywoże
n ia śniegów i lodów podwórzowych. Sposób wywózki 
śniegów i lodów podwórzowych oznaczonym będzie przez 
M agistrat w porozum ieniu się z przedsiębiorcą.

Prawo w yłączne wywózki rzeczonych śmieci i odpad
ków (drogą licytacyi) oddanem zostaje przez m iasto na 
la t  1 2 . Żadna inna osoba, ani towarzystwo przez ten  
czas nie o trzym a praw a na wywózkę śmieci i innych od
padków  domowych i ulicznych.

Celem utw orzenia potrzebnego k ap ita łu  na spraw ie
nie taboru, kupno koni i urządzenie składów, dozwala się 
przedsiębiorcy po zatwierdzeniu niniejszego przedsiębior
stw a utw orzyć tow arzystw o na zasadach praw nych, na 
k tó re  m ają przejść ta k  wszystkie obowiązki przyjęte przez 
przedsiębiorcę i objęte niniejszemi w arunkam i jako  też 
i w szystkie praw a nadane m u przez zarząd miejski. •

O płatę za wywózkę śmieci domowych i ulicznych, 
właściciele possesyj pryw atnych  i zarządy gm achów rzą
dowych wnosić będą dwa razy na rok  do kassy m iejskiej 
z której przedsiębiorca cztery razy do roku  p rzypadającą 
m u należność podnosić będzie.
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Za podstawę do mającej się ustanowić opłaty  p rzy 
ję tą  zostanie liczba okien w izbach m ieszkalnych.

W łaściciele nowo wzniesionych w ciągu roku  domów 
p łacić m ają dodatkow ą opłatę od czasu w ynajęcia lokalu  
do końca roku.

Przedsiębiorstwo zostaje uwolnionem od podatku  ro 
gatkow ego o ile by  to pogodzić się dało z w arunkam i 
k o n trak tu  dzierżawy opłaty  rogatkowej, a w każdym  ra 
zie z chwilą odnowienia tej dzierżawy po upływ ie obec
nego kon trak tu . Co do op ła t g ildyjnych i podatków  
ogólnych i m iejskich przedsiębiorca poddaje się wszyst
k im  obowiązującym przepisom, ta k  istniejącym , j:iko też 
w przyszłości ustanowionym .

Po nadaniu koncessyi na w yłączną wywózkę śmieci 
ulicznych i domowych, w dniu do rozpoczęcia czynności 
przedsiębiorstw a naznaczonym, właściciele domów pryw at
nych i  zarządy gmachów rządow ych w mieście Warszawie 
i na Pradze obowiązani będą skasować istniejące dotąd 
śm ietniki a natom iast spi’awić kosz lub kosze wielkością 
odpowiednie do dziennej ty lko  potrzeby. Do koszów tych  
lokatorow ie i Stróże domowi wrzucać będą wszystkie śmie
cie i odpadki domowe i podwórzowe a śmiecie zaś uliczno 
stosownie do obowiązujących lub wydać się m ających 
przepisów czy to w kosze czy na kupy  zbieranem i będą.

Kosze ze śmieciami rano na ulicę (w bram ie obok 
fu rtk i) przez stróży wystawionym i być mają, zkąd je  służ
ba przedsiębiorcy pi’zy pomocy stróżów zabierać i śmiecie 
z nich do wozów wysypywać będzie.

Przedsiębiorstwo na pewność spełnienia przyjętych 
na się zobowiązań, sk łada w kassie miejskiej . . . rs. 
kaucyi w gotówce lub w papierach publicznych, na kau- 
cyę przez władze rządowe przyjm owanych.

Przedsiębiorstwo zostaje pod bezpośrednim dozorem 
zarządu miejskiego. We w szystkiem co dotyczy czystości 
i zdrowia publicznego, tak  przy  grom adzeniu śmieci ja k  
i  przy ich wywózce i ostatecznem  składaniu, sortowaniu 
i kompostowaniu, przedsiębiorstw o zobowiązuje się stoso
wać bezwarunkowo do w ym agań jak ie  M agistrat po poro
zum ieniu się z przedsiębiorcą ułoży.

Niezależnie od zwykłego porządku oczyszczania ulic, 
placów i t. d. przedsiębiorca je s t w obowiązku w czasie 
pobytu  Dostojnych Osób w W arszawie lub w czasie nie
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zw ykłych uroczystości, zabierać i wywozić zebrane w k u 
py  nieczystości z ty ch  ulic, dróg i placów jak ie  m u 
przez zarząd m iasta wskazane zostaną.

W ywózka śmieci domowych i ulicznych polegać m a 
na zabieraniu i wywożeniu za obręb m iasta codziennie 
całej massy gnojów i śmieci nagrom adzonych w ciągu 
ubiegłej doby i kończyć się musi w lecie nie później ja k
0 godzinie 8-ej rano, w zimie zaś o dwie godziny później. 
Na ulicach blizko rogatek  położonych wywózka o dwie 
godziny później kończoną być może.

Przedsiębiorstwo może przystąp ić do wywózki śmieci 
domowych i ulicznych dopiero wtedy, k iedy mieć będzie 
gotowych do użycia przynajm niej 160 wozów. Zarząd 
m iasta będzie m iał praw o w ciągu jednego roku  zażądać 
powiększenia liczby wozów. Na dni 15 przed rozpoczę
ciem  entrepryzy przedsiębiorca powinien skompletować 
eały inw entarz ja k i odpowiednio do potrzeby znajdować 
się powinien, oprócz koni k tó re  ostatecznie w^nnj być 
skompletowane na dni trzy  przed rozpoczęciem en trep ry 
zy. Dla- spraw dzenia i rew izyi tego inwentarza, będą 
zsyłane z ram ienia M agistratu  delegacye ta k  przed roz
poczęciem entrepryzy, jako  też w ciągu jej trw ania.

Przedsiębiorstwo m a obowiązek zab ieran ia  bez osob
nej dopła ty  gruzu  z reperacyj kuchen, pieców i w nętrza 
lokali o ile reperacye te  nie są połączone ze zm ianą kon- 
strukcy i dom u i o ile gruzy  tak ie  osobno w podwórzu 
złożone zostają. Przedsiębiorstwo gruzy  tak ie  w prost z po- 
dwórza na  swe wozy zabiera, przy czem nie je st obowią- 
zanem trzym ać się godzin d la  wywózki śmieci oznaczo
nych. Czysty gruz za obręb m iasta wywożonym być nie 
potrzebuje:

Jeżeli nawozy zwierzęce grom adzą się w jak im  domu 
w ilości większej nad jeden kosz dziennie, w tak im  razie 
wywożenie codzienne całej w ciągu doby gromadzącej się 
ilości jest również obowiązującem ale dokonywać się mo
że w godzinach jakie dla przedsiębiorcy dogodnem i będą.

Do przedsiębiorcy należą w szystkie śmiecie domowe
1 uliczne, wszystkie odpadki i gnoje zwierzęce, z nastę
puj ącemi wszakże ograniczeniami:

a) W łaściciele m ający ogrody w domach swych lub 
p rzy  domach m ają prawo zabierania w szystkich śmieci 
i gnojów ze swego domu, pod w arunkiem  spełnienia obo-



wiązujących przepisów, odnoszących się do zniesienia śm iet
ników i codziennego usuwania śmieci.

6) W łaściciele domów chcący czyste gnoje zwierzę
ce, śmiecie lub mięszaninę śmieci i gnojów wywozić na 
pola lub sprzedawać, m ają do tego prawo o tyle, o ile 
wywózka dokonyw aną będzie pod tym  sam ym  rygorom, 
ja k i obowiązuje przedsiębiorstwo.

c) Gdzie urządzone są wozy kloaczne z domieszką 
nawozu i śmieci, tam  na żądanie właściciela przedsiębior
stwo ma obowiązek wywożenia wozowych zbiorników, 
a  to zgodnie z przepisam i do wywózki tak ich  zbiorników 
się odnoszącemi, za osobną dopłatą. Jeżeli sam właści
ciel domu, lub przez osobę nabyw ającą zawartość zbiorni
ka, wywózką zajmować się pragnie, to m a prawo zaw ar
tością tą  roporządzać, pod w arunkiem  spełnienia przepi • 
pisów obowiązujących przedsiębiorcę wywózki.

Co do odpadkow i śmieci, w obrębie fab ryk  się gro
madzących, to  przedsiębiorstwo bezwarunkowo wywozić 
je s t obowiązane zwyczajne śmiecie, takiego samego sk ła 
du ja k  śmiecie z domów m ieszkalnych;— za osobną zaś 
op ła tą  przedsiębiorstwo obowiązane je st wywozić codzien
nie odpadki fabryczne organiczne, k tó rych  gromadzenie 
przez czas dłuższy je st san itarn ie  szkodliwem, zaś odpad
ków n a tu ry  nieorganicznej i san itarn ie  obojętnych, przed
siębiorstwo obowiązanem wywozić nie je st wcale. Jeżeli 
fab rykan t śmiecie swoje lub odpadki organiczne pragnie 
sam  spożytkow ać lub sprzedawać, to m a do tego prawo 
pod w arunkiem  że takow e z obrębu fab ryk i usuwanemi 
będą, według tych  sam ych przepisów, jak ie  obowiązują 
przedsiębiorcę do codziennej wywózki.

Śmiecie i inne odpadki do k tó rych  wywożenia przed
siębiorstwo je s t obowiązanem, winny być wywożonemi po 
za obręb m iasta. W rzucanie ich do W isły się wzbrania, 
z w yjątkiem  śniegów i lodów. Dostarczanie śmieci i in
nych  odpadków do ogrodów lub zakładów przem ysłowych 
położonych w obrąbie m iasta nastąpić może nie inaczej 
ja k  za dozwoleniem M agistratu.

W razie niespełniania przez przedsiębiorstwo w arun
ków do koncessyi przyw iązanych lub niestosowania się 
do w ym agań san itarnych  M agistratu  przedsiębiorca pocią
gn ię ty  zostaje przez M agistrat do k a ry  pieniężnej od rs. 
10 do 100. Decyzye M agistratu  w tej m ierze będą osta-
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teczne. Jeżeli zaś bez względu n a  te k a ry  przedsiębior
ca nie usunie wskazanych m u niedokładności, w tedy za
rząd  m iasta będzie mocen w ykonać oczyszczenie i wywóz
ko na rachunek kaucyi przedsiębiorcy, a kaucyę tę n a 
stępnie stopniowemi strąceniam i z wnoszonych op ła t uzu
pełni.

Jeżeliby z jak ichbądź powodów czynności przedsię
biorstw a w części lub w całości zawieszonemi zostały, na
tenczas M agistrat m a praw o zabrać cały  tabor, sk łady  
i narzędzia przedsiębiorstwa, a  jednocześnie ogłosić licy- 
tacyę  na jego ryzyko i niebezpieczeństwo.

Gdyby w mieście istniało k ilk a  przedsiębiorstw  Wy_ 
wózki, z k tó rychby  każde oddaną sobie m iało wywózkę 
z pewnej ty lko  części m iasta, natenczas w razie stagna- 
cyi ze strony  jednego z nich, w szystkie inne obowiązane 
są wszelkiemi rozporządzalnem i środkam i w ynikający ztąd  
b rak  zastąpić, za wynagrodzeniem z kaucy i nieczynnego 
przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorcy na rzecz k tórego zatwierdzonem zosta
nie niniejsze przedsiębiorstwo, zwróconą będzie połowa 
vadium  po w ystawieniu przezeń obowiązującego taboru, 
kupien iu  koni i urządzeniu składów, a druga połowa zo
staje  jako  kaucya.

Jeżeli plus licy tan t w term inie w arunkam i tem i 
oznaczonym taboru  nie skom pletuje i do w ykonania przed- 
biorstw a nieprzystąpi, natenczas bezzwłocznie nowa licy- 
sacya na jego ryzyko będzie ogłoszoną

Śmierć przedsiębiorcy k o n trak tu  nie rozwiązuje— pra
wa i obowiązki przechodzą na sukcesorów.

7



Anneks Il-g i.

Tymczasoiva wiadomość o wynikach prac Kommisyi wyzna
czonej przez Sanitarny Podkomitet Obywatelski dla ułożenia 

planu poszukmań wody do picia dla miasta Warszawy.

— ee-w*—

Utworzony w początku r. b. pod przewodnictwem 
Prezydenta m iasta Sanitarny Podkom itet Obywatelski, na 
pierwszem swem posiedzeniu odbytem  w dniu  16 M arca 
r. b. w ybrał z grona swego Kommisyę Sanitarną, k tórej 
polecił wypracować wnioski dotyczące popraw y sanitarne - 
go stanu naszego m iasta.

Rzeczona Kommisya Sanitarna we w nioskach swych 
złożonych Podkom itetow i Obywatelskiem u w początku Lip
ca r. b. w rozdziale dotyczącym  studzien publicznych 
w punkcie 1 0 -ym w yraziła przekonanie iż „ s ta ra ć  się na
leży nieustannie o znalezienie dla m iasta wody źródlanej 
chociażby w ilości tak iej iżby ty lko  jak o  woda do picia 
służyć m ogła. ‘ £

Życzenie to i przekonanie podzielonem zostało w zu
pełności przez Podkom itet Obywatelski, k tó ry  na posie
dzeniu swem z dnia 2 (14) Sierpnia 1879 r. uchw alił, iż
by z grona członków Podkom itetu  i z pomiędzy biegłych 
w rzeczach hydro technik i i hygieny, w ybraną została 
Kommisya, do ułożenia p lanu  poszukiwań wody do picia 
dla m iasta W arszawy.

W sk ład  rzeczonej Kommisyi weszli: inżynier wodo
ciągów Bagiński, inżynier starszy  m iasta Grotowski, w ła
ściciel fabryk i p. Handtke, inżynier Sporny i Kucharzew- 
ski, W. K arpiński aptekarz, chem ik p. Leppert, lekarze 
M arkiewicz i Mayzel, M ilicer chemik, technik  p. Mizer
ski, profesor Szokalski, chem ik p. W ejnberg.

Już po ukonstytuow aniu się Kommisyi do sk ładu  jej 
z a p ro s z o n y m i zostali: d-ór H ubert, H rabia K rasiński i hy- 
drotechnik  p. K atarzyński.

Kommisya ukonstytuow ała się w dniu  2 W rześnia 
r. b. i bezzwłocznie rozpoczęła swe czynności, k tó re  do-



w iślana.

tychczas trw ają. Na przewodniczącego w Kommisyi wy
branym  został profesor Szokalski, na sprawozdawcę Lep- 
pert.

Jakkolw iek  czynności Kommisyi ukończonem i jeszcze 
nie zostały, jednakże prace przez nią dotąd już dokonane 
równie ja k  i naukowe badania nad wodą warszawską ro
bione już dawniej, ta k  przez techników, ja k  i przez che
mików, obecnie do składu Kommisji należących, upoważnia
ją  po części do w yrażenia opinii o wodzie w Warszawie, 
a w szczególności o hygienicznej wartości rozm aitych wód 
warszawskich, równie ja k  i o tem  czy i o ile m iasto na
sze spodziewać się może dojść do posiadania zupełnie do
brej wody do picia.

M ieszkańcy W arszawy używ ają tak  do picia ja k  i do 
innych użytków  wody wiślanej (wodociągowej) i wody 
studziennej.

W odociąg dostarczający m iastu naszemu wody wiśla
nej urządzonym  został w roku  1855. Obecnie W arszawa 
otrzym uje średnio na dobę w ciągu roku około 350 ,000  
stóp sześciennych wody filtrowanej. Powierzchnia filtra 
cyjna ja k ą  zakład  wodociągowy rozporządza w tej chwili 
wynosi 35 ,000 stóp kw adratow ych. Z całej powierzchni 
filtrów  pewna część musi być zawsze nieczynną (czysz
czoną), funkcyonuje zatem ty lko  powierzchnia 25 ,500  
stóp kw adratow ych, k tó ra  w ystarcza do przefiltrow ania 
12,250 stóp sześciennych wody na godzinę. Do przefil
trow ania zaś przypada 2 0 , 0 0 0  stóp sześciennych dostaw ia
nych w 1-ej godzinie. W ynikająca ztąd  oczywiście nie
dostateczność filtrów, w ystarcza już do objaśnienia powo
dów, niedostatecznego oczyszczania wody przez wodociągi 
m iasta dostarczanej. Zapotrzebowanie wody wodociągo
wej w zrasta w m iarę szybkiego wzrostu ludności, a w arunki 
miejscowe zakładu wodociągowego na odpowiednie powiększe
nie filtrów  niepozwalają.

D rugą wadliwością ja k ą  dostrzegam y w obecnem 
urządzeniu wodociągowem stanowi czerpanie wody dla m ia
sta poniżej ujścia rozm aitych ścieków miejskich, a w szcze
gólności poniżej ujścia ścieków soleckiej rzeźni i kanału  
ulicy Tam ki.

Mimo ujemnego wpływu ja k i obie te  okoliczności 
wywierać muszą na jakość wody wodociągowej, rozliczne 
naukowe badania przekonyw ają, że woda wiślana, jakiej



dzisiejsze wodociągi dostarczają, pod względem chemicz
nego i m ikroskopow ego swego składu nie może być uzna
ną jako  zdrowiu szkodliwa.

D-ór A. m. W einberg w swej pracy  „W arszaw ska 
woda do picia “  zastanaw iając się nad wodą wiślaną, po
wiada str. 17:

„Z estaw iając ostatecznie wszystko, co powyższe roz
biory  wody wiślanej i wodociągowej, przy różnych wyso
kościach wody na rzece, wykazały, dochodzimy do po
przednio już postawionego tw ierdzenia, że woda wiślana 
w tym  stanie w jak im  nam  ją  obecnie dostarczają wodo
ciągi, może bez szkody dla zdrowia być za napój używa
ną, pod względem bowiem sk ładu  chemicznego i zaw arto
ści ciał obcych, znacznie je st lepszą i zdrowszą od naj
większej czyści wód studziennych warszawskich. “

W. L eppert w „Zdrow iu “  (1878 1) porównywa 
analizy Mendelejewa, W einberga, a przytem  przytacza re 
zu lta ty  otrzym ane wspólnie z Treskinem  przy analizie wo
dy wiślanej, na zakończenie zaś powiada:

„Z astanaw iając  się nad częściami składowem i wody 
wiślanej, w tedy kiedy ona je st przezroczystą i wreszcie 
porów nywając ją  z wodami naszych studzien publicznych 
m usiem y niewątpliw ie zgodzić się na tw ierdzenie p. W ein
berga, że woda wiślana może być bez szkody za napój 
używana, "i że już dziś nawet, k iedy  czerpią ją  z dołu 
rzeki, je st znacznie lepszą i zdrowszą, od największej czę
ści wód studziennych warszawskich “ . Chociaż woda wi
ślana szkodliwą zdrowiu nie jest, jednakże niepodobna 
ją  uważać za wodę typow o dobrą do picia a to z powo
du, że je s t zby t m iękką, z powodu że jest częstokroć 
m ętną i w lecie niedość zimną.

Po urządzeniu nowego wodociągu, m am y najzupeł
niejsze prawo spodziewać się, że dwie ostatnie z wymie
nionych tu  ujem nych stron wody wiślanej usuniętem i zo
staną., że zatem  wodociąg dostarczać będzie wody czystej
i dostatecznie chłodnej. M iękką jednakże woda wodocią
gow a pozostanie, a jakkolw iek  niem a żadnego dowodu by 
woda m iękka szkodę zdrowiu pijących przynosiła, jednak
że dla większości woda m iękka je st niesmaczną, a to  już 
w ystarcza by ją  za niewłaściwą do picia uważać nale
żało.
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Woda studzienna. Co się tyczy wody studziennej w Warszawie, to  
własności jej i wartość hygieniczna bardzo jest różną.

W arszawa posiada przeszło 2 0 0 0  studzien zwyczaj
nych niegłębszych ja k  na 80 stóp. W tej liczbie 25 stu 
dzien własnością m iasta będących.

Nadto je s t w mieście około 4 0 studaien głębokich 
(wiercowych) od 150 do 500 stóp głębokości m ających.

Studnie zwyczajne są rozrzucone jednostajnie po ca- 
łem mieście z w yjątkiem  jedynife Starego M iasta.

W edług . , Opisu W arszawy pod względem topogra- 
ficzuym, hygieuicznym  i geologicznym przez D-ra Grego- 
rowicza 1 8 6 2  r . :

Ulica S-to Jańska  posiada ty lko  trzy  stadnie pod 
N r 1 w Zam ku Królewskim, Rynek zaś Starego M iasta
i ulice Dawna, Jezuicka, Kanonia, Dziekania, Dunaj, Ry
cerska, Ślepa wcale studzien nie posiadają— Piw na zaś,. 
Mostowa, Gołębia, Brzozowa i Nowe Miasto zaledwie po 
k ilk a  ich p osiadają ."

Studnie głębokie (wiercone) spotykam y dotąd w dziel
nicy ograniczonej okopami, a z drugiej strony ulicami: 
Aleją Jerozolim ską, M arszałkowską, Graniczną, Przejaz
dem i Nalewkami, zatem  w zachodniej części m iasta. Po 
za tem i granicam i usiłowania dojścia do głębokich warstw  
wododajnych okazały się dotąd bezowocnemi, ja k  o tem  
przekonyw ają następujące fakta:

a) - W dysty larn i p. Schneidra na placu S-go Ale
ksandra pod Nr 1675, w iercona by ła studnia głębokości 
260’ a n g ., nieotrzym ano jednak  wody;

b) w domu hrabiego Stanisław a Ostrowskiego, Ma
zowiecka Nr 3, wiercono do głębokości 330’— nie o trzy 
mano wody;

c) w Cytadeli A leksandryjskiej wywiercono dotąd 
studnię 510’ g łęboką— nie znaleziono jednak  wody;

d) w garbarn i pp. Tem lera i Szwedego przy ulicy 
Podokopowej wywiercono studnię do głębokości 2 2 7 ‘/2’ 
ang. i nie znaleziono obfitego źródła wody;

e) kolej W. W. i W. B. na  Czystem znalazła wodę 
dopiero na głębokości 658’ ang.

W łasności wody ze studzien zwyczajnych (płytkich) 
są w ogólności całkiem  różne od własności wody ze stu
dzien głębokich (wierconych) ja k  o tem  przekonyw ają ba
dania chemiczne wody ze studzien p ły tk ich  robione daw-
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neij ') i świeżo przez chemików do sk ładu  Kommi#W na
leżących i ze studzien głębokich.

Różnicę tę łatw o pojąć można obeznawszy się z tem i 
wiadomościami jak ich  dotychczasowe świdrowania g ru n tu  
dostarczyły  i z tem i jak ie  złożone zostały Kommisyi przez 
członka jej Katarzyńskiego, odnośnie do uk ładu  warstw  
g ru n tu  w miejscach gdzie studnie głębokie w liczbie 21 
przez zakład p. Troetzera wierconemi b y ły  *).

Otóż studnie p ły tk ie  czerpią wodę z warstw  położo- 
żonych pod zwierzchnią w arstwą nasypową i pod zwierzch
nią bardzo nieregularnie ułożoną w arstw ą gliny. 0  ile 
dotychczasowe poszukiwania Kommisyi wnosić pozwalają, 
woda ta, je st po prostu  zaskórną a jako  ługująca zanie
czyszczony g ru n t m iejski m usi być i je st w rzeczy samej 
praw ie bez w yjątku  3) tw ardą i obfitującą w domieszki 
pochodzenia organicznego.

Studnie głębokie. Przeciwnie studnie głębokie, w zachodniej ty lko  czę
ści m iasta istniejące, zasilane są wodą z żył wodnych z da
leka spływ ających k u  m iastu, pod jednostajnie od zacho
du k u  środkowi m iasta spadzistą w arstw ą głęboką gliny.
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’) a . W. K arp iń sk i— R ozbiory wody z 19 studzien  zn a jd u ją 
cych się n a  ulicy E lek to ra ln e j— M edycyna, 1876 r.

b. D r. M. W einberg— W arszaw ska woda do p ic ia— P am ię t. W. T. 
L ., tom  72.

c. D r L e p p e rt— O wodach studzien  publicznych m. W arszaw y 
— Zdrow ie 1878, N r 1 i 2.

d. D r. W. M ayzel—O m ikroskopow em  badaniu  wody rzecznej i s tu 
dz ienne j— Zdrow ie 1878 N r 14, o raz r. 1879 N r 2 1 — 23.

e. W . L eppert, W. M ayzel i M. W einberg— O wodach s tu 
dzien głębokich  w ierconych, zna jdu jących  się w W arszaw ie— Zdrow ie 
1879 r ., N r 22 i 23.

2) K a ta rzy ń sk i— Przecięcie geologiczne studzien  w ywierconych 
w W arszaw ie przez z iik ła d A  T ro e tz e ra— P rzegląd  Techniczny, L is to 
pad  1879. N adto z rezu lta tów  o trzym anych przez p. L indleya pan  
W einberg n ak reślił m appę geologiczną W arszaw y (P a trz  jego p racę  
W arszaw ska woda).

3) W niektórych m iejscach W arszaw y, sku tk iem  szczęśliw ego 
po łożenia geologicznego, studnie, k tó ry ch  głębokość nie przechodzi 
80 stóp  d o sta rcza ją  w zględnie dobrej wody. Do uich zaliczam y, 
z pom iędzy tych 200 jak ie  do tąd  zosta ły  zbadane:

1) S tudnię w O grodzie B otanicznym  p rzy  rotundzie.
2) S tudnię m ie jską n a  rogu uiicy B rack ie j i S zp ita lne j,
3) S tudnię na ulicy W idok pod N r 14.



W ody te jako  przepływające w arstw y od zanieczyszczeń 
wolne są, prawie bez w yjątku  um iarkowanej tw ardości ')
i pozbawione znacznej ilości domieszek zdrowiu szkodli
wych.

Cyfry porównawcze zestawione a zaczerpnięte z do
tychczasowych p rac  K om m isji, najlepiej uw ydatnią różni
ce o k tórych tu  mowa, a k tó rych  znaczenie ta k  w obec
nym  stanie m iasta ja k  przy uk ładan iu  p lanu  poszukiwań 
wody do picia d la W arszawy pierwszorzędnej jest wagi.

Dla p rzyk ładu  weźmiemy 5 studzien zwyczajnych 
z pomiędzy tych, k tó re  ogółowi są dobrze znane i za dobre 
uchodzą, a mianowicie:

1 ) S tudnia m iejska na rogu  Święto Krzyzkiej i 
Chmielnej.

2) Studnia na p lacu Saskim w pałacu dawniej Skwar- 
cowa.

3) Źródło przy ulicy Oboźnej.
4) „Ź ród ło  K rólew skie£t przy Cytadeli.
5) S tudnia na Tłomackiem.

4) S tudnię miejską, n a  rogu ulic Ś -to  K rzyzkiej i Zielnej.
5) S tudn ię n a  R ybakach  pod N r 9 (dom S łupsk ie j).
6) S tudnię n a  ulicy M irow skiej w dom u K arpińskiego.
7) S tudnię na ulicy E lek to ra lne j w dom u Jacobsona.
8) S tudnię n a  ulicy W ierzbow ej N r 7, w dawnym  p ałacu  

Skw arcow a.
9) S tudnię na K rólew skiej pod N r 39 w dom u W . W osiń-

skiego.
10) S tudn ię  na rogu  ulicy M arszałkow skiej w dom u W -go 

M oycho.
11) S tudn ię n a  stacy i Kolei W iedeńskiej p rzy  m ieszkaniu  N a

czelnika Stacyi.
12) S tudnię na ulicy Ciepłej pod N r 5. '
') Z pomiędzy 17 studzien  w ierconych zbadanych przez W  

L ep p e rta  i M. W einberga n a jtw ard szą  o k az a ła  się woda ze studn i 
zna jdu jące j się w possesyi H o sera  przy  ulicy N ow ogrodzkiej 
Tw ardość je j o g ó ln a = 3 1 ,5 ° /n iem .

N ajm iękkszą zaś wodę dosta rcza  s tudn ia  Scblenkera L esz
no N r 70 lc . Tw ardość je j o g ó ln a =  l0 ,8°/n iem .

Z pom iędzy tych 17 studzien: 
w G studniach tw ardość ogólna wody w acha się 10 ,8— 14,75°/niem . 
w 10 „  „ „  „  „  19 ,5 — 25,8°/niem .
w 1 » » »i » „  — 31,5°/niem .



—  5d

Badania chemiczne przekonały, że sk ład  wody z tych  
studzien je st następujący (w 100  litrach  gramów):

N orm a łrygieniczna .
3 j  ■ ■ Studnie p ły tk ie ,wody do picia. 1 J

Twardość . 10—- 2 0 °
1

17,75
2

19,2
3

47,o
4

45,7
5

60,5
C hlor. . . 2—-3 6,39 4,2 31, 59 29,1 34, 43
Części orga

niczne . . .  1 —-1,5 1,91 1 ,3 9 3,4! 3, 9 3, 9fi
Azotany. . 1 — 1,5 4,3 1 0 , 15,5 57,2 54,5

Leppert. Weinberg Leppert Leppert Weinberg.

Cyfry te uw ydatniają ja k  daleką je st woda studzien war
szawskich od dobrej wody do picia i o ile gorszą je st pod 
względem hygieuicznym  od wody wodociągowej.

Badania mikroskopowe dają w yniki nie mniej prze
konyw ające o ujem nych pod względem san itarnym  w ła
snościach wody ze zwyczajnych studzien warszawskich.

Dr Mayzel na podstawie badań m ikroskopowych wo
dy  wiślanej i różnych wód studziennych, głównie z ulicy 
M arszałkowskiej, Niecałej, Wilczej i innych powiada 
( , ,Zdrow ie“  1878 Nr 14 str. 182): „P okazu je  się przy  
tem , że wszędzie w wodzie studzien naszych z m ałem i 
w yjątkam i znajduje się bardzo znaczna ilość m ikroskopo
wych isto t zwierzęcych i roślinnych, w wodzie wiślanej 
zaś ilość o wiele mniejsza. “

„ W  wodach zaw ierających dużo bak tery i, mało by
ło alg i wymoczków i naodw rót;— w ynik zatem m ik ro - 
skoppwego poszukiwania stw ierdził rezu lta ty  dokonanych 
u  nas chem icznych analiz, k tó re  w ykazały, że większa 
część naszych studzien bogatą je st w części organiczne, 
woda zaś w iślana mniej ich zaw iera “  i t. d.

B adania chemiczne i mikroskopowe wody ze studzien 
zw yczajnych nie są jeszcze dość liczne by pozw alały w y
rzec stanowczo, że wszystkie tej kategory i w W arszawie 
m ają wodę do picia niezdatną. Ponieważ jednak  ze 200 
przeszło dotąd badanych chemicznie i z kilkudziesięciu 
badanych m ikroskowo studzien tak ich  zaledwie 11 posia
da wodę niezłą, zatem  na pewno dziś już powiedzieć mo
żemy, że dobra woda w p ły tk ie j studni w W arszawie 
może być ty lko  w yjątkiem . Zważywszy zaś pochodzenia
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wody z której studnie rzeczone sięzasilają dodać musiemy, 
że tak a  wyjątkowo dobra studnia bardzo prędko i łatw o 
uledz może zepsuciu, ja k  o tern w W arszawie przekony
w ają bezustanne p rzyk łady  psucia się wody w studniach 
podwórzowych przed k ilk u  lub k ilkunastu  la ty  jeszcze 
dobrej.

Do całkiem  odmiennych wyników doprow adziły ba
dania wody ze studzien głębokich (wierconych). Dotych
czas większa część studzien tej kategory i w W arszawie ist
niejących (w liczbie około 40) przez Kommisyę zbadaną 
została pod względem chem icznym i mikroskopowym.

Co się tyczy badania chemicznego to dla przyk ładu  
przytoczym y w yniki takiego badania oduoszące się do 5 
studzien głębokich i zestawiemy je  w jednej tab licy  z cy
fram i norm y hygienicznej, z cyfram i odnoszącymi się do 
wody ze źródła w Botanicznym  Ogrodzie, jako  u nas ty 
powo dobrej i z cyfram i wody studziennej (ze studni 
p ły tk ie j) w Saskim Ogrodzie.

Studnie głębokie (wiercone) k tó rych  skład chemicz
ny  tu  podać chem y są następujące:

1) Studnia w garbarn i pp. Schlenkerów, ulica Le
szno N r 71.

2 ) S tudnia w gai'barni p. Pfeiffera, ulica Smocza 
N r 25.

3) Studnia w browarze pana Kij oka, u lica Żelazna 
N r 23.

4) Studnia w iercona 1-sza w browarze p. M achlaj- 
da N r 43.

5) Studnia wiercona 2-ga w brow arze pana Mach-

Studnie wiercone.

1 2 3 4 S
10,8 12,6 11,81 12,2 21,5 
0,92 1,83 2,13 3,3 9,!19 
1,02 0,90 1,2 1,2 4,13
0,15 0,28 0,17 0,2 0,4

analizował. L e p p e r t  M. V>einberg

NB. W szystkie cyfry w yrażają liczbę gram ów  dane
go ciała zaw artą  w 1 0 0  litrach  wody badanej.

Pokazuje się więc z powyższych cyfr, że woda stu-
8

lajda.
• S  fcc a  too g
•°s Ss
S '3

n  co m
Twardość . l o —2 0 0/nieni li° /a iem  28,7
Chlor . . 2— 3 6 7,1
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dzień w ierconych je st pod względem chemicznym absolut
nie inną wodą od tej jak iej dostarczają studnie zwyczaj
ne (płytkie).

Dodać to  jeszcze wypada, że wszystkie studnie głę
bokie (wiercone) jak ie  dotąd w mieście naszem istnieją są 
niesłychanie obfite, gdyż w przybliżeniu dają 3 do 15 ty 
sięcy stóp sześciennych wody na dobę.

Żadna z badanych dotąd studzien głębokich (wierco
nych) nie okazała tak iego  składu chemicznego, k tó ry b y  
ją  kazał uważać za wodę niedobrą, zdrowiu szkodliwą. 
Jednakże w liczbie tych  studzien je s t k ilka, k tó re  mimo 
hygienicznie odpowiedniego sk ładu  chemicznego, dają wo
dę. niesmaczną, już to z powodu sm aku żelazistego, już 
to z powodu woni siarkow odoru

Od jak ich  okoliczności te  wyjątkowo napotykane wła
sności wody w studniach głębokich zależą, o tero Kom- 
missya dziś jeszcze wyrzec stanowczo nie może.

Ważnem je s t wielce to, że badania mikroskopowe 
wody ze studzien głębokich dostarczają danych potw ier
dzających orzeczenia chemików o hygienicznej w artości 
tej wody.

Dr. Mayzel powiada ( , ,Z drow ie“  1879, Nr 23), że 
badane przez niego wody ze studzien wierconych głębo
kich nie zaw ierają w obecnej chw ili (W rzesień— Paździei'- 
n ik) części organizowanych, a n i . co do ilości, ani co do 
jakości d la zdrowia szkodliwych.

W ogóle wody te są ubogie w isto ty  żyjące ze świa
ta  zwierzęcego i roślinnego i nie zaw ierają naw et wodo
rostów (alg) i okrzem ków (Diatomeae). Osady składają 
się przeważnie z części m ineralnych, zwłaszcza żelaza. —  
Jakkolw iek  we wszystkich tych  wodach znajdujem y nie
wielkie ilości n itkow atych  grzybków  pleśniowych, to  jed- 
dnak  g rzybki pręcikowate czyli bakterye, będące wska
zówką spraw rozkładowych i gnicia, nie dają się wcale
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(•) W oda ze s tudn i w ierconej znajdującej się w w arszta tach  D. 
Ź. W . W. posiada zapach siarkow o loru, woda ze studn i w fab ry 
kach F ra ż e tta , Tem m lera i Schw edego zaw iera stosunkow o znaczne 
ilości żelaza.



w ykazać w większej części wód głębokich studzien wier
conych. Przez wzgląd na rodzaj studzien i ru r, wody te 
są praw ie wolne od przypadkow ych zanieczyszczeń, do
stających się do studzien od zewnątrz.

Z porównania więc składu mikroskopowego wód w m o
wie będących z wodami ze studzien zw yczajnych p ły t
kich, w ynika zdaniem D-ra M ayzla ten wniosek, że s tu 
dnie wiercone, jako  głębokie, w naszych w arunkach geo
logicznych bezporównania lepiej odpowiadają wym aganiom  
hygieny— i d la  tego polecić je  można dla W arszawy, do
starczają one bowiem wody n ie ty lko  zdrowej, lecz często
k roć i smacznej do picia.

Z danych przez Kommisyę dotychczas zebranych, 
a  zestawionych tu  w skróceniu wypx*owadzić się dają nie
k tó re  wnioski:

1-o co do wody do picia w W arszawie w chwili 
obecnej;

2-0  co do wody do picia w mieście naszem w przy
szłości.

Go do 1-go;
Tylko pewna liczba studzien głębokich (wierconych) 

dostarcza obecnie wody zupełnie dobrej do picia.
W oda ze studzien zwyczajnych w W arszawie je s t nie

m al bez w yjątku  do picia niezdatną. Po zbadaniu wody 
i przekonaniu się o jej szkodliwości studnia czy to m iej
ska czy p ryw atna w inna być oznaczona tab licą  z odpo
wiednim napisem. Również napisam i oznaczone być win
ny  te  studnie, k tó rych  woda okaże się być dobrą do 
picia ')

O ileby k tó ra  z istniejących dziś studzien głębokich 
(w ierconych) m ogła być uży tą  dla publiczności zarząd 
m iasta winien by  wszelkiemi u łatw ieniam i przedsiewzięcie 
to  umożebnić.

W oda wiślana może być bez obawy do picia używa
ną i pow inna być pod względem hygienicznym  przekła
daną nad wodę ze studzien p ły tk ich .
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( ')  Rozbiór wód ze studzien  m iejskich , d la  po łożen ia  ua nich 
napisów  powierzony ju ż  zo s ta ł w . L eppcrtow i.



Co do 2-go:
Tu w ypada nadmienić, że odnośnie do planu 

zaopatrzenia m iasta w wodę do picia, Kommisya zajm o
w ała się dotąd badaniem  wód i po za granicam i m iasta 
znalezionych, jak o  to  wody z rzeki Jeziorki (wiorst 10;, 
wody ze wsi W łochy (wiorst 8), ze wsi Radonie (w iorst 
29), a  wreszcie wody z k ilk u  studzien po nad brzegiem 
W isły na u licy  Czerniakowskiej. Do żadnych jednak  
wniosków, pozw alających na oparcie na nich p lanu zao
patrzenia m iasta w wodę do picia, do tąd Kommisya nie- 
przyszła ').

Jedynie szczegółowe badania studzien głębokich 
(wierconych) w zachodniej części m iasta położonych i geo
logiczne własności g ru n tu  m iasta w tej dzielnicy, w ykry
te  przy w ierceniu tych  studzien, upow ażniają do nadziei 
że rzeczona dzielnica zaopatrzoną być może w wodę do
b rą  do picia ze studzien, k tó re  by  tu  wiercono. O party  
na tom  przekonaniu wniosek Kom m isya przedstaw iła Pod
kom itetow i dla skłonienia zarządu m iasta, by  w tej dziel
nicy, a  mianowicie na placu K arola Boromeusza studnię 
wierconą zbudował.

Kommisya w uzupełnieniu dotychczasowych p rac  
swoich postanowiła dalej spraw dzać s tan  i w artość hygie- 
niczną wody ze źródeł w najbliższej okolicy naszego m ia
sta, równie ja k  i z tych  studzien w mieście, k tó re  jako  
w yjątkowo silnie zanieczyszczone, lub też jak o  w yjątkow o 
dobre, w ym agały  by  odznaczeniu stosownemi ostrzegają- 
cemi napisam i.

Na wniosek Kommisyi, M ag istra t wyznaczył jed n o ra
zowo summę rs. 1 , 0 0 0  d la  pokrycia  kosztów naukowego 
badania hygienicznej w artości wód W arszawie i je j oko
licy.
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Anneks J\& I I I .

Tymczasowa wiadomość o czynnościach komissyi fabrycznej i 
kommissyi odnośnie do głównych szkodliwości dotychczas przez 

tęż komissyę dostrzeżonych.

W skutek  odezwy Prezydenta m iasta  utworzoną zo
sta ła  w dniu 12 Lipca r. b. kom issya fabryczna której po- 
ruczonem  zostało zebranie szczegółowych danych w za- 
k ładach  przem ysłowych ważnych pod względem san ita r
nym  dla sąsiednich mieszkańców i dla zdrowia publiczne
go w mieście w ogólności.

W  skład kom issyi weszli radca  stany  Blum enfeldt, 
inżynier wodociągów Bagieński, w łaściciel fab ryk i Han- 
tke, starszy ław nik M agistratu  Kaun, dr. Stanisław M ar
kiewicz, w łaściciele fab ry k  Roesler i Szwede.

Komissya rozpoczęła swe czynności w d. 25 Lipca. 
Po dzioń 5 L istopada kom issya zwiedziła 58 rozm aitych 
zakładów  przem ysłow ych i wiadomości ważne pod wzglę
dem san ita rnym  odnoszące się do każdego z ty c h  z a k ła 
dów pom ieściła w osobnym dla każdego protokóle.

Z pomiędzy zwiedzanych dotąd przez komissyę zakła
dów przem ysłow ych było*

G arbarni 16. B iałoskórni 3. M ydlarni 3 . 
fab ryk  k leju  1 fab. krochm alu 4 fabr. czekolady 1 
fab ryk  octu 3 fab. a tram en tu  1 fabr. szuwaksu 1 
fab. wyrób, platerow anych 2 fab. wyrób, m etalowych 5 
fab. przetworów chem icznych 1 fabryk  oleju 2
fab ry k  cygar i tabak i 2 wód m ineralnych 1
te k tu ry  smołowcowej 1 dysty la rn i 2
cy kory i 2 browarów 2
p iekarn i 1 perfum eryi 1
czyszczenia szczeciny 1

kom issya podczas swych rewizyj i w protokółach swoich 
k ł  ad ła  nacisk  na następujące punkta:

l-o  na  ilość, jakość i sposób odprowadzania ście
ków  (odpadków płynnych)
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2 -o na ilość, jakość, sposób grom adzenia i usuwa
nia odpadków stałych.

3-o na wyziewy przy fa b ry k a c ji powstające i z od
padków pochodzące;

4-o na dym  z kominów fabrycznych.
Nadto kom issya niejednokrotnie zw racała uwagę na 

czystość i porządek w u trzym aniu  fabryk.
Co do każdego z wymienionych tu  szeregów szkodli

wości komissya zebrała już dotychczas pewną liczbę spo
strzeżeń, upoważniających ją  do wypowiedzenia pew nych 
wniosków obnoszących się do k ilk u  rodzaju fabryk  w W ar
szawie.

I tak:
1 . Co do ścieków fabrycznych kom issya znalazła 

wielkie nieporządki i b rak i san itarne w pewnej liczbie 
garbarn i, w białoskórniach i w n iek tó rych  krochm alniach.

W szystkie większe garbarn ie  w W arszawie ścieki swo
je, ta k  bogate w m aterye organiczne, odprowadzają k a 
nałam i drewnianem i, zupełnie k ry tem i aż do fossy przy- 
okopowej. Niepodobna jednak  tw ierdzić iż fatalne wy
ziewy tej fossy jedynie lub w znacznej części ze zlewają
cej się w nią posoki z g a rbarn i pochodzą. Niezawodnem 
je s t jednak  że przez k anały  drew niane ścieki z garbarn i 
z łatw ością w g ru n t m iejski przesiąkać mogą, że zatem  
przerobienie wszystkich tego rodzaju kanałów  na ru ry  nie
przepuszczalne słusznie w ym aganem  być może. W obec 
spodziewanej kanalizacy i ru ry  odprowadzające w inny być 
pod względem m ateryału, k ie ru n k u  i spadku zastosowa
ne w zupełnoćci do przebiegu i pogłębienia przyszłych k a
nałów ulicznych a zatem  urządzenie ich odbywać się po
winno pod nadzorem w ładzy kierującej budową śieci k a 
nalizacyjnej m iejskiej. N atura ścieków z garbarn i nie 
czyni bynajm niej koniecznem iżby ścieki te  przed wpusz
czeniem do śieci kanalizacyjnej miejskiej ulegać m iały  po
przedniej desinfekcji. Za pomocą stosownie pomieszczo
nych k ra te k  zapobiedz jedynie w ypada wpuszczaniu do 
ru r  odprow adzających ścieki ga rb arn i rozm aitych przy
mieszek stałych  jako  to  szerci, skrawków, skóry , błon, 
mięsa i t. p, k tó re  dziś do drew nianych kanałów  ścieko
wych w garbarn iach  wraz z p łynnem i odpadkam i w m niej
szej lub większej ilości wpadają.



Pewna liczba garbarn i W arszawskich, wszystkie ście
k i niekiedy zmieszane z farbam i do barw ienia skór uży- 
tem i wypuszcza w prost rynsztokam i podwórzowemi do 
rynsztoków ulicznych, k tórem i ścieki te niei’az na d łu 
giej przestrzeni płyną. Jakkolw iek  m a to  miejsce jedy
nie na ulicach od środka m iasta odległych, jakko lw iek  
zaw arte w płynnych odpadkach garbarn i części organi
czne są mocno rozcieńczone, a znaczna ilość w apna i g a r
bnika rozkład ich wstrzymuje, jednakże odprowadzania te 
go rodzaju ścieków cierpanem  być niepowinno tak  dla 
zapobieżenia infiltracyi g run tu  m iejskiego jak  i dla p rz y 
k ry ch  wyziewów jak ie  szczególniej w lecie z ta k  odpro
wadzonych ścieków wydobywać się mogą. Ponieważ k il
k a  garbarn i wyż wspomnianym sposobem ścieki swe od
prow adzających mieści się w jednej dzielnicy m iasta (przy 
ulicy Wolność) zatem  pożądanem by było skłonienie ich 
właścicieli do zbudowania wspólnym kosztem kanału  (ru
ry) odprowadzającej ich ścieki a to  z uwzględnieniem wy
m agań jak ie  z budowy przyszłej kanalizacyi miejskiej w y
niknąć mogą. Obecnie ścieki ty ch  fabryk  odprowadzone- 
m i by być m usiały do starego kanału  miejskiego.

Nakoniec przy ulicy Nowolipie je st cała g ruppa bliz- 
ko siebie stojących garbarn i, k tó re  wszystkie swe ścieki 
bardzo nieporządnie odprowadzane, a tern samem d rob ne
nii odpadkam i stałem i mocno zanieczyszczone, ściągają do 
kadzi drew nianych w ziemię wpuszczanych lub do obszer
nych dołów deskam i wycembrowanych. Ścieki przez dzień 
cały  do tych  przesiąkliwych zbiorników spływające pod
czas nocy za pomocą pom p przenośnych i ryn ien  wypom
powywane zostają do rynsztoków  ulicznych. Obok ta 
kiego urządzenia w niektórych  garbarniach do tej kategory i 
należących istnieją doły w prost w ziemi wykopane, po 
części zużytym  garbnikiem  wypełnione, do k tó rych  to do
łów zawsze znaczna część p łynnych odpadków garbarn i 
ścieka a w porze zimowej k iedy uliczne rynsztoki są za
m arznięte cała massa p łynnych odpadków do dołów ty ch  
um yślnie zostaje odprowadzoną. Oczywistem jest że wszy
stkie wspomniane tu  urządzenia prowadzą do bezustanne
go zakażenia g run tu  miejskiego a nadto ścieki przez dzień 
cały w kadzi lub zbiorniku stagnująco będąc w ylanem i 
do rynsztoka w gorszy daleko sposób zanieczyszczają po
wietrze aniżeli świeże ścieki tych g arbarn i k tó re  swe od-
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padk i płynne w prost do rynsztoków  wylewają. Z powo
du  ogromnej ilości ścieków garbarn i trudnem  by było 
urządzanie nieprzepuszczalnych zbiorników  z k tó rychby  
ścieki codziennie lub co dni k ilk a  apparatem  ssącym wy
pompowywane i za m iasto wywożonemi być m iały. Je 
dynym  środkiem  zaradczym  może być po zniesieniu wszel
k ich  kadzi, zbiorników i dołów odprowadzenie wszstkich 
ścieków z garbarn i o k tó rych  tu  mowa wspólną ru rą  nie. 
przepuszczalną stosownie do w ym agań przyszłej kanaliza . 
cyi położoną, dla wylania do starego kanału  miejskiego

Pewna liczba biało skór ni dla odprow adzania swych 
ścieków, k tó rych  n a tu ra  m ało się różni od n a tu ry  ście
ków z garbarn i, używa bądź to  w prost rynsztoków  ulicz
nych, b-idź dołów nieocembrowanych (w zimie) bądź wresz
cie studni ocembrowanej k tó ra  po napełnieniu się ścieka
mi, w długich odstępach czasu wypompowaną zostaje do 
rynsztoka ulicznego. W szystkie te  urządzenia a szczegól
niej ostatnie z pomiędzy nich obraża wszelkie w ym agania 
hyg ieny  zanieczyszczając g ru n t i wodę gruntow ą. Dla te 
go białoskórniom  ta k  samo jak  garbarn iom  w obrębie 
m iasta będącym niepowinno być wolno ścieki swe odpro
wadzać inaczej ja k  a) za pomocą ru r  nieprzepuszczalnych 
do starych  kanałów  lub do przyszłej sieci kanalizacji— b) 
lub do nieprzepuszczalnych, ocem browanych zbiorników, z 
k tórychby często appara tam i ssącemi wypompowywane i 
za m iasto wywożonemi być m ogły.

Go się tyczy  p łynnych odpadków krochm alni te je
dynie w krochm alniach starym  system em  urządzonych ko- 
missya znalazła w tak im  stanie że ich odprowadzanie ry n 
sztokam i ulicznem i ja k  vto m a dziś miejsce cierpianem  
być bezwarunkowo niepowinno. Ścieki krochm alni nowe
go system u bez obawy rynsztokam i ulicznem i odpływać 
mogą. P łynne odpadki krochm alni pochądzące z długiej 
m aceracji i ferm entacyi ziarna przenicy należą do najgor
szych pod względem san itarnym  i do najbardziej cuchną
cych. Jedynie po zaprowadzeniu zupełnej sieci kanaliza
cyjnej miejskiej odprow adzania n ią  ścieków krochm alni 
dawnego system u cierpianem  być może. P rzy  b rak u  ka- 
nalizacyi słusznie wym agać należy aby ścieki to sprowa
dzone b y ły  do zbiornika nieprzepuszczalnego, herm ety
cznie zam kigtego i aby z niego codziennie aparatem  ssącym,
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po poprzedniem w laniu do zbiornika odpowiedniej ilości 
wapiennego m leka za m iasta wywożonemi były.

2 . Co do stałych  odpadków fabrycznych to kom isya 
zw róciła szczególną- uwagę na odpadki zwierzęce, miano
wicie na odpadki grom adzące się w garbarn iach , biało- 
skórniach, w fabrykach kleju. Omniejszej wagi odpadkach 
nieorganicznych z fabryk  chemicznych, kom isya dotąd 
wszystkich potrzebnych wiadomości nie zebrała.

We w szystkich garbarn iach  a do pewnego stopnia i 
w białoskórniach i w fabryce kleju p. Szwede, odpadki 
stałe jako  to: skraw ki błon, tłuszczu, skóry, szerść, rogi 
i t. p. już to w stanie surowym, już na w pół zgniłym  
lub przez m aceracyę zniszczonym grom adzą się pod gołem 
niebem, zwykle na pokładzie z desek, k tó re  zgniłem i wy
tw oram i tych  odpadków nasiąkają. Te kupy odpadków 
stałych  są ogniskiem najgorszych wyziewów w rzeczonych 
zakładach przemysłowych.

Komissya uznaje za rzecz niezbędną iżby odpadki o 
k tó rych  tu  mowa codziennie z fabryk usuwanemi były; —  
iżby miejsce gdzie odpadki te  na placu fabrycznym  skła
dane zostają miało podłogę nieprzepuszczalną i osobny 
ściek do wspólnej ru ry  odprowadzającej odpadki płynne; 
iżby wywózka rzeczonych odpadków odbyw ała się woza
m i nieprzesiąkalnem i;— iżby określone by ły  miejsca i spo
soby składania i ostatecznego zużytkowania tych  odpad
ków ta k  aby przez stosowne operacye gnicie ich wstrzy- 
manem bezwłocznie zostało.

3 . Praw ie każda czynność fabryczna połączona je st 
z w ytw arzaniem  wyziewów mniej lub więcej p rzyk rych  
lub naw et zdrowiu szkodliwych. Komissya ograniczywszy 
zakres swych puszukiwań do ty ch  szkodliwości k tó re  d la 
otoczenia fabryk i ważnemi być mogą, zauw ażyła wyziewy 
d la zdrowia fab ryk  p rzykre  jedynie w m ydlarniach, w 
garbarn iach  i krochm alniach.

Co się tyczy  g arbarn i to przy  odpowiedniem odpro
wadzeniu ścieków, przy  stosownem usuwaniu odpadków 
stałych  i przy zachowaniu n iek tórych  innych w ym agań 
porządku o k tó rych  niżej będzie mowa, wyziewy z nich
o wiele z m niejszyć się muszą, chociaż zawsze g arbarn ia  
będzie zakładem  niesprzyjającym  czystości pow ietrza w 
mieście.
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K rochm alnia nowego system u jak się o tein kom issya 
w  zakładzie p. M iklaszewskiej (ulica M uranowska N. ) 
przekonać miało sposobność dla otoczenia p rzykrych  wy
ziewów w cale nie wydaje Nadal więc ty lko  tego system u 
krochm alnie w mieście czerpianem i być by powinny, tem  
bardziej że zapobieżenie fatalnym  wyziewom w kroch
m alniach starego system u je st bardzo trudnem . Gdzieby 
jednak  u trzym anie w obrębie m iasta krochm alni starego 
systemu (długa m aceracya i ferm entacya pszenicy) m iało 
być koniecznem tam  w ym agać należy ja k  najdokładniej
szej w entylacyi obok innych środków do ogólnego porząd
ku  należących o k tó rych  niżej będzie mowa.

M ydlarnie w ydają wyziewy bardzo p rzyk re  d la oto
czenia i rozchodzące się daleko po za m ury budynku fa
brycznego. M ydlarnie zatem o ty le  w obrębie m iasta 
cierpianem i być mogą o ile przez stosowne urządzenie 
w szystkie swe wyziewy odprowadzać będą do ru r  wysoko 
w yprowadzonych i stale ogrzewanych, podobnie ja k  to ma 
miejsce dziś już w W arszawie w fabrykach  przetworów 
chem icznych i w nowej fabryce m ydła p. Ęoeslera.

4. Na dym  z kominów fabrycznych jako  na przyczynę 
przykrości d la otoczenia fabryk  Komissya . m iała sposo
bność pare razy ty lko  zw racać uwagę. W jednym  wy
padku tego rodzaju kom issya przekonała się o bezzasad
ności skarg i sąsiada fabryki, w drugim  uw ażała za po
trzebne w yrazić życzenie aby kom in fabryczny został pod
wyższonym. W ogólności rzec można że przykrość dla 
mieszkańców m iasta z tego powodu w ynikająca je s t do
tąd  bardzo mała.

Spostrzeżenia jak ie  kom issya m iała sposobność zro
bić pod względem u trzym ania czystości i porządku w fa
b rykach  doprowadziły ją  do przekonania że pewne środ
k i w tym  k ierunku  użyte o wiele zmniejszyć m ogą szko
dliwości jak ie  ta k  dla robotników  ja k  i d la otoczenia fa
b ryk  z rozm aitych operacyj fabrycznych w ynikają. I 
ta k  podłogi nieprzepuszczalnę, dobre urządzenia do otw ie
ran ia  okien lub inne środki w entylacyjne, dobre rynsz to 
k i na podwórzach fabrycznych i czyste u trzym anie tako 
wych winny być w interesie zdrowia publicznego wyma- 
ganem i we w szystkich zak ła ia ch  fabrycznych, szczególniej 
w tych, w k tó rych  odbywa się robota na m okro i w
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k tó rych  uży ty  do fabrykacy i m ateryał surowy je s t natu 
ry  organicznej.

Komissya w wielu w ypadkach m iała sposobność prze 
konan ia się że główną, przeszkodą uniem ożliwiającą zap ro 
wadzenie odpowiedniego porządku i czystości w fabrykach  
je3t stan  n iek tórych  starych, najczęściej drew nianych bu
dynków  fabrycznych, przesiąkniętych zgnilizną, ciemnych, 
nieprzewiewnych a ta k  zrujnow anych że o częściowej re- 
staura~.yi ich nie może być mowy.

W innych znowu fabrykach zwiększony zakres fabry
kacy i w ym aga większej obszerności pomieszczenia a więc 
wzniesienia nowych budynków, k tó re  jedynie zaradzić m o
gą nie ty lko  wym aganiom  producenta ale i san itarnym  
potrzebom  robotników  dziś zm uszonych 'pracow ać w po
mieszczeniu ciasnem i niewygodnem.

Ta potrzeba zastąpienia starych, zrujnow anych bu
dynków  nowemi, zbudowanemi według wym agań nowo
czesnej nauki, z uwzględnieniem ' przepisów hygieny fa
brycznej równie ja k  i potrzeba pobudowania nowych po
mieszczeń w n iektórych fabrykach  je s t doskonale rozu
m ianą przez sam ych fabrykantów  i spełnioną by by ła  przez 
nich ochotnie gdyby  ze strony  w ładzy niestawiane były  
w tej mierze pewne trudności. Ograniczenia te  ze s tro 
ny  władzy występujące względem właścicieli fab ryk  ju ż  
istniejących uznaje Komissya w największej liczbie w ypad
ków jako  w prost szkodliwe dla spraw y zdrowia publicz
nego w naszem mieście. Szkody z ograniczeń tych  wy
nikające dla producenta nie są tak ie  by go do zam knię
cia fab ryk i lub wyniesienia jej za m iasto zmusić mogły, 
d la  zdrowia zaś robotników  i dla zdrowia sąsiadów fabry
k i szkoda z tąd  powstająca je st bezzustanną.

Komissya je s t przekonaną że zarząd m iasta niebędąc 
w możności usunięcia fabryk  już istniejących z obrębu 
m iasta, winien wszelkiemi środkam i dążyć do tego, iżby 
fab ryk i te  pobudowanemi i urządzonemi by ły  według 
wskazówek najnowszych odkryć i postępu nauki, przez co 
najpewniej szkoda dla zdrow ia publicznego z istnienia fa
b ry k  w mieście w ynikająca do najmniejszych rozmiarów 
sprowadzoną będzie.



Anneks N . IV .

Sprawozdanie delegacyi Podkomitetu Sanitarnego, o stacjach 
gęsich za Wolską rogatką, sprawozdawca Stanisław M ar

kiewicz.

Delegacyja, wyznaczona na posiedzeniu Podkom itetu  
w dniu  7 Sierpnia, zwiedziła w dniu 25 t. m. stacyje 
gęsie za W olskiem i Rogatkam i. W  dniu tym  o godzinie 
6 -ej wieczorem udała się delegacya najpierw  do stacyi na 
rogu  ulicy  M łynarskiej i Górczewskiej. W yjechawszy za 
wolskie ro g a tk i i zbliżając się u licą W olską do rzeczonej 
miejscowości, członkowie delegacyi czuli coraz wyraźniej
szy i właściwy smród gnoju ptasiego. S tacyja gęsia, do 
której delegacya najpierw  się udała, niedochodzi do sa
mego rogu ulic M łynarskiej i Górczewskiej. Dzieli ją  od 
tego rogu plac pusty  przez ogród warzywny zajęty. Sta
cyja zajm uje podłużny czworobok, kilkanaście tysięcy ło
kci kw adratow ych przestrzeni mający, k tórego jeden k ró t
szy bok ciągnie się od ulicy Górczewskiej, d rugi do tyka 
tyłów  posesyj na  ulicy Wolskiej, z boków zaś długich je 
den ciągnie się wzdłuż tyłów  praw ie w szystkich pose
syj przy  ulicy  M łynarskiej, drugi zaś wzdłuż ogrodów. Tak 
więc stacy ja gęsia zam knięta je s t i sąsiaduje z dwóch stron 

'z  posesyjam i niem al bez w yjątku  zamieszkanemi; z jed 
nej zaś strony  z ulicą. Wejście do stacyi gęsiej znajdu
je  się na ulicy  Górczewskiej. Delegacya znalazła rów za
stępujący rynsztok  na ulicy Górczewskiej i na ulicy M ły
narskiej napełniony brudną, cuchnącą posoką, z k tórej 
bezustannie duże pęcherzyki gazów na wierzch występo
wały, świadcząc, o odbyw ających się w tej posoce sp ra
w ach rozkładowych. Jedyny  wyraźniejszy spadek rzeczo
nego rynsztoka, służącego za głów ny ściek d la przelewa
jących  się i um yślnie w ylew anych odpadków p łynnych  
gęsiarni, znalazła delegacja ku  szczytowi pierwszego do
m u na ulicy M łynarskiej Nr. 3112, (idąc od ulicy Gór
czewskiej ku  W olskiej;. Obecni obyw atele zapewniali, że



8p ływ ając> tam  ścieki rowu, naruszając całość fundamen
tów  tego domu, nasiąkają w jego ściany i w fata lny  spo
sób zanieczyszczają powietrze wewnątrz izb m ieszkalnych.

Rów o k tó rym  tu  mowa je st nieocembrowany i nie- 
obrukowany.

Cała gęsiarnia je s t otoczona kilkołokciow ym  p a rk a 
nem z desek. Wszedszy w to  oparkanienie, Delegacya 
uderzona została niesłychnie mocnym, praw ie nieznośnym 
smrodem, k tó ry  k u  środkowi gęsiam i staw ał się coraz 
przykrzejszy.

W gęsiarniach rozróżnić wypada:
a) Stanowiska gęsie pooddzielane jedne od drugich 

płotam i z żerdzi i kory tam i drew nianem i do pojenia gę
si. Na stanow iskach tych  podczas bytności delegacyi sta
ło k ilk a  tysięcy bardzo m izernie w yglądających gęsi. 
G runt ty ch  stanowisk, po kilkadziesiąt łokci kw adr, prze
strzeni m ających, wszędzie p o k ry ty  jest 1— 2 -u calową 
w arstw ą gnoju z odpadków gęsi i podkładanej ściółki zło
żonego. Z otrzym anych objaśnień pokazuje się, że gnój 
ze stanowisk, od W ielkiejnocy do Nowego Roku nieporu- 
szany, ciągle grom adzi się aż dopiero po nowym roku 
wywożony zostaje.

b) Pom iędzy stanowiskam i położone są uliczki, 
już to  bardzo wązkie zaledwie dwułokciowej szerokości, już 
to  obszerniejsze, tworzące p lacyki po kilkadziesiąt łokci 
kw adratow ych powierzchni mające. G runt w szystkich 
tych  wolnych miejsc i uliczek na  k tó rych  gęsi nie stoją 
je s t wszędzie niższy aniżeli g ru n t stanowisk, ta k  że ulicz
k i i p lacyk i są zarazem  drogam i drenażu całej gęsiam i. 
Na w szystkich też uliczkach delegacya, mimo gorącego 
dnia, znalazła wzdłuż stanowisk ciągnące się, n ieregu lar
ne głębsze i płytsze kałuże, um yślnie połączone czy przy
padkiem  z sobą kom unikujące a g ru n t suchy pomiędzy 
tem i kałużam i składa się z zaschłych, osadzonych przez 
la ta  całe ścieków gęsiam i. W bardzo wielu m iejscach na 
przebiegu owych kałuż czy rynsztoków  w ykopane są pa- 
rostopowej głębokości i takiejże średnicy doły, jako zbior
n ik i dla posoki w razie przyboru  jej w rynsztokach. Na- 
koniec przy  boku gęsiam i sąsiadującym  z ogrodem, p ra 
wie przy ulicy Górczewskiej, na obszernym wolnym p la
cu, w ykopana je s t sadzaw ka 4— 5 stóp głęboka, do 50 
łokci kw adratow ych powierzchni mająca, do której z ca
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łej gęsiam i doprowadzone są rowkiem głębszym, deskam i 
niestarannie pok ry tym  ścieki płynne. Dełegacya zastała 
sadzawkę tę napełnioną w znacznej części posoką brudno
zieloną, na której powierzchni pęcherze gazu ciągle wy
stępowały. W razie przepełnienia się sadzawki rzeczonej 
zawartość jej rozlewa się po części po sąsiednim ogrodzie, 
poczęści w ypływa do wsporanionego już rowu na ulicy 
Górczewskiej.

Dełegacya przekonała się, że najfatalniejsze wyziewy 
pochodzą z opisanych tu  kałuż, zbiorników i sadzawek i 
z nasiąkniętego niemi g runtu , uliczek i placyków  między 
stanow iskam i się ciągnących, mniej zaś cuchnące są same 
stanow iska gęsiarń

Zgóry już przewidzić było można, że k ilkanaście ty 
sięcy łokci przestrzeni g run tu  od wielu la t w najfatalniej
szy sposób napajanego płynnem i odpadkam i, obfitującem i 
w m atecyje zwierzęce, musi zarażać powietrze w całem 
sąsiedztwie. Domysł ten  sprawdził się przy  rewizyi do
konanej przez delegacyą we wszystkie domach od ulicy 
M łynarskie] i W olskiej, obejm ujących w kształcie lite ry  
L gęsiarnie. Dełegacya wchodziła na podwórza wszy
stk ich  tych  domów i wszędzie n ie ty lko skargam i miesz
kańców  ale i w łasnym  węchem przekonyw ała się o fatal
nym  wpływie sąsiedniej gęsiam i. Prócz okropnych dzień 
i noc zarażających powietrze wyziewów, grom ady roba
ctw a trzym ającego się gęsiam i stanow ią plagę biednych 
mieszkańców tej niesłusznie utrapionej części m iasta. De- 
legacya wierzy najzupełniej, że otw ieranie okien w miesz
kaniach domów, o k tó rych  tu  mowa, je s t niemożliwe, a 
to  już  pozwala ocenić całą  san itarną  doniosłość gęsiam i 
pana B u t e r f a s s a .

Z o trzym anych przez delegacyą objaśnień od oficy- 
ja listów  właściciela placu i gęsiam i okazuje się:

1) że spędzanie i karm ienie gęsi trw a przez 9 m ie
sięcy a mianowicie od K wietnia do końca g rudn ia
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') Od 1-go S tyczuia do W ielkiejnocy w g ę s ia m i odbyw a się  
tu czen ie  indyków.



2 ) że wywóz gnoju odbywa big po nowym roku;
3) że przez czas pobytu gęsi w stacyi nic się z niej 

niewywozi a nadm iar ścieków płynnych wylewa się w 
p ro st na ulicę;

4) że żadna dezynfekcya w gęsiam i nigdy się nia 
dokonyw ała i nie dokonywa, żadnych m ateryałów — ta k  
w r. 1866 przez Kom. Spr. Wewn jest i w r. 1876, przez 
JW , generała gubernatora nakazanych wcale nie nabyw a
no i na składzie niema.
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Idąc dalej od ulicy Wolskiej ulicą M łynarską k u  
cmentarzowi, D elegaeya do posesyi p. M arkierta zajm u
jącej drugi róg ulicy M łynarskiej i Górczewskiej. Na p la
cu ksz ta łtu  podłużnego prostokąta, którego długie boki 
idą równolegle do k ierunku  ulicy Górczewskiej abok k ró t
k i zajęty je s t frontowym  domem p. M., od ulicy M łynar
skiej mieści się gęsiarnia praw ie tej samej obszerności, co 
wyżej opisana. P lac ten  będący własnością p. M., wy
dzierżawiony je s t właścicielowi czy właścicielom gęsiam i. 
Term in dzierżawy w ciągu la t trzech się skończy. G-> 
siarnia ta  sąsiaduje ty lko  od strony ulicy M łynarskiej ze 
wspomnionym domem p. M., przez bram ę i podwórze k tó 
rego je st też i wejście do gęsiam i. Pozostałe trzy  boki 
gęsiam i sąsiadują z pustem i placam i i ogrcdam i. Mimo 
to  jednak  delegaeya przekonała się z badania domów 
ulicy M łynarskiej naprzeciw  cm entarza położonych i z 
opowiadania ich mieszkańców, że wyziewy gęsiam i moc
no im się czuć dają. Co się tyczy urządzenia tej dru- 
giej gęsiam i, to  je st ono tak ie  same ja k  gęsiam i p Bu- 
terfassa, a o ty le gorsze że zbiorniki w ykopane są głęb
sze a wylewanie posoki z nich, według zeznania miejsco
wych oficyjalistów gęsiam i, odbywa się w prost na ulicę, 
wzdłuż possesyi p. Mai’k e rta  się ciągnącą, gdzie ja k  oficy- 
jaliści ci delegacyą zapewnili, wylewana posoka najprę
dzej w ysycha.

Z zasiągniętych wiadomości ze źródeł urzędowych, 
daje się nakreślić  następująca h istory ja stacyj gęsi w War-



gzawie i kolej rosporządzeń rozm aitych władz rządowych 
w tej sprawie.

1 . W arszawski Wojen. Jenerał-G nbernator 3 Czerw
ca 1861 r. (zatem przed la ty  18-u) za Nr. 1873 w ydał 
rozporządzenie, według k tórego większe party je  gęsi w mie
ście trzym ane być nie mogą i wskazał miejsca gdzie sta- 
cyje gęsie w okolicy W arszawy istnieć mogą.

W brew tem u rozparządzeniu handlujący gęsiam i za
łożyli gęsiarnie w obrębie m iasta za ro g a tk am i Wol- 
skiem i.

W ynikłe stąd  skarg i sąsiednich mieszkańców skłoniły  
O ber-Policm ajstra do odniesienia się do Prezydenta m ia
sta  w d. 13 Lipca 1866 r. za N r. 91210 z zapytaniem , 
czy gęsiarnie m ogą pozostać na miejscu, a jeżeli nie, czy 
może być dla gęsiam i wskazane stosowne miejsce.

W skutek tej odezwy M agistrat d. 10 W rześnia 1866 
r. za N r 33758/2364, doniósł o rzeczonej skardze b. ko
mis. rządowej spraw. wewn. i duch. i o odbytej z tego 
powodu rewizyi gęsiam i prze* Inspektora urzęd. lekar. m. 
W arszawy. Z doniesienia M agistratu  pokazuje się, że Insp. 
lekar, urzęd. m. Warszawy, znalazł gęsiarnie w strasznym  
nieporządku i przekonał się o rozchodzeniu się wyziewów 
z gęsiam i n ie ty lko  po domach sąsiednich ale i na u li
cach tej części m iasta do samej rogatk i. M agistrat je 
dnocześnie objaśnił, że dawniej już właściciele gęsiam i pro- 
toku larn ie  zobowiązali się do utrzym yw ania na swych p la
cach czystości i że m ag istra t zgodził się na pozostawie
nie gęsiam i w dawnem m iejscu pod w arunkiem , że one 
będą „ c o d z i e n n i e  s p o s o b e m  p r z e z  M a 
g i s t r a t  w skazanym  oczyszczane a odchody gęsie (po 
w ykonaniu dezynfekcyi wapnem, węglem drzew nym  i kw. 
karbolowym ), przesypane piaskem  wrzucane będą c o- 
d z i e n n i e  do dołów kloacznych lub wywożone za 
m iasto“  zleciwszy czuwanie nad  spełnieniem  tego rozpo
rządzenia policyi wykonawczej.

Z komunikowanej M agistratow i przez kom. spraw  
wewn. i duch. odpowiedzi z dnia 15 Października 1860 
r. za Nr. 32242/14243, okazuje się, że dokonane na m iej
scu śledztwo przez głównego Inffp. lekars. przekonało, iż 
zalecono przez M agistrat środki oczyszczania i dezynfek
cyi, mimo protokularnego zobowiązania się właścicieli g ę 
siam i spełniane nie są. Ostatecznie kom : spr. wewn. i



ducli. rozporządzeniem z powyższej da ty  postanowiła, aby 
do  czasu w ydania ustaw y o pomieszczeniu zakładów  prze
mysłowych i t. d. dozwołolie było utrzym yw anie gęsi w 
istniejących obecnie stacyjach pod w arunkiem  ścisłego 
spełn iania wyżej wspom nianych przepisów M agistratu .

Ta odpowiedź kom issyi spraw wewru i duchown. prze
słaną została przez M agistrat Ober-Policm ajstrowi d. 19 
Październ ika 18GG r. za Nr. 5846 779411, przy czem ob
jaśniono, że przepisana przez M agistrat dezynfekcyja, po
lega na posypywaniu mięszaniny 100 cz. w apna 29 cz. 
węgla drzewnego, 10  cz. trocin  drzew nych i 2 funtów 
kw. karbolowego i że m a być codziennie dokonyw ana.

W sku tek  tej odpowiedzi i objaśnienia M agistratu, 
O ber-Policm ajster cyrku larem  z d. 31 S tycznia 18G9 r. 
polecił komisarzom cyrkułow ym  czuwać nad ścisłem (ne- 
yCTyilHTeJMlŁIMlj) wykonaniem rzeczonych przepisów.

W łaściciele gęsiam i rozporządzenie komis, spraw  
wewn. i duch. nie lepiej uszanowali od pierwszego rozpo
rządzenia M agistratu  i dawniejszego Jenerał-G ubernatora 
Wojennego a ś c i s ł e  dopilnowanie ty c h  w szystkich roz
porządzeń ze strony policyi pozostawiło ty lko  ślad w cyr- 
kularzu  O ber-Policm ajstra do kom isarzy cyrkułow ych, gdyż 
oto w roku  1871, w skutek bezustannych skarg  w łaścicie
li z za W olskich rogatek  i Dyrek. kolei Terespolskięj na 
Pradze, Ober-Policm ajster był zmuszony wysłać dla zbada
nia na miejsce nową komissyą, k tó ra  wyijzekła, że , ,u -  
t r z y m a n i e  g ę s i c h  s t  a  c y j  w m i e j s c a c h  
d o t y c h c z a s o w y c h  j e s t  z u p e ł n i e  n i e- 
m o ż l i w e i  w i n n o  b e z z w ł o c z n i e  b y ć  z a- 
k a z a n e . 11

Mimo to  Ober-Policm ajster, li ty lko  ze względu na 
zaw arte k o n trak ty  dzierżawy placów przez właścicieli gę
siam i, polecił usunąć po za obręb m iasta natychm iast te  
ty lko  gęsiarnie,. k tó ry ch  term in  dzierżaw y upłynął, a tych  
gęsiarzy, k tó rych  te rm in  dzierżawy jeszcze nie upłynął, 
do czasn usunięcia icli gęsiam i z obrębu m iasta zobowią
zać do utrzym yw ania zakładów  w czystości, według w ska
zanej przez rzeczoną kom issyą przepisów.

Tu nadm ienić wypada, że w owym czasie zniesiona 
została gęsiarnia w sąsiedztwie kolei Terespolskiej i d ru 
ga, k tórej plac pod esplanadę Cytadeli został zajęty, po
zostały  zaś dwie ty lko  wyżej opisane, w najludniejszej czę-

Ł 10
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ści m iasta położone z k tó ry ch  jedna mieści się na placu 
wydzierżawionym, a d ruga największa i najgorsza san itar
nie na placu do właściciela gęsiam i należącym.

W tym  sam ym  roku  1871, w k tó rym  Ober-Policrnaj- 
ster w ydał wyżej streszczone rosporządzenia, funkcyjonu- 
ją ca  podówczas kom issya san itarna na piatem  swem po
siedzeniu w d. 2 Listopada zajmowała się sprawą stacyj 
gęsich i w skutek odbytych obrad i zasiągniętych wiado
mości przyszła do następującej rezolucyi.

,, Zważywszy, że u trzym ujący  gęsie stacyje będą się 
uchylali od spełniania głów nych warunków  u trzym ania 
gęsiam i w nakazanym  porządku, raz dla tego, iż gnój 
gęsi, k tó ry  oni zobowiązani są wyrzucać co dwa tygod
nie, przedstaw ia dla nich jako  przedm iot sprzedaży, do
syć znaczny dochód, a powtóre dla tego, że w ykarm ianie 
drobiu polega na tem, aby go nie ruszać z miejsca przez 
czas dłuższy, że zatem  nakazane przepisy porządku nie są 
zgodne z ich interesem , a wreszcie, widząc, że zaw arte 
przez nich k o n tra k ty  nie są rzeczywistemi lecz zaw^artemi 
ty lk o  dla tego, aby m ogły służyć jako  wym ów ka do u- 
trzym yw ania nadal gęsiam i wewnątrz miasta, dowodem 
czego posłużyć może ta  okoliczność, iż term in  n iektórych 
kontrak tów  upływ a dopiero w r. 1877, kom issya sanitar
na  postanowiła wyjednać rozporządzenie władzy wyższej, 
żeby dla usunięcia tej kapitalnej szkodliwości pod wzglę
dem sanitarnym , nie zważając na k o n trak ty  dzierżawy 
surowo wzbronione zostało nadal utrzym yw anie gęsiam i 
w obrębie m iasta W arszawy i żeby zatem  w ydany został 
rozkaz natychm iastowego usunięcia gęsiam i za m iasto a to 
tem  bardziej, że rozkaz tak i nie przyczyni żadnej szkody 
właścicielom gęsiam i, gdyż ja k  się pokazuje z odnoszą
cej s ij do tego przedm iotu korespondencyi, m ogą oni sko
rzystać z ofiarowanego im  bezpłatnie miejsca przez wła
ściciela Czystego Biernackiego i kolonistę W ernera. “  To 
postanowienie komissyi sanitarnej podpisali członkowie M a- 
t i u s z k i n ,  inspektor urz. lek. M a ł e k ,  naczelnik  
1 -go oddziału N a i m s k  i, J o d k o ,  inżynier B a  g  i ń- 
s .k  i, Ludwik K o c h ,  W ilhelm  G e r l a c h .

W ym agania komissyi sanitarnej nie zostały jednak  
uwzględnione. W łaściciele gęsiam i pozostali na miejscu, 
żadnego z nakazanych środków porządku i dezynfekcyi 
nie spełniali a policyj a żadnych środków skutecznego przy



musu względem nieposłusznych nie uznała za możebne czy 
stosowne użyć. N aturalnie skarg i nie ustaw ały i daw ały 
początek różnym  bezowocnym śledztwom.

O statni dowód interw encyi w tej sprawie od dwudzie
stu  la t praw ie się ciągnącej, z dziwną względem upornych 
łagodnością, znajdujem y w ogłoszeniu w rozkazie policyi 
przepisów w y d a n y c h  w dniu 19 Listopada 1876 r .  za 
N r 312. Przepisy te opracowane przez stały  m iejski ko
m ite t sanitarny, odnoszące się do sposobu utrzym yw ania 
nadal s ta c ji gęsich i zakładania nowych, zostały zatw ier
dzone przez JW . Jenerał-G ubernatora d. 25 Października 
1876 r. za Nr 22390.

Treść tych  przepisów następująca:
1) Dziś istniejące gęsie stacje pozostawiają się na miejscu 

do czasu zabudow ania się okolicznej miejscowości i nagro
madzenia się w skutek tego w okolicy tej ludności.

2 ) W łaściciele jak ichbądź placów w obrębie m iasta 
liiem ają nadal praw a wydzierżawienia ich na gęsiarnie bez 
zezwolenia m a g is tra tu .

3) W dziś istniejących gęsiarniach i w tych, k tó reby  
założone były, zabrania się trzym ać więcej nad 10  gęsi na 
sążeń kw adra tow y .

4) W łaściciele gęsiam i własnoręczneini podpisam i się 
zobowiązują do tego, że będą posypywać od 1 Kwietnia 
do 1 G rudnia powierzchnię ziemi piaskiem  z domięszką 
7io grubo tłuczonego węgla drzewnego, że trzy  razy na 
tydzień podścielać będą słomę a do ścieków płynnycłfrów nie 
często sypać będą g ruby  proszek siarczanu żelaza, w sto
sunku 1 części proszku na 20  cz. p łynu .

D elegacyja Podkom itetu obyw atelskiego przyszła na 
zasadzie odbytego bardzo szczegółowego śledztwa do prze
konania:

1 ) że czw arty z pomiędzy wyżej w skazanych w arun
ków ani w zupełności, ani w najmniejszej części, naw et 
pozornie spełniany nie jest:

2) że ścisłe naw et spełnienie w szystkich w powyż- 
szem wymienionych, przez kom ite t san itarny  sta ły  miej
ski przed trzem a ła ty  wydanych przepisów, ani w zupeł
ności, ani w części, do zmniejszenia szkodliwości z gęsiar- 
ni dziś istniejących się nie przyczynia i przyczynić nie może.



D latego delegacyja zaznaczywszy wielką doniosłość sa
n itarną, ja k ą  przedstaw iają stacyje gęsie dla całej bardzo 
ożywionej i niezawodnie przyszłość przed sobą mającej 
części miasta, przyszła do następnjących wniosków:

Zważywszy, że liczba ludności, k tó ra  bezpośrednio 
szkodliwemi i p rzykrem i wyziewamy z gęsiam i je st do
tknięta , nie może nic wpływać na doniosłość owych szkod
liwości; zważywszy że ludność ta, dziś przynajm niej tysiąc 
dusz licząca, jako  biedna na szczególną opiekę zarządu 
m iasta  i służby sanitarnej zasługuje; zważywszy, że okropne 
wyziewy gęsiam i stanowczo przeszkadzają zabudowaniu się 
i zaludnieniu tej części miasta, przynosząc, tem samem 
szkodę n ie ty lko  zdrowiu, ale i kieszeni okolicznych w ła
ścicieli placów i domów; przekonana, że, jeżeli w ładza 
uznała za możliwe zniesienie natychm iastow e stacyj gęsich 
na Pradze i przy cytadeli w in teresie kolei żelaznej i tw ier
dzy, bez względu na jakiebądź szkody finansowe gęsiarzy, 
to  za rów nie możliwe uznać zechce zniesienia, również 
natychm iastowe, stacyi gęsiej za ro g a tk ą  wolską w in te
resie zdrowia i pomyślności znacznej liczby mieszkańcciw, 
tem bardziej, że in teresa finansowe właścicieli tych  zakła
dów mało ty lko  ucierpić mogą; zważywszy, że sam a na
tu ra  tego rodzaju zakładów  i w arunki hodowli grom adnej 
drobiu /nie dadzą się w zupełności pogodzić z w ym agania
mi czystości i że w skutek tego, gdyby właściciele gęsiar- 
ni zmuszeni byli do spełnienia odpowiednich w ym agań, 
k tó re  delegacyja poniżej podaje, narażałoby ich to nieza
wodnie na większe s tra ty , aniżeli wyniesienie się za obręb 
m iasta ,—  Delegacyja uznała za stosowne zwrócić się do 
P odkom itetu  z prośbą o wyjednanie drogą właściwą roz
porządzenia natychm iastowego i zupełnego usunięcia wszyst
k ich  stacyj gęsich za wolską rogatką  w obrębie m iasta 
istniejących i o wydanie zakazu zakładania nadal gęsiam i 
w tym że obrębie.

Na wypadek jednak, gdyby Podkom itet nie podzielił 
opinji delegacyi lub stosowne rozporządzenie władzy wyż
szej uzyskane być nie mogło, delegacyja przedstaw ia 
w arunki, k tó re  w edług jej m niem ania do pewnego stopnia 
do assenizacyi gęsiam i przyczynićby się mogły;

1 ) po opróżnieniu gęsiam i z gęsi po nowym roku 
należy cały  g ru n t (tak  stanow iska ja k  i uliczki i place) 
w ybrać na 6 cali i w ybraną ziemię, stanowiącą bardzo
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bogaty  kompost, wywieść na pola upraw ne a w to miejsce
o ile możności nawieść czystego grubego p iasku . Jeżeli ta  
czynność w ykonana będzie dobrze a czystość w gęsiam i 
przez cały rok  utrzym yw ana będzie ściśle, to owo w ybra
nie g ran tu  pow tarzane być niepotrzebuje;

2) g ru n t w całej gęsiam i musi być splantowany;
3) uliczki ta k  wyznaczone, aby niemi wóz a przy

najmniej k a ra  jednokonna m ogła kursować;
4) na w szystkich stanow iskach winny być urządzo- 

dzone ścieki do rynien wzdłuż obu brzegów uliczek bieg
nących;

5) rynny  na uliczkach muszą być o ile możności 
nieprzepuszczalne a przynajm niej drewniane, sm ołą napojo
ne, ze spadkiem  do jednego lub k ilku  zbiorników wyce- 
mentowanych, niewięcej nad dwa apara ty  B ergera obej
mujących, herm etyczną k lapą zam ykanych i przynajm niej 
raz na tydzień aparatem  wypompowywanych;

6 ) wszystkie rynny  winny być dwra razy  na dzień 
wodą wyplókiwrane;

7) stanow iska winny być zrobione ta k  ja k  klepiska 
gliniane;

8) codziennie m a być kładziona ściółka i codziennie 
taż ściółka razem  z gnojem  drobiu winna być bardzo os- 
strem i m iotłam i zgarniana i albo w prost na wóz płaskie- 
m i łopatam i ładowann, albo zwożona taczkam i lub k a rą  
do jednego lub k ilk u  zbiorników', na powierzchni ziemi 
umieszczonych, wycementowanych, k lapą  zam kniętych  a 
dołem zdrenowanych z odpływem do cystern, o k tó rych  
wyżej by ła  mowa;

!>) w razie nienatychm iastow ego wywożenia, gnój w 
cysternie codziennie m a być przesypyw any gipsem  lub 
ziem ią czarną wysuszoną i zmieloną;

10) gnój ze zbiornika musi być przynajm niej raz na 
tydzień wywożony;

1 1 ) właściciele gęsiarni w inni n ie ty lko  własnoręcz
nym  podpisem zobowiązać się do spełnienia powryższych 
w ym agań, ale nadto złożyć odpowiednią kaucyją.

Podkom itet obyw atelski uznał konieczność bezw arun
kowego zniesienia gęsiarni, a p. Prezydent na posiedzeniu 
d. 10  z. m. oświadczył, że z przedstawieniem  odpowied- 
mem do Naczolnika k ra ju  się zwróci.



Anneks V-ty.

Obecny stan rzeźni warszawskich, według spostrzeżeń delegacyi 
do zwiedzenia rzeźni przez Komissyą sanitarną wy znaczonej,

opisany przez St. Markiewicza, członka Komissyi.

“ I)J 3('3'----

Komissyą san itarna wyznaczona przez Podkom itet 
O bywatelski do przedstaw ienia wniosków względem naj
pilniejszych sanitarnych  potrzeb miasta, na 6 -em posie
dzeniu swem, w dniu 19 Kwietnia odbytem, wobec sprze
cznych opinji dotyczących stanu rzeźni warszawskich, 
a szczególniej rzeźni na Rybakach, uznała za rzecz nie
zbędną z łona swego wysłać delegacyą w celu szczegóło
wego obejrzenia tej rzeźni i złożenia w tej mierze spraw y 
Komissyi. Do delegacyi rzeczonej w ybrani zostali: in
żynier Grotowski, budowniczy Goebel i lekarz M ar
kiewicz.

W dniu 21 Kwietnia członkowie delegacyi w godzi
nach popołudniowych udali się najpierw  do rzeźni na Ry
bakach, a następnie do rzeźni na Pradze i na Solcu.

Obraz stanu rzeźni warszaw skich na śledztwie opar
ty , przedstaw iony został Komissyi sanitarnej na 7-em jej 
posiedzeniu w dniu 24 odbytem . Postulat}', dotyczące 
koniecznych zm ian w budowie i urządzeniu rzeźni, Ko- 
m issya postanow iła w yrazić w raporcie, k tó ry  złożony być 
m a niebawem Podkom itetow i obyw atelskiem u.

Rzeźnia na R ybakach znajduje się po prawej stronie 
tej ulicy, idąc od Mostowej, w najbardziej zacieśnionem 
jej miejscu. Przed oparkanionem  podwórzem rzeźni, za
tem  jeszcze na ulicy znajdują się dwa wązkie placyki, na 
k tó ry ch  staje bydło, na rzeź przyprowadzone a nie m ogą
ce znaleźć chwilowo pomieszczenia w podwórzu rzeźni. Oba 
te  placyki są niezabrukowane i przedstaw iają g rubą w ar
stwę b ło ta  i gnoju.

Samo podwórze rzeźni dość obszerne, pokry te  starym ,



zniszczonym, nierów nym  brukiem , bez odpowiednich spad
ków.

Otoczenie podwórza stanowią od ulicy Rybaki, po- 
części parkan, poczęści dom y'm ieszkalne parterowe, prze
znaczone dla dozorcy i dla służby. Okna ich wychodzą 
na podwórze rzeźni. Od strony  W isły ciągnie się budy
nek drew niany samej rzeźni, a raczej dwa budynki m a
łą  przerw ą oddzielone. Boki podwórza stanow ią kom órki, 
szopy i sk łady na drzewo i na s ta tk i rzeźni.

W podwórzu przy samej ścianie obu budynków  rzeź
ni mieszczą się dwie studnie, z k tó rych  woda pom powa
na rynnam i drew nianem i rozchodzi się wzdłuż ścian wew
nętrznych rzeźni. W oda w obu studniach bardzo obfita 
je s t żółtozielonawej barwy, bardzo m ętna, cuchnąca. Tą 
wodą spłókują się flak i i zmywa się podłoga i s ta tk i 
w rzeźni. Taż sam a woda po dodaniu do niej koperw a- 
su żelaznego służy do spłókiw ania podwórza i rynsztoków  
przed rzeźnią.

W nętrze każdego z dwu budynków rzeźni sk łada się 
z dolnego oddziału, gdzie rzeź, rozbieranie zabitych sztuk 
i oczyszczanie flaków odbywa się, i z oddziału górnego, 
a  raczej strychu, gdzie się mieszczą stałe windy, k tó re  
służą do utrzym yw ania poprzecznych drążków  pod sufi
tem  dolnego oddziału będących, na k tó ry ch  zabita sztuka 
za ty lne  nogi uw iązana i w m iarę potrzeby opuszczana 
lub podnoszona być może.

Podłoga w obu budynkach rzeźni drewniana, porąba
na, przedstaw ia liczne szpary, wyboje i dziury; cała 
je s t p o k ry ta  lepką m azistą massą złożoną z krw i, gnoju 
i  p łynnych ścieków rzezi. Podłoga m a lekk i spadek 
w k ierunku  k u  Wiśle, a w odległości paru  łokci od t y l 
nego frontu  rzeźni kończy się drew nianą rynną, rów nole
gle z tym  frontem  biegnącą, do której • wszystkie płynne 
i natu raln ie  znaczna część w spółpłynnych i stałych  odpad
ków rzezi spływają.

Poczynając od tej rynny  pod dalszym  ciągiem  pod
łogi, utworzoną jest z desek rów nia pochyła, w prost do 
W isły owe ścieki i odpadki rzeźni odprowadzać m ająca. 
Dolny skraj owej równi pochyłej znajduje się na poziomie 
wody rzeki przy  jej średnim  stanie. Lepkość, gęstość 
ticieków i’zeźni, niedość g ładka  powierzchnia równi, o k tó 
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rej mowa, jej przegnicie i podziurawienie; s tag n ac ja  wo
d y  w Wiśle, k tó ra  tu ta j właśnie tw orzy zatokę (buchtę) 
i temsamem bardzo słaby prąd  posiada, wreszcie zm ien
ność poziomów wody w Wiśle, są powodem, że cała rów
nia pochyła, zwana niesłusznie spustem, jest p o k ry ta  sta- 
gnującem i massami odpadków rzeźni i że ta  część łatw iej 
spłókać się dających odpadków a szczególniej krw i, k tó re  
ju ż  do wody spłyną, na samej wodzie tw orzy szerokie 
i d ługie smugi krw ią i odchodami zwierzęcemi zabarw io
ne. W skutek  takiego stanu  rzeczy, gdy się wyjdzie 
przez drzwi tylnego frontu rzeźni nad W isłą i stanie nad 
owym spustem  i nad brzegiem  rzeki, ta k  zm ysł wzroku 
ja k  i zm ysł węchu doznają okropnych wrażeń, wrażeń 
daleko przykrzejszych, aniżeli we wnętrzu samej rzeźni.

Prócz owej fatalnej podłogi drewnianej na uwagę we
w nątrz budynków  rzeźni zasługują stoły, albo raczej stol
nice drewniane i cebrry tak ież na około rzeźni pod wszyst- 
k iem i ścianam i umieszczone: pom iędzy jednym  a drugim  
stołem  stoi ceber. Na stołach w ym yw ają się flak i a po
tem  wrzucają w celu wymoczeniu do sąsiedniego cebra, 
z k tórego woda brudna, po skończonej czynności przez 
wyjęcie czopa u dołu będącego, na podłogę do rzeźni zo
staje wypuszczona. W spomniane stoły m ają b la ty  drew 
niane pięciocalowe, jak b y  um yślnie ta k  grube, aby rzadko 
zm ieniane być mogły. Cebry są z klep przeszło jednoca
lowych, m ają brzegi górne wszędzie w skutek zgnilizny 
mocno powyszczerbiane.

W każdym  budynku rzeźni mieszczą się w obmuro
waniu dwa obszerne baseny miedziane, ogrzewane ciepłem, 
idącern w kanałach, w obm urow aniu umieszczonych. Pa
lenisko znajduje się zewnątrz budynku. W basenach tych  
naparzają się wnętrzności zwierzęce. Ponieważ baseny te 
niem ają kranów  do wypuszczania z nich wody brudnej, 
zatem opróżniane są przez wyczerpywanie. M etaliczna 
pow ierzehnia ich zaledwie gdzieniegdzie spostrzegać się 
daje.

Do odprowadzania sta łych  odpadków rzeźni, a m iano
wicie gnojów i flaków do W isły, służy pom ost wiszący, 
po k tó rym  odpadki te wywożą się taczkam i i rzucają na 
bajdaki, odwożące je  jak o  nawóz w celach rolniczych zu
żywany. Jednakże, już ja k  wyżej wspomniałem, bardzo
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znaczna część tych  odpadków  dostaje się na  wyżej opisany 
spust. W  zimie natu ra ln ie  odpadki stałe zrzucane są na 
lód i czekają tu  roztopów.

Na uwagę jeszcze zasługują w rzeźni ta k  zwane 
,,m a ry , “  to je s t rodzaje prostej form y koziołków  i ram  
drew nianych, na k tó ry ch  n iek tóre m anipulacye rzeźnicze 
na zabitem  zwierzęciu dokonywane zostają. M ary te  zro
bione z grubych, zaledwie ociosanych desek, codziennie 
k rw ią zbroczone, nigdy oczyszczane i m yte nie są i n i
gdy  przy dzisiejszej ich budowie i m ateryale oczyszczane 
być by  nie m ogły.

Tak się objektyw nie przedstaw ia rzeźnia na Ryba
kach. Miejsce, gdzie rzeźnia ta  stoi, je s t zapewne w ła
ściwsze, aniżeli miejsce gdzie stoją dwie inne rzeźnie, k tó 
rych  ścieki dostają się do W isły wyżej m iasta i wyżej 
smoków wodociągowych. Dęlegacya jednak  sądzi, że prze
niesienie rzeźni nowej, k tó rej potrzeba oczywistą się dziś 
staje, o ile możności dalej jeszcze w dół W isły byłoby 
możliwe i praktyczne.

W rzeźni na  Pradze, na zew nątrz ochronnego wału, 
w odległości kilkudziesięciu łokci od w ału tego stojącej, 
znajdujem y niem al to  samo urządzenie, co na  Rybakach. 
Całe te ry to ryum  rzeźni je st dobrze oparkanione, podwó
rze nieźle zabrukowane, ale spadek podwórza prowadzi ku  
sąsiedniemu na pochyłości leżącemu ogródkowi, w rogu 
k tó rego  ścieki podwórzowe, poczęści rynsztokam i, poczęści 
row kiem  odpływające, tw orzą na przestrzeni około 40 łok 
ci kw adratow ych, kałużę cieczy zgniłej, gęstej, cuchnącej 
k tó ra  kom unikuje z daleko większą kałużą, podobną 
w podwórzu sąsiedniej possesyi,

Studnia, na  podwórzu przy  frontowej ścianie rzeźni 
umieszczona, dostarcza wody, k tó ra  rynnam i drewniane- 
m i wzdłuż w nętrza ścian rzeźni je s t rozprowadzona. Wo
da ta  barw y norm alnej, zaw iera dosyć dużą ilość d rob
nych, białych, n itkow atych  zgrzęzów.

Co się tyczy  podłogi, stołów, cebrów, basenów m ie
dzianych i m ar, pow tarza się tu  stan rzeczy opisany na 
R ybakach.

11
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Ścieki płynne po pochyłości podłogi k ilkom a drew 
nianymi rynnam i spływ ają ku  ty lnem u frontowi rzeźni 
i tu  zlewają się do dwu większych rynien drew nianych, 
m ostkam i pokry tych , m ających ujście do murowanego k a 
nału, na wskroś wału położonego i m ającego zawartość 
swą wylewać do W isły. Ponieważ jednak  kanał m urow a
ny  m a spadek niedostateczny, a poziom rzeźni je st wzglę
dem kanału  i W isły zanizki, zatem  stagnacya ścieków 
rzeźni je s t ciągła i nieunikniona. Drewniane rynny, ście
k i te odprowadzające, są wysłane parocalow ą w arstw ą 
mazi gęstej gnojowej.

Z odpadkam i stałem i, a w szególności z gnojam i by
dląt, rzecz się m a nie lepiej niż ze ściekami. S tałe te  
odpadki szuflam i zostają przez okno, w tylnej ścianie rze
źni umieszczone, wyrzucane na ogrodzony śm ietnik, ( p rzy  
tylnej ścianie rzeźni, od strony w ału umieszczony Śm iet
n ik  ten znaleźliśmy w większej części napełniony zgni
łym  starym  gnojem zwierzęcym. Rzeźnia na Pradze je st 
pomieszczona powyżej sm oku wodociągowego praskiego 
i dlatego, pom inąwszy bijące w oczy braki, odnoszące się 
do jej urządzenia, uznana być musi za niedpow iednią wy
m aganiom  policyi sanitarnej.

Nieco odmiennie przedstaw ia nam  się na pozór rzeź
n ia  na Solcu. P iękny budynek m urowany, dobrze jesz
cze utrzym any, im ponuje po tem, co się widziało na R yba
kach  i na Pradze, gdzie drew niane k le tk i proszą się o roz
walenie.

W porządnem  ogrodzeniu rzeźni na Solcu mieszczą 
się, ze wzorową czystością uti’zymane, stanow iska dla by
d ła na rzeź przeznaczonego. B ruk w tem  m iejscu i na 
całem  podwórzu dobry i bardzo czysto utrzym any. Stu
dnia , na podwórzu będąca, od budynku rzeźni dosyć odda
lona, dostarcza wody na pozór czystej i podobno smacz
nej. W ody do uży tku  rzezi dostarczają wodociągi. Nad 
każdym  stołem  je st k ran  wodociągowy.

Podłoga w rzeźni soleckiej je st praw ie cała asfalto
wa, ty lk o  m iejsca na k tó rych  ćw iartowanie wołów się od
bywa, są drew nianą podłogą opatrzone. Takie urządze
nie na tu ra ln ie  sprzyja jaknajbardziej nasiąkaniu  drew nia
nych części podłogi i g run tu  pod nią p ły  nne mi częściami 
ścieków  rzeźni.



Ścieki p łynne rzeźni spływ ają przez; kratkow ane 
otw ory do sieci m urow anych kanałów  pod całą rzeźnią 
rozgałęzionych i m ających ujście do dwu kanałów  głów 
nych, k tó re  się zlewają do kanału  miejskiego, w blizko- 
ści rzeźni biegnącego. N iestety, zby t nizkie położenie 
rzeźni nie pozwoliło na nadanie dostatecznego spadku rze 
czonej sieci kanałowej. Z tąd stagnacya ścieków w k an a
łach, a w razie  podniesionego poziomu wody w Wiśle ko
nieczność zam ykania upustu, ścieki te  do rzeki odprowa
dzającego.

Stoły, cebry  i m ary  tak ie  same, ja k  w dwu wyżej 
opisanych rzeźniach.

Baseny miedziane do parzenia flaków są tu  k ra 
nam i opatrzone i w znakom itej czystości u trzym y
wane.

Odpadki stałe, a wszczególncści gnoje, zwożone są 
taczkam i do dwu obszernych, na poziomie otaczającego 
podwórza urządzonych, cementową zapraw ą wyłożonych 
zbioi'ników, z k tó rych  codziennie na wozach zostają wy
wożone.

W szystkie ścieki ogromnej rzeźni soleckiej w padają 
do W isły powyżej miejsca, gdzie smoki wodociągowe czer
p ią  wodę do picia d la W arszawy. F a k t to niepotrzefcu- 
ją c y  kom entarzy.

Dodać tu  jeszcze wypada, że służba porządkowa niż
sza, szczególniej w rzeźni na R ybakach i na Pradze zda
je  się że jest niedostateczna

Z powyższego opisu okazuje się niezawodnie potrzeba 
pom yślenia o nowej, po europejsku urządzonej rzeźni 
w W arszawie

Przedsiębierstwo pryw atne, k tó reby  pobudowanie, 
urządzenie i eksploatowanie rzeźni, choćby za znaczną dla 
kassy miejskiej opłatę, przyjęło na siebie, zrobiłoby nie
zawodnie dobry interes i d.)bry uczynek d la miasta.

Dopóki potrzeba ta  nie będzie zaspokojona, dopóty 
na tu ra ln ie  trzeba myśleć o popraw ieniu ile możności obec
nie w ykazanych braków , a wiemy, że zarząd m iasta na 
szeroką skalę, szczególniej w rzeźni na R y b a k a c h , 
zm iany i am elioracye wykonać bezzwłocznie postano
wił.
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Am elioracye w ykonalne a we w szystkich trzech 
rzeźniach pożądane, wyrażone zostały w formie postu- 
tów  w raporcie Kommissyi, złożonym Podkom itetow i Oby
watelskiem u. D otyczą one podłogi, wody, stołów, ce
brów, m ar, basenów miedzianych i obsługi w rzeźniach.



Anneks Y l-ty.

Koszerne rzeźnie drobiu w Warszawie, opisał S t. Markiewicz 
sprawozdawca delegacji podkomitetu Obywatelskiego.

W yznaczona przez Podkom itet obyw atelski w dniu 7 
b m. dełegacya, złożona z inżyniera Bagińskiego, budow
niczego Zygadlewicza, lekarzy M arkiew icza i Sliwickiego, 
w  tow arzystw ie delegata policyi, naczelnika Naimskiego, 
zwiedziła w dniu 13 b. m. rzeźnie drobiu  koszernego.

Dełegacya o godzinie 8 -ej rano  udała  się najpierw  
n a  ulicę Gęsią do domu Tokara, gdzie w obszernem po
dwórzu, mieszczącem w sobie ta rg  i ja tk i, za osobnem od
grodzeniem  mieści się rzezalnia drobiu na przestrzeni oko
ło 50 łokci kw adratow ych.

Rzezalnia sk łada się z miejsca pod daszkiem gdzie 
czynność swą dokonyw a rzezak, ta k  jednak, że koryto , 
nad k tó rem  rzeź się odbywa, nie je s t dachem  pokry te  —  
pierze z zabitego i trzepoczącego się drobiu, kurz, p y ł 
z dachu, po k tó rym  łażą koty, nieczystości tychże kotów, 
zanieczyszczają owo koryto, drób b ity  i rzezaka.

Prócz właściwej rzezalni we wspólnem z n ią ogro
dzeniu mieści się kom órka, najwyżej 5 do 6 łokci kw ad
ratow ych powierzchni podłogi m ająca, gdzie k ilk a  kobiet 
skubie drób i gdzie mieszczą się beczki z pierzem. Ca
łe pomieszczenie rzezalni m a podłogę asfaltową, ponie
waż jednak  niem a odpowiedniego spadku k u  rynsztokom  
sąsiedniego ta rgu , ponieważ te rynsztoki są z brukowców 
ja k  najgorzej zbudowane i ponieważ woda do spłókiw ania 
asfaltu z placu targow ego szaflikam i ze studni do rzezal
n i musi być przynoszona, dlatego asfaltowa podłoga je s t 
mocno zanieczyszczona i w stanie właściwej czystości 
u trzym aną być nie może

Ściany oparkanienia rzezalni, stanowiące zarazem  
w ewnętrzną ścianę samej rzezalni, są licho sklecone, nie
równe, ordynarną farbą jaknajn iestarannie j pomalowane, 
ta k  że o system atycznem  ich zm ywaniu i czyszczeniu nie- 
może być mowy.
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Koryto, nad którem  się rzeź odbywa, je s t w ewnątrz 
i na brzegach blachą obite, powierzchnia zaś zew nętrzna 
k o ry ta  i spód nie są b lachą pokryte. W ew nątrz k o ry ta  
delegacya znalazła n ie ty lko świeżą z bitego drobiu pocho
dzącą krew, ale i dużą ilość zmienionego kału , zaschłej 
krw i, pierzy. Brzegi k o ry ta  i jego zew nętrzna drew nia
na powierzchnia były  w okropny sposób zanieczyszczone 
grubą w arstw ą zaschłej krw i i błota.

W podobnymże stnnie znaleziono wszystkie s ta tk i dre
wniane, blachą niepokryte, poza kory tem  obok rzezaka 
pomieszczone, lub do wynoszenia krw i i pomyj służące.

Porządkowanie w rzezalni a mianowicie zm iatanie 
podłogi, wypłókiwanie kory ta , usuwanie pierza, w yciera
nie obryzganych ś ian i statków  drew nianych, nie odby
wa się ciągle, lecz ty lko  podobno raz na dzień, czego 
wszakże śladu delegacya dostrzedz nie mogła.

Na inne jeszcze obrzydliwe zaniedbanie delegacya 
zw róciła uwagę, a mianowicie na b rud  i nieporządek sa
mego rzezaka.

Ptzezaków we wszystkich trzech zwiedzanych przez 
delegacyą rzezał niach, znaleźliśmy w stanie plugawe- 
go niechlujstwa, przechodzącego wszelkie wyobrażenie. 
Głowy i brody uiewyczesane, tw arze zabrudzone, brody 
zabryzgane krw ią, błotem  i tabaką. U branie zwierzchnio 
obdarte, przesiąknięte brudem, bielizna (rękaw y i ko łn ie
rze od kos^ui) plugawe. Ręce przez cały  czas czynności 
z brudu i krw i n ieopłukiw an3, w strętne. Cały przód cia
ła  po k ry ty  płóciennym  fartuchem , k tó ry  od krw i b ity ch  
gęsi i od błota zmieniwszy się, przedstaw ia się niby skórza
ny, koloru  prawie czarnego. Bielizna rzezaków rów- 
m e ja k  ów fartuch  tygodniam i całem i nie są oczywiście 
prane i zmieniane.

Rzezak niem a przy sobie ani ręcznika, ani wody. Od 
czasu do czasu bierze trzonek noża w usta, a po k ilku  wyko
nanych cięciach, jeżeli spostrzeże coś brudnego na klindze no
ża m acza ' swe brudne palce w ustach i m okrem i palcam i 
zm ywa (sic!) ów nóż.

Obok rzezalni na ulicy Gęsiej mieści się w najzadusz- 
niejszym  kącie szereg m alu tk ich  kom órek, bez żadnych 
okien i luftów, w k tó rych  żywe gęsi po godzin k ilk a  
i kilkanaście przetrzym yw ane bywają.
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Studnię tuż obok rzezalni znaleźliśm y w w ielkim  nie
porządku. Otoczenie jej najbliższe, p o k ry te  różnem i od
padkam i zwierzęcemi i roślinnemi, b ru k  naokoło niej p o 
psuty, pod w ylotem stoją balije z b rudną wodą, pozosta
wioną przez handlujące rybaczki. Woda w studni zielon
kawa, mętna, cuchnąca, sm aku w strętnego.

Na sąsiednim placu targow ym  uwagę delegacyi zwró
ciły  szczególniej ja tk i mięsne i ja tk i drobiu. W obu 
wszystkie stoły, pieńki, s ta tk i są drewniane, przesiąknięte 
płynnem i odpadkam i zwierzęcemi. N idto w ja tk ach  dro
biu na stołach, gdzie leży mięso, odbywa się obskubyw a
nie zabitego drobiu, ztąd obrzydliwe zanieczyszczenie mię
sa pierzem.

U trzym anie czystości na calem  podwórzu targow em  
powierzone je st jednem u stróżowi. Z tego powodu, równie 
ja k  i z powodu lichego b ru k u  i złych rynsztoków, cały  
ta rg  je st w opłakanym  stanie zanieczyszczenia. Ścieki 
płynne ta k  z rzezalni jak  i w ogóle z całego ta rg u  sp ły
wają rynsztokam i do kanału  m iejskiego za pomocą otwo
ru, nieopatrzonego ja k  się zdaje, syfonem.

O rzezalniach na  ulicy  Franciszkańskiej (w domu 
Orzecha) i na Grzybowie (w domu Borowskiego —  hotel 
Radomski) powiedzieć można praw ie zupełnie to samo co
o rzezalni drobiu na ulicy Gęsiej. R^ezalnia na ulicy  
Francis-kańskiej je s t nieoo mniejsza— zaś rozm iary  rzezal
ni na Grzybowie są te  same, co na Gęsiej. W rzezalni 
na  Grzybowie stan ko ry ta  do rzezi je st cokolwiek lepszy 
z powodu, że kory to  to i od zew nątrz je s t blachą po
k ry te .

Ścieki płynne z rzezalni na Grzybowie i z całego po
dwórza targowego, wr tym że domu pomieszczonego w prost 
w ypływ ają do rynsztoków  ulicznych. Cysterna na po
dwórzu będąca, jakeśm y się naocznie przekonali, wcale 
w sobie ścieków rzezalni nie grom adzi i ani otw ierana, 
ani opróżniana nie bywa.

Delegacya na zasadzie zrobionych przez się spostrze
żeń przyszła do przekonania o potrzebie o ile możności 
bezzwłocznego popraw ienia stanu rzezalni drobiu i placów 
targow ych, w k tó ry ch  te  rzezalnie się mieszczą.



D elegacya uznaje za potrzebne zaprowadzenie nastę
pujących zmian i urządzeń:

1. Rzezalnie w inny być nietylko trw ałym  parkanem  
odgraniczone, ale koniecznie w budynku  zam kniętym  i pod 
dachem  pomieszczone. Obecna przestrzeń na rzezalnie 
przeznaczona je st zam ała.

2 . W szystkie wewnętrzne ściany rzezalni w inny być 
zupełnie g ładkie i olejno grubo pomalowane.

3. Izdebka na pierze i skubanie drobiu przeznaczo
na winna mieć drzwi i okna ta k  pomieszczone, aby pie
rze do budynku rzezalni się niedostawały.

4. K oryto rzezalni a o ile można i inne s ta tk i do 
rzezi potrzebne, winny być massyw kam ienne, sztejnguto- 
we a jeżeli są drew niane— całkiem  blachą pokryte.

5. Podłoga rzezalni, musi być nieprzepuszczalna 
z odpowiednim spadkiem  ku otworowi wspólnemu, odpro
w adzającem u w szystkie p łynne i półpłynne odpadki rze
zalni z podłogi i ko ry ta , bądź to  do cysterny  obcemen- 
towanej z ruchomem, Żelaznem, w głąb cysterny wpusz- 
czonem naczyniem, bądź też do kanału  miejskiego. W  m ia
rę potrzeby może być nakazana dezinfekcya ciągła ście
ków w cysternie lub filtracya  ścieków przed odejściem 
do kanale .

6 . Każda rzezalnia musi być zaopatrzona w k ran  
wodociągowy.

7. Koniecznie je s t spełnienie w yrażonych już przez 
Komissyą san ita rną  a przez Podkom itet aprobow anych 
w ym agań ta k  co się tyczy poprawniejszego urządzenia 
wszyslkich ja te k  mięsnych, ja k  i co się tyczy inelioracyj 
pryw atnych placów targow ych.

8 . W ładza właściwa w inna ocenić, jak iej liczby 
stróżów wym aga u trzym anie czystości na placach ta rgo 
w ych i w rzezalniach, o k tó rych  tu  mowa i stróżom tym  
specyalną udzielić instrukcyą.
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Anneks VIl-m y.

Przepisy dotyczące składów kości w Warszawie z r. 1867 .

--* —

JW . H rabia N am iestnik w Królestwie w skutek wnie
sionych przez handlujących w W arszawie szm atam i i kość
m i próśb o dozwolenie im  u trzym yw ania przez dni k ilk a  
przedm iotów  ty ch  w składach czasowych w obrębie m iasta, 
a to  z uwagi że zmuszanie ich na  mocy istniejących przepisów 
do wywożenia takow ych za m iasto codziennie w ystaw ia ich 
n a  znaczne koszta, przewyższające w artość zarobku, zgod
nie z wmioskiem M agistratu  w dniu  24 Czerwca (6 L ip
ca) r. b. postanow ić raczył: dozwolić urządzać czasowe 
sk łady  kości i szm at w obrębie m iasta  w okolicach odle
g łych  od środka m iasta  i w niezaludnionycli miejscach, 
jak ie  na  ten  cel przez wyznaczoną delegacyę w m iarę 
zgłaszania się interesantów  w skazane będą, p rzy  zastrze
żeniu: że przy  każdym  składzie w ew nątrz budowli nie
mieszkalnej, dobrym  dachem  nakry te j i zaopatrzonej 
w zw ykłe środki w entylacyi, urządzone będą k la tk i, nie 
więcej ja k  jeden sążeń kubiczny objętości mające, k tó re  
po każdem  usunięciu złożonych szm at i kości, pow inny 
być ja k  najstaranniej koperw asem  albo chlorkiem  w apna 
oczyszczane,— składane zaś kości m ają być niegaszonem 
w apnem  przesypyw ane i po napełnieniu  :k latek  n a ty ch 
m iast za m iasto wywożone. Obok tego JW . H rabia N a
m iestn ik  polecić raczył: aby  w ygotow ywanie kości w ob
rębie m iasta  pod żadnym  pozorem dopuszczanem nie było.





Z D A N I E

CZŁONKA PODKOMITETU OBYWATELSKIEGO
SENATORA GUDOWSKIEGO

w  przedm iocie w n iosku  co do m iejsc ustępow ych.

Pośród rozlicznych wniosków, podanych przez tak  
nazwany Podkom itet Obywatelski, w celu assenizacyi i 
polepszenia stanu sanitarnego W arszawy, jeden szczególnie 
wniosek, dotyczący miejsc ustępowych wywołał ożywione 
dyskussye i pewną różnicę zdań; ze względu zaś na do
niosłość swoję zasługuje na wszechstronne zastanowienie się 
i rozważenie.

Należąc do mniejszości, k tó ra  nie podzielała w nie
k tó rych  szczegółach, wniosków Komissyi w ybranej ad hoc, 
w liczbie pięciu osób, z pośród K om itetu Obywatelskiego 
uważam za obowiązek sumienia, przedstaw ić oddzielne moje 
w tej m ierze zdanie, stanowiące w ynik głębokiego prze
konan ia .

Nie ulega wątpliwości, że do liczby warunków, szko
dliwie oddziaływ ających na zdrowie mieszkańców m iasta 
W arszawy, należą, pomiędzy innemi, i źle urządzone m iej
sca ustępowe. Jako  rad y k a ln y  pod tym  względem środek 
zaradczy, m aią być wprowadzone unas w aterklozety, obok 
system atycznej kanalizacyi m iasta; —  w oczekiwaniu zaś, 
zanim  ten  rad y k a ln y  środek nie wejdzie w wykonanie, 
zaproponowane zostały przez Komissyę z 5-ciu złożoną, róż
ne środki tymczasowe, do popraw ienia i ulepszenia syste-



m atu  miejsc ustępowych zm ierzające;— ale te środki tym 
czasowe są tak  rozciągłe i kosztowne, a term in  do wy
konania ich pozostawiony, ta k  dalece za k ró tk i że, podług 
mojego zdania nie osiągną celu;—  stanowienie zaś przepi
sów niew ykonalnych niefcylko nie pomaga, ale raczej szkodzi 
rzeczy .

Są niezaprzeczenie w Warszawie, w pewnej liczbie 
domów miejsca ustępowe bardzo śle urządzone, te nieodzow
nie przerobić należy, pozostawiając ku  temu, właścicielom 
domów term in  odpowiedni, możebny; —  do rzędu tak ich  
należą: miejsca ustępowe w n iek tó rych  domach na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, na Starem-Mieście i na innych 
ulicach, które, podług oświadczenia Członków Podkom itetu 
Obywatelskiego, n ie jed n o k ro tn i na posiedzeniach wypo
wiedzianego, tak  dalece wadliwie są urządzone że zaka
żają powietrze n ie ty lko w przysionkach na schodach, ale 
i w pom ieszkaniach oddziaływ ając szkodliwie na zdrowiu 
lokatorów . Do liczby miejsc ustępowych, k tó re  nie ocze
kując na  kanalizacyą i na zaprowadzenie waterklozetów, 
również przerobione być by winny, zaliczyć także należy 
zbiorniki o dolach niecem brow anych i cem browanych drze
wem ') oraz urządzone na kanałach  drew nianych. Co 
zaś do innych miejsc ustępowych w dom ach już istn ieją
cych, poprzestać by  nateraz można na zarządzeniu i do
pilnowaniu tego, ażeby regularniej i częściej, niż dotąd 
były  oczyszczane, i ażeby nieczystości o ile można do
szczętnie by ły  uprzątane, za poprzedniem, rozum ie się, 
zaopatrzeniem  się w odpowiedni potrzebie, tabo r wywozowy.

Środki te, byleby dokładnie wykonane zostały po
praw ią znacznie stan  obecny i dozwolą mieszkańcom W ar
szawy, bez niebezpieczeństwa z tej strony dla zdrowia 
ogólnego, oczekiwać na wprowadzić się m ający w nieda
lekiej przyszłości, system kanalizacyi i w aterklozetów .

Zważyć bowiem należy, że co innego je s t przerobić 
w danym  k ró tk im  term inie k ilkaset, mniej więcej '/g lub 

część w szystkich m iejsc ustępow ych w Warszawie, a
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') Z daje się że pew ne w yjątk i byłyby konieczne co do poses- 
syi, położonych n a  przedm ieściach i k rańcach  m iasta , w łaściciele k tó 
rych, m ieszcząc si§ w lichych drew nianych dom kach, n ie  m ają  ś ro d 
ków na staw ian ie  kosztow nych m urow anych kloak.
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co innego, zastosować ten  ry g o r (zawsze jednak jako śro
dek  tymczasowy) do k ilk u  tysięcy domów, ja k  to zapro
ponowała Komissya z 5-ciu złożona. Podług wniosków 
jej prze/- Podkom itet zaakceptow anych, uledz by  m usiały 
już  to zupełnemu zniesieniu i nowemu urządzeniu już to 
pewnemu przerobieniu i przeistoczeniu, praw ie wszystkie 
zbiorniki w Warszawie, z nadera m ałem i ty lko  w yjątka
m i;— koszt czego lekko licząc wynieść może od 1 2 0 0 0 0 0  
do 1500000 rubli, tym czasem  term in  do w ykonania tego 
wszystkiego, oznaczony został na k ilk a  a najwyżej na 
k ilkanaście m iesięcy.

Jakiekolw iek mogło być w tej m ierze zdanie przez 
techników  Członków Podkom itetu Obywatelskiego pobież
nie wypowiedziane, iż przeprowadzenie całej tej operacyi 
nie napotka ważnych trudności technicznych ,— nie w aham  
się stanowczo obstawać przy poprzedniem  mojem zdaniu, 
że wykonanie w szystkich postulatów  Komissyi, miejsc ustę
powych dotyczących, w term inie przez n ią  zakreślonym , 
a pi*zez Podkom itet p rzy ję tym  je s t prostem  niepodobień
stwem .

Nadmienić obok tego winienem, że podnoszona, i w 
nader jaskraw ych kolorach w relacyi Podkom itetu  w ysta
wiona, w ielka w W arszawie śmiertelność, której głów nym  
u nas czynnikiem , m ają być miejsca ustępowe źle urzą* 
dzone, opartą  została na cyfrach, podług mnie problem a
tycznych, że jedną ty lko  przytoczę okoliczność iż sam a 
ludność miasta, z podziałem jej na stałą, n iestałą i prze
jezdną, nie je s t ściśle i dokładnie u nas wiadomą, a cyfry 
statystyczne o liczbie zm arłych, czerpane z trzech źródeł 
z sobą niezgodnych, to jest, z policyi, od urzędników  sta 
nu cywilnego i od Nadzorców cm entarzy, również nie dają 
rękojm i nieomylności. Ale przypuściw szy nawet, że W ar
szawa należy istotnie do liczby miast, w k tó ry ch  m a m iej
sce znaczna stosunkowo śmiertelność, to i w tak im  razie 
nie same ty lk o  m iejsca ustępowe są tego przyczyną. B rak  
dobrej wody do picia i liczne inne przyczyny w postulatach 
Podkomitetu Obywatelskiego szczegółowo wystawione bardzo do
tyka ln ie  wskazują, ile to powodów niehygienicznych w pły
wa u nas na powiększenie śmiertelności, a  pośród tych  
powodów bieda i nędza, przez Podkom itet nierefiektowane, 
bo to  nie wchodziło w zakres zadania jego, niepoślednie 
zajm ują miejsce. Byłoby do pewnego stopnia złudzeniem



przypuszczać, że gdyby naw et by ła  możność przerobić 
niezwłocznie i jednocześnie, w szystkie miejsca ustępowe 
a v  Warszawie, co oprócz technicznych trudności naraziłoby 
m iasto na ogrom ny w ydatek, śm iertelność u nas znacznie 
się zmniejszy, jeśli nie polepszą się inne sanitarne w arun
k i, a  szczególnie, jeśli nie będzie lepszej wody do picia,
i jeśli nie zmniejszy się nędza pomiędzy biedniejszą klassą. 
Trudno żądać, ażeby w ciągu roku, lub dwóch lat, zdo
łano poprawić to, co się psuło przez dziesiątki i setki la t. 
Kroczmy powoli i system atycznie a łatw iej cel zamierzo
ny  osiągniem y.

Po takiem  wstępnem omówieniu, przystępuję do szcze
gółowych postulatów Komissyi z 5-ciu przez Podkom itet 
O bywatelski bez zm iany przyjętych, a jeszcze i to dodać 
uważam potrzebę, że o ile można, bez obawy ważnych 
niedogodności, stanowić drobiazgowe, chociażby i nieco 
uciążliwe, byleby praktyczne, przepisy i w arunki co do 
miejsc ustępow ych w domach nowo wznieść się m ających
o tyle, z w ielką oględnością i pewnem wyrozumieniem, 
żądać należy przeróbek i zmian kosztownych w domach już 
istniejących, wzniesionych podług planów przez W ładzę 
Rządową zatw ierdzonych, a zatem  pod pewną gw arancyą 
aprobaty  Rządowej.

Szczegółow e uwagi odnośnie do wniosków  
ttom issyi, wybranej przez Podkomitet 

Obywatelski.
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Co do terminu wywózki raz na mesiąc. 

(Uwaga, W niosek 1.)

Jeśli p rzy jęte przez Podkom itet dane że 'J(0 stopy 
kubicznej zawartości kloacznej, '►przypada na dobę na jed
nostkę ludności, są ściśle prawdziwe, to  rachunek pokazuje:

dni mieszkańców
y ,0 .3 0 .  360000 = 1 0 S 0 0 0 0  stóp kubicznych po 70 fun . 
=  75600000 fun. do wywózki miesięcznej nie licząc cię
żaru  naczyń zbiornikowych.

Przyjm ując 2000 fun. na parę koni, potrzebaby



7 5 6 0 0 0 0 0 :2 0 0 0 = 3 7 8 0 0  fkr parokonnych miesięcznie czyli 
dziennie 37800:25 dni roboczych = 1 5 1 2 .  Licząc w ra 
chunku dwa obro ty  furm anek dziennie przy średniej od 
ległości wywózki, potrzebaby 1 5 1 2 :2 = 7 5 6  w ozow i 1512 
k o n i. Czy możebnem jest zaopatrzyć się w ta k  wielki 
tabor?

A. System zbiorników na wozach.
System ten w w yjątkow ych jedynie w ypadkach p rzy  

odpowiednich k u  tem u w arunkach danych posessyj, może 
być z pożytkiem  zastosowany;—  ogólnie jednak  nie może 
być zalecony.

B. System naczyń przenośnych.
a )  System naczyń mniejszych od 3 do 5 stóp kubicz- 

nych objętości mieć mających, które łącznie z zawartością wy
wożone być mają.

Przy zastosowaniu tego systemu, przyjm ując wagę 1 
stopy kubicznej na  70 fun. i nie licząc naw et wagi sa
m ych naczyń,— pojedyńcze naczynie mieć będzie od 2 1 0  
do 350 fun.

T a się nasuwa pytanie:
1-o Co się stanie z naczyniam i ustawionem i w k loa

kach  ogólnych (w każdym  domu, je st co najmniej jedna 
k loaka  o tw arta  dla służby m i e j s c o w e j )  gdzie przyjm ując 
Vio stopy kubicznej na jednostkę i dobę— i 50 jednostek 
na  dobę do tejże kloaki uczęszczających, otrzym am y na- 
dobę 5 stóp kubicznych, czyli pełne naczynie w zupeł
ności.

Tej więc wielkości naczynia, m usiałyby być praw ie 
codziennie wynoszone, pomnąc na to, że do k loak  ogól
nych, kub ły  z wygódek w m ieszkaniach urządzonych, ta k 
że wylewane byw ają.

2-0  Ponieważ waga naczyń wyżej oznaczona na 210 
do 350 fun. przy uw zględnieniu i ciężaru naczyń, wym a
ga od 2 do 3 ludzi d la wyniesienia zbiorników, ja k  
w ielkich więc potrzebaby kam er lub dołów kloacznych, 
aby:

a)  ustaw ić dubeltową ilość naczyń w miejscu i do 
zam iany służyć m ających,— i,



b )  aby swobodnie poruszać się mogło trzecb ludzi 
do wyniesienia naczyń przystąp ić mogących.

b) Przy systemie naczyń większych, do 15 stop hub. 
wynoszących, napotykam y wszystkie powyżej wymienione 
niedogodności, odnośnie do potrzeby zby t w ielkich kam er
i dołów kloacznych, z tą  ty lk o  różnicą, że ostatecznie do 
wagi naczynia 1050 fun. bez wagi samego zbiornika, po
trzeba od 5-u do 6-u ludzi.

W tym  razie niedostatecznem  jest, (jak  projektow a
no w uwadze 4-ej) urządzenie do w ytaczania naczyń z k a 
mery, lecz raczej potrzeba windy dla wydobycia zbiorni
ków z dołu. a tem bardziej dla wprowadzenia 12-o cen
tnarow ego ładunku  na wóz, k tó ry  przyjąć należy, że w 
wielu razach na u licy  pozostawać by musiał, d la niemo- 
żebności zajazdu w m ałe często dziedzińce, lub ja k  w 
wielu W3rpadkach, gdy b rak  jest b ram y wjezdnej.

Najważniejszą jednak niedogodnością wymienionych 
systemów A i B naczyń przenośnych, je s t żądanie koniez- 
ne w tym  razie kam er zbiorowych, zabezpieczonych od 
mrozów.

Przyjm ując naw et że kam era ogrzaną będzie, trzeba 
zarazem przyjąć możliwość chwilowego niedozoru stróża, 
w sku tek  czego możliwość zamarznięcia leja i możebne pę
knięcie naczyń, ja k  niemniej możliwość zamarznięcia od
chodów w zbiornikach żelaznych, w czasie samej wywózki 
tychże, a zatem  niemożebność loylania massy z naczyń przy 
ich opróżnianiu i zanieczyszczenie tychże zewnątrz.

€. T rzeci system zbiorników stałych,
do wypompowywania aparatami ssącemi rzeczywiście w p rak  - 
tyce zastosowanie znajduje.

W system ie tym , w projekcie kom issyi, odróżnione 
są rodzaje;

1. System żelaznych lanych cystern, dotychczas u nas 
wcale nieużywany; rUa zbyt wielkich kosztów, najm niej 
300 do 750 rub li za samą cysterną, w zastosowaniu prak- 
tycznem  okazać się nie może, a ze względu, że żądane 
są naczynia z żelaza lanego, to  takowe nie mogąc być 
znacznych wielkości d la niemożebności pewnego odlewu, 
m usia łyby być, albo z części szrubowane, co zniszczeniu 
przez rdzę ulegnie, lub też m usiałoby być ich po k ilk a
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w jednym  zbiorniku, odpowiednio do wielkości i potrzeb 
posessyi, a w tak im  razie, koszt urządzenia o wiele się 
powiększy.

W ym agane syfony przy systemie cystern, bez ogrza
nia ich są niemożebne, boć zam arznięcie syfonu przy kil
ko lub kilkonasto stopniowym mrozie, całość system u 
obala.

Przy tem  należy zwrócić uwagę, że działaniem  che- 
micznem odchodów na żolazo, wywiązują się gazy smrod
liwe, wpływające na szybkie zniszczenie naczynia, lub 
zbiornika żelaznego.

2 -o System naczyń stałych żelaznych w kom orze zbior
nikowej, m a mniej więcej teżsame wady, co system na
czyń przenośnych i cystern  żelaznych, a to  z powodu po
trzeby  ogrzewania kom ory i psucia się żelaza, wadliwości 
możliwej odlewu i t. p.

Go do wniosku Ii-go  o domach już istniejących, ko
m issya uznaje za rzecz konieczną:

A. Zniesienie w  ciągu Jednego roku;
a) zbiorników niecem browanych lub drzewem cem- 

browanych,
b) zbiorników o dołach m urow anych na wapno.

B, Aby przerobionemi były w ciągu lat 2:
a) wszystkie zbiorniki pogłębione murowane na ce

ment, lecz niesklepione,
b) i w szystkie zbiorniki pogłębione sklepione, doz

w alając przyjąć w edług miejscowych warunków, jeden z 
projektow anych systemów dla domów nowych.

Zapewne, ze wzglądów czysto hygienicznych, byłoby 
do życzenia, ażeby wszystkie miejsca ustępowe w W arsza
wie, zostały przerobione, podług bowiem powyższych wnios
ków, bardzo m ała ty lk o  ich  cząstka nie podpadłaby tem u 
rygorow i, a  i w tych, potrzebaby urządzić odpowiednio 
pochyłe dno dawnego zbiorn ika ze studzienką i osobną 
ru rą  od studzienki do k lapy  zbiornika;— Na tak ie  ogólne 
przeróbki, nie roku, nie dwóch lat, lecz szeregu la t po
trzeba, przytem , urządzenie każdej k loak i o nowym dole 
sklepionym  z odpowiednią w entylacyą, z kosztem  skas-
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sowania k loak i dawnej, usunięciem przesiąkniętych murów
i ziemi, kosztowałoby co najmniej rub li 500 średnio. A 
uwzględnić także w ypada i niemożebnośó jednoczesnej gw ał
townej w całem mieście rekonstrukcyi, choćby z powo
dów czysto naturalnych, bo gdy całe ulice przeróbce na 
raz uledz mają, gdzież m ieszkańcy ich, w ciągu czasu te 
go, funkcye swe naturalne załatw iać będą.

Konkluzye:
1) System naczyń przenośnych, cystern i t. p. że

laznych naczyń, zanadto kosztowny i niepraktyczny, po
minąć;

2) Jako  powszechny system, uznać system oczysz
czania a-paratami pneumatycznemi;

3) Zbiorniki stałe, m urowane lub kam ienne, lecz 
nieprzepuszczalne, herm etycznie zam knięte i wentylowane 
do w ykonania k tórych, używając wyborową cegłę na ce
m entową zaprawę, o ścianach 3% stopowych i 3 stopo
wej posadce, przy starannem  wyprawieniu ścian i posadz
k i cementem lub asfaltem, potrzebie zadość uczynią;

4) K om órki nad zbiornikam i, powinny być oświet
lone wieczorną porą przynajm niej do 10  godziny;

5) Posadzka pokryw ająca zbiornik  sklepiony, po
w inna być z kam ienia lub z cegły, asfaltowana (nie do
syć jest^ ja k  powiedziano we wnioskach komissyi: podło
ga nieprzepuszczalna1' ) podobnie ja k  i stopnie zastępujące 
sedesy, i ta k  ze spadkam i urządzona, aby przedstaw iała 
możność łatw ego obm ycia wodą i odpływem do dołu;

6) Co do przeróbki kw alifikujących się do tego, 
m iejsc ustępowych, nie oznaczać term inu rocznego, lecz 
prz}rją ć  co najmniej czas trzechlecia.

Co do wniosku V II nie zalecać urządzenia pissoirów 
pod rurą deszczową z odpływam  do dołu kloacznego, gdyż 
w razie większego deszczu, dół zapełniłby się w ciągu 
k ilk u  godzin.

W e wnioskach Komissyi nie m a żadnej w zm ianki o 
tem , ja k  się zachować w ypadnie względem tych  właścicie
li domów, k tó rzy  m ają hypotecznie zapewnione sobie, p ra 
wo urządzenia w dom ach swoich, miejsc ustępowych, na 
kanałach miejskich nie powiedziano również od jak iej m ia
nowicie w ładzy (zanim kom ite t san itarny  nie zostanie os
tatecznie uorganizowany) czy od M agistratu, czy też od 
policyi, a w tak iem  razie, czy od Komisarza Cyrkułowego
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lub też od zarządu Głównego Policyjnego, zaleźnem będzie 
uznanie i wyrzeczenie, co i w ja k i sposób m a być w miej
scach ustępowych przeistoczonem, czy od decyzyi tak ich  
służyć będzie właścicielowi dom u appellacya w jak im  te r
minie, i do jak ie j władzy.

Uwaga ogólna. Aby k loak i w arunkom  san itarnym  
odpow iadały, i aby czystość w tychże rachow aną być mo
gła, potrzebne są n ie ty lko  pewne, dosyć znaczne ofiary 
pieniężne, oraz troskliw ość ze strony  właścicieli domów
o sanitarne w arunki swych lokatorów  ale nie mr.iej wymar 
ganym być musi porządek ze strony lokatorów i służby w yro
bienie poszanowania w n ich  obcej własności, a w ogóle 
wzajemne nawyknienie do porządku i  czystości, co się odrazu 
nie zdobyw a i szeregiem la t wchodzi w obyczaj m ieszkań
ców, a w tedy dopiero, p rzy  starann ie i należycie w ym u
row anym  dole kloacznym , p rzy  skutecznej jego w entylacyi 
stosując ap a ra ty  ssące i przy wywózce term inowej i do
szczętnej nieczystości kloacznych, zapewnia się i porządek 
w domach i niezakażone pow ietrze w dziedzińcach.

Tajny Radca Senator Oudowski.





Sprawozdanie kommissyi technicznej, z narad odbytych w sali 
posiedzeń Magistratu miasta Warszawy, w miesiącach Kwiet
n iu , M aju i Czerwcu 1 8 8 0  roku, dotyczących rozbioru opinij 
Podkomitetu sanitarnego obywatelskiego, w przedmiocie budowy 

lub przerobienia miejsc ustępowych to mieście Warszawie.

W adliwe urządzenie m iejsc ustępowych, napotykane 
w każdej nieledwie possesyi m iasta W arszawy, staje się po
wodem zanieczyszczenia pow ietrza, szkodliwie oddziaływ a
jącego n a  zdrowie mieszkańców. Podkom itet san itarny  
obyw atelski, uorganizow any z decyzyi JW . Generał-Guber- 
na to ra  H rabiego Kotzebue, obok innych  zaprojektow anych 
ulepszeń uznał za konieczne, aby niezależnie od udokładnie- 
n ia system u miejsc ustępow ych w domach now obudujących 
się, przerobić egzystujące, w k tó ry ch  doły kloaczne są 
bez ocembrowania, — ocembrowane balami, albo wreszcie 
umieszczone wśród fundam entów domów m ieszkalnych. Za
projektow anie zaś lconstrukcyj możliwie oszczędnych, sa
n ita rnym  względom w zupełności zadosyć czyniąc} cli, po
zostawiono niżej podpisanym  technikom , k tó rzy  po odczy
tan iu  odezwy JW . Prezydenta M. W arszaw y z dnia 4 (IG) 
K w ietnia r. b. za N. 5312, powołującej ich do tej czyn
ności, i po szczegółowej wyczerpującej dyskussyi nad każ
dym  z dziewięciu punktów  w „O p in ia c h “  Podkom itetu  za
znaczonych, na posiedzeniach odbytych w dniach U  (23), 
18 (30) Kwietnia 25 K w ietnia (7 Maja) 2 (14), 9 (21), 
16 (28) Maja, 30 M aja (11 Czerwca) i 6 (18) Czerwca 
r. b., przyszli do następujący cli wniosków:

I. Przedew szystldem  przyję tą przez Podkom itet za
sadę, że na jednego m ieszkańca i na dobę przypada 
stopy sześciennej czyli 2 , 83 litrów  zaw artości kloacznej, 
nadto , że wywózka m a być dokonyw aną jeden raz na  mie



siąc, kom ite t techników uznaje za w ystarczającą w zupeł
ności i zasada ta  służyć w inna za podstawę do obliczeń 
objętości zbiorników kloacznych wszystkich systemów.

Podkom itet obyw atelski w opiniach swych przyjm u
je  potró jny  system  wychodków domowych, mianowicie:

A. System zbiorników  na wozach,
B. System naczyń przenośnych,
C. System zbiorników  do w ypom powywania apara

tam i ssącemi.
Każdy z tych systemów szczegółowo przez K om itet 

techniczny rozpatryw any  doprowadza do następujących 
konkluzyj, i tak :

A. System zbiorników  na wozach, podług warunków  
określonych przez Podkom itet obyw atelski, może być wy
jątkow o dozwolony w possesyach niezacieśnionych od środ
k a  m iasta znacznie oddalonych, z m ałą stosunkowo lud
nością i gdzie znajduje się stale znaczna liczba koni na 
stajni.

B. System naczyń przenośnych mniejszych, od 60 
do 120 litrów  obejmujących, podług warunków  przez Pod
kom ite t podanych, może być zastosowany wyłącznie w do
m ach zam ieszkanych przez m ałą liczbę lokatorów, nie- 
przechodzącą 30 osób, pod w arunkiem  że w domach tych  
urządzone są lub będą oddzielne ru ry  zlewowe do pom yj
i ińnych płynów, przytem  w ym aga się nadzwyczajnej sta
ranności przy  u trzym aniu  naczyń i odpowiednio uorgani- 
zowanej prawidłowej i stale zapewnionej wywózki z po
dw ójnym  kom pletem  naczyń. Co się zaś tyczy  system u 
naczyń przenośnych większych, do 300 litrów  objętości 
m ających, kom ite t techniczny uważa takow y za n iep rak 
tyczny z powodu, że naczynia żelazne tej wielkości, zwłasz
cza z zaw artością kloaczną, by łyby  do wywózki za cięż
kie, a  sam a konstrukcy ja  takow ych tru d n a  do wykonania.

C. System zbiorników do w ypom powywania apara
tam i ssącemi w rodzaju cystern  żelaznych nieruchom ych 
projektow anych przez P. A nkiewicza bądź w ziemi na pod
m urow aniu ustanowionych, bądź też w kom orze zbiorni
kowej umieszczonych, jakkolw iek  je s t dobry i możliwy do 
w ykonania, wszakże z uwagi na trudność uszczelnienia ta 
kow ych cystern, w razie uszkodzenia pod działaniem  kw a
sów i znaczny ich koszt, do ogólnego u ży tku  zaleconym 
być nie może. Gdyrby jednakże spodobało się kom u za



prowadzić u  siebie rzeczona cysterny  żelazne, w tak im  
razie w ziemi na podm urow aniu bezwarunkowo staw iać ich 
nie można, lecz takowe w dołach m urow anych winny zna- 
leść pomieszczenie, z pozostawieniem dokoła dostatecznej 
przestrzeni z ła tw ym  dostępem, ta k  iżby w każdym  cza
sie ściany zewnętrzne cysterny, na około obejrzane i w ra 
zie potrzeby napraw ione być mogły.

Cysterny w inny mieć dostateczne wj^miary, iżby do 
ich  w nętrza człowiek m ógł wejść swobodnie d la  oczyszcze
nia, pomalowania, lub reperacyi. Powierzchnie w ęwnątrz 
cystern  winny być zabezpieczone od w pływ u kwasów, za 
pomocą em aliowania, lub częstego malowania.

Co do system u naczyń sta łych  żelaznych w izbach 
ogrzew anych nad powierzchnią g ru n tu  umieszczonych, ko
m ite t techniczny z uwagi:

że takow y nieprzedstaw ia właściwie żadnej wyższości 
nad  zbiornikam i żelaznemi zagłębionemi;

że je s t znacznie trudniejszy do zastosowania w prak-
tyce;

że w ym aga wielkiej staranności i kosztów d la  zabez
pieczenia zaw artości kloacznych od zam arzania w porze 
zimowej;

że zaw artości te  wśród la ta  pod wTpływ em  podniesio
nej tem pera tu ry  podlegać będą silniejszej i prędszej fer- 
m entacyi przyczyniając się do powiększenia wyziewów; 
przeto wyżej wspomnionego system u do u ży tku  ogólnego 
zalecić nie może.

II. Pod względem przerobienia k loak  w dom ach is t
niejący ch, kom ite t techniczny, podzielając po części wnio
sek, w yrażony w , , O p in iach" Podkom itetu  obyw atelskie
go, je s t zdania:

a. aby k loak i z dołam i niecembrowanemi, lub o- 
cem browanem i drzewem, po dokładnem  ich oczyszczeniu, 
zniesione były  w ciągu roku  jednego i zastąpione no- 
wemi ulepszonej konstrukcyi, nadto aby w ciągu roku  je
dnego zaprowadzono ulepszone k loak i w domach nieposia- 
dających dotąd żadnych k loak .

b. aby  kloaki, k tó rych  doły pomieszczone w od
dzielnych budynkach, m urow anych na wapno, nie dają 
się przerobić na doły nieprzepuszczalne, zniesione by ły  w 
ciągu dwóch la t i zastąpione nowemi k loakam i ulepszo
nego system u.



c. aby  doły niesklepiońe m urow ane na cement, lub 
wapno, a pomieszczone w m urach budowli piętrow ych prze-

' robionem i by ły  w ciągu la t  trzech na jeden z systemów 
powyżej zaleconych, lub doprowadzone do ty p u  dołu klo- 
acznego niżej jak o  wzorowy opisanego.

d. aby doły sklepione m urow ane na wapno, lub n a  
cement, p rzy  rew izyi k tó rych  okaże się przepuszczalność 
ścian i dna, przerobionem i b y ły  na doły nieprzepuszczal
ne w ciągu la t czterech, przerabiając w pierwszym roku  
doły  m urowane na wapno, w następnych zaś la tach  doły 
na cem ent murowane.

III. W ybranie i wywózka m aterjałów  budow lanych 
z kloak, zakw alifikow anych do zniesienia, oraz ziemi 
wskroś nieczystościam i przesiąkniętej otaczającej doły tych 
że kloak, w inny się uskuteczniać nocną porą, po należy
tej dezinfekcyi przedm iotów wywożonych, aby m ieszkań
cy okoliczni niepotrzebow ali się stykać z czynnością w stręt 
budzącą i nie by li narażeni na p rzyk re  odory wyziewów 
kloacznych, pomimo dezinfekcyi w zupełności usunąć się 
niedających.

IV . W celu peryodycznego spraw dzania nieprzepusz- 
czalności dołow kloacznych, ta k  istniejących, jako  też no
wo zbudowanych, Podkom itet obyw atelski p ro jek tu je  w 
Opiniach swych urządzić studzienki rew izyjne przy  ty ch 
że dołach, k tó re  kom issja techniczna uznaje jako  zbytecz
ne, dosyć bowiem będzie zbadać g run t, dół wychodkowy 
otaczający, za pomocą św idra ziemnego, a  to  do głęboko
ści 2 stopy większej, niż głębokość spodniej w arstw y dna 
kloaki.

V. W arunki budowy kom ór, w k tó ry ch  mieścić się 
m ają naczynia przenośne małe, kom itet techniczny uważa 
za zupełnie odpowiednio określone w O piniach Podkom ite
tu  obyw atelskiego z tą  ty lk o  uwagą, że strop drew niany 
nad kom orą powinien być koniecznie zastąpiony sklepieniem .

VI. Sposób urządzenia zwierzchnich kom órek w y
chodkow ych podany w ,, Opiniach “  przez Podkom itet o- 
byw atelski, kom ite t techniczny także uważa za właściwy 
z tą  wszakże uwagą, iż szerokość każdej z kom órek po
w inna wynosić najm niej 3 stopy, drzwi zam ykające ko* 
m órki pow inny być najm niej 3 cale nad podłogę podnie
sione; ru ry  zaś spadowe przy  w aterklozetach pow inny być



opatrzone syfonami pod sam ą m iską sedesową, nie zaś przy 
ujściu do dołu kloacznego.

P rzy  klozetach bezwodnych syfon stosowany być nie- 
powinien.

Jzby  w k tó ry ch  mieścić się m ają kom órki kloaczne 
w inny być oświetlone oddzieliłem oknem  w zewnętrznej 
ścianie umieszczonem, nie zaś oberlichtem , nad drzw iam i 
ja k  to  po największej części zw ykło się dotąd p rak tykow ać.

VII. W  każdym  dom u winien być urządzony przy 
kloace ogólnej pissuar form y miedniczkowatej, rynienkow a- 
tej lub  innej, stosownie do potrzeb i liczby mieszkańców 
dom u (np. innei form y potrzebny je s t pissuar w domach 
pryw atnych, a innej w fabrykach, lub szkołach) z m ate- 
ry a łu  nieulegającego zniszczeniu pod działaniem  uryny, 
jak o  to: z żelaza emaliowanego, porcelany, b lachy oło
wianej, lub tym  podobnych m ateryałów , ze ściekiem  mo
czu do zbiornika kloacznego ru rą  ołowianą lub z g liny  pa
lonej najmniej 2 cale średnicy mającej, przyczem  dopływ 
wody pozostaw ia się do woli w łaściciela domu.

Ściany pissuaru powinny być wycementowane, lub b la
chą ołowianą obite, d la zabezpieczenia ich od wilgoci, a 
podłogp, nieprzepuszczalna ze spadkiem  do dołu kloacznego.

V III. Pobudowanie wychodków  publicznych, przez 
Podkom itet obyw atelski projektow anych, kom ite t techni
ków przyznaje jako  rzecz niezbędną i zwłoki n iecierpiącą, 
przy tem  kładzie nacisk na  konieczność spiesznego zapro
wadzenia w jalcnajwiększej liczbie pissuarów publicznych 
z odpływem  moczu do cystern, lub kanałów  m iejskich.

IX. N akoniec p rzy ję tą  przez Podkom itet Obywatel
ski zasadę, aby  ta k  w dom ach nowo budujących się ja k
i w dom ach już  istniejących, wszelkie zbiorn ik i stałe do 
opróżnienia przyrządem  ssącym przeznaczone, w inny mieć 
objętość zastosowaną do ludności domu, rachując na  jed 
no m ieszkanie rodzinne w danym  dom u 30 stóp sześcien
nych m iejsca w zbiorn iku  kloacznym , kom ite t techników  
uznaje za odpowiednią i w ystarczającą potrzebie.

O pierając się na  wyżej wyrażonej opinii swej co do 
rozm aitych systemów urządzeń kloacznych przez Podko
m ite t obyw atelski projektow anych, kom ite t techników  je s t
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zdania, iż z systemów tych  dwa ty lko  właściwie do p ra k 
tycznego uży tku  zaleconemi być mogą, mianowicie:

1. System dołów kloacznych nieprzepuszczalnych 
m urow anych, urządzonych do oczyszczenia za pomocą »- 
paratów  ssących,

2. System  m ałych naczyń przenośnych urządzonych 
do wywożenia wraz z zawartością.

Co do 1-go. System dołów nieprzepuszczalnych oczyszczanych za pomocą
aparatów ssących.

K om itet techniczny je s t przekonania, iż dół kloacz- 
ny  m urow any może być uw ażanym  za zupełnie nieprze
puszczalny, jeżeli ty lko  odpowiednio w edług zasad sztuki 
zbudowanym  będzie, również je st zdania, że doły m uro
wane na wapno, lub cement, k tó rych  przepuszczalność 
ścian i dna została stanowczo sprawdzoną, przez stosow
ne przerobienie takow ych m ogą się stać nieprzesiąkliw em i.

Opis kloaki ulepszonej konstrukcyi, umieszczonej wewnątrz bu
dowli z dołem nieprzepuszczalnym do oczyszczania aparatem 
ssącym, bliżej objaśniony na dołączającym się planie lit. A .

Ściany dołu kio- Aby dół kloaczny m urow any by ł nieprzepuszczalny, 
acznego. powinien mieć ściany najm niej 2 stopy grube, zbudowane 

z cegfy należycie wypalonej, ta k  zwanej zendrówki, a 
przynajm niej wiśniówki na zaprawę cementową. Ściany 
takiego dołu kloacznego niem ogą stanowić zarazem ścian bu
dowli, w k tórej dół je s t pomieszczony; lecz między ścia
nam i tem i powinien być zostawiony przedział, najm niej 
6 cali wynoszący, a w dom ach nowych, lub daw nych, 
gdy  na to miejscowość pozwoli, ściany dołu kloacznego 
pow inny być ta k  daleko od ścian budow li odsunięte, aby  
dół kloaczny w koło obejść było można, do k o ry ta rza  zaś 
z odpowiednią w entylacyą, w ten  sposób utworzonego, 
dogodne wejście z boku urządzić należy. Zapraw a ce
m entowa do m urow ania ścian przygotow aną być powin
na w stosunku 1 części cem entu na 2 części p iasku  wiś
lanego. Tą sam ą zapraw ą pow inny być ściany dołu we
w nątrz g ładko  wyprawione i za ta rte  zacierką żelazną, na 
zew nątrz zaś przynajm niej zapraw ą cementową wyrapowa-



Dno dołu.

Sklepienie.

W e n ty la c ja  do łu

ne. W szystkie załam ania i k ą ty  wewnątrz dołu powinny 
być zaokrąglone prom ieniem  1 -ą stopę wynoszącym.

Dno dołu kloacznego stanowić winno odwrotne skle
pienie 12  cali grube, należycie z w ierzchu w yprawione i 
za ta rte  zacierką żelazną, ze strzałą  '/15 część szerokości 
dołu wynoszącą, zbudowane z cegły wyborowej na zapra
wę cem entową, ja k  do m urów bocznych dół okalających. 
Sklepienie to m a spoczywać całą  swą powierzchnią na w ar
stwie betonu z szabru granitow ego na zaprawę cem ento
wą, d la murów zaleconą. Dla betonu przyjm uje się 
stosunek na 100 części szabru m ytego, 55 części zapra
wy cementowej. Grubość w arstw y betonowej najm niej 9 
cali wynosić winna, i takow a warstw a po pod same mu- 
ry  dołu kloacznego m a sięgać, jak  to  bliżej objaśnia ry 
sunek. Wreszcie posadzka w kory tarzyku , otaczającym  
dół kloaczny w inna być przynajm niej na 1 '/2 stopy uło
żoną niżej od dna dołu kloacznego.

Dół kloaczny powinien być p o k ry ty  sklepieniem  g ru 
bości odpowiedniej rozm iarom  samego dołu, z cegły wy
borowej na zaprawę cementową, ze środka wyprawionem  
gładko cementem, z wierzchu zaś pokrytem  posadzką nie- 
przesiąkliw ą cementową, lub asfaltow ą dokładnie w yko
naną. WT każdej kom órce kloacznej w sklepieniu powi
nien być zostawiony stosownej wielkości otwór, w k tó rym  
osadzony będzie lej żelazny, wew nątrz em aliowany, zakoń
czony ru rą  6 cali wewnętrznej średnicy m ającą najwyżej 
18 cali nad  posadzkę kom órki w ystający. Obok leja po
w inna być osadzona ru rka , przechodząca przez grubość 
sklepienia, a służąca do ścieku u ry n y  z posadzki do do
łu. W sklepieniu nadto, w stosownem miejscu, umieszczo
n ą  być pow inna k lapa żelazna, najm niej 21 cali w kw a
d ra t m ająca, a służąca do opróżnienia dołu.

Pod samem sklepieniem  dołu kloacznego urządzić 
należy w jednej ze ścian jeden lub więcej otworów w enty
lacyjnych, przynajm niej 12  cali w k w ad ra t m ających.

Summa powierzchni tych  otworów pow inna być nie 
mniejszą od sum m y przecięć otworów sedesowych. Otwo
ry  w entylacyjne m ają być połączone z ru rą  pionową, we
w nątrz g ładką, po nad dach budynku  wychodzącą. K a
n a ł w entylacyjny powinien być o ile można prow adzony 
w blizkości kanałów  kom inowych kuchennych, d la za
pewnienia stosownego ogrzania, lub też zaopatrzony od
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W ielkość dołu  
kloacznego.

powiednio umieszczonym płomieniem gazowym, lub nafto
wym, służącym  jednocześnie do oświetlenia kom órek klo- 
acznych w porze wieczornej, k tó re  to oświetlenie powin
no być nieodzownie wymagane.

K anał w entylacyjny, niezależnie od ogrzania, należy 
zakończyć nad dachem  budynku exhaustorem  blaszanym, 
obracanym  siłą w iatru .

W ielkość dołu kloacznego, pod względem jego d łu 
gości i szerokości, stosować się musi do ilości m ieszkań
ców, a  tem  samem i kom órek kloacznych, ja k a  m a być 
nad  nim  umieszczoną, głębokość zaś dołu niepowinna być 
mniejszą od 7-u a większą od 9-u stóp, licząc od wierz
chu dna dołu do spodu sklepienia tegoż. W yjątek pod 
ty m  względem stanow ią rezerw uary waterklozetowe, któi'e 
większą głębokość mieć mogą.

Kloaki nowe zewnątrz domów mieszkalnych zbudowane z dołami
nieprzesiąkliwem do oczyszczenia aparatem ssącym.

Doły kloaczne, budowane zew nątrz domów m ieszkal
nych w odległości najm niej 6 stóp od murów budowli 
m ieszkalnych, niepotrzebują być otaczane korytarzem  izo
lacyjnym , lecz powinny mieć ściany najmniej 2 stóp g ru 
bości mające. Doły takie, k tó ry ch  ściany bezpośrednio 
do g ru n tu  do tykać mogą, w inny być wymurowane z cegły 
należycie wypalonej na zaprawę cementową, złożoną z 1 
części cem entu na 2  części piasku, wewnątrz powinny być 
gładko cem entem wyprawione, a  od strony ziemi dobrze 
zapraw ą cementową wyrapowane.

Dno, sklepienie i w entylacya dołów, po za obrębem 
domów m ieszkalnjrch umieszczonych, zupełnie w te:i sam 
sposób w ykonanem i być powinny, ja k  to  opisano wyżej 
d la  dołów wśród murów budowli m ieszkalnych znajdują
cych się.

Kloaki stare murowane do oczyszczenia aparatem ssącym, ma
jące ściany i dna przesiąkliwe.

W reszcie doły  kloaczne stare  m urowane na  wapno lub 
cement, k tó re  po sprawdzeniu świdrem ziem nym  okażą się 
przepuszczalnem i, w inny być uszczelnione przez wyłożenie
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ścian i dna dołu nowym m urem  cementowym na 2 stopy 
grubym , zbudowanym podług wyżej wskazanych zasad. 
Nowe te  ściany wzniesione być pow inny w mniejszej lub 
większej odległości od ścian starego dołu, o ile na to wa
ru n k i miejscowe pozwolą.

Jeżeli dół istniejący nie je s t zasklepiony, należy więc 
pokryć takow y sklepieniem, w sposób opisany przy budo
wie dołów nowych.

K om órki i urządzenia zewnętrzne, w m iarę potrzeby 
powinny być przerobione, lub zamienione zupełnie nowe- 
mi, dla doprowadzenia takow ych urządzeń do należytego 
stanu.

Aby dać pojęcie, jak iego  potrzeba nak ładu  na zbu
dowanie dołu kloacznego, z pomocniczemi urządzeniam i 
do oczyszczania aparatem  ssącym, K om itet techniczy uwa
ża za konieczne dołączyć w ykaz kosztów lit. C, budowy 
wzorowego dołu kloacznego w pośród istn iejących murów 
oficyny dwupiętrowej, służyć mającego dla 90 osób z m ie
sięczną wzwózką, przy kloace o 3 lub 4 kom órkach klo- 
acznych z pissuarem .

Koszt tej k loak i na podstawie wzmiankowanego wy
kazu wynosić będzie 720 rs. k tó ry  rozłożony na 3 lub 4 
kom órek sedesowych, przypadnie na jeden otw ór od 180 
do 240 rs.; średnio zatem  liczyć trzeba po rs. 210 za jedną 
kom órkę k loaczną.

Co do 2-go. System naczyń małych przenośnych do wywózki z zawartością 

objaśniony bliżej na dołączającym się planie lit. B .

Kiedy i gdzie m ają być stosowane naczynia przenoś
ne do wywózki z zawartością, szczegółowo już poprzednio 
określono w rozbiorze projektow anych przez Podkom itet 
san itarny  środków zbierania i wywożenia exkrem entów  
ludzkich.

Naczynia przenośne mogą być umieszczane w piwnicz
nych, parterow ych, lub piętrow ych pomieszczeniach b u 
dynków, pod niżej wym ienionym i w arunkam i:

a )  aby na ten cel przeznaczone pomieszczenia, ta k  
pod względem oświetlenia, obszerności, ja k o  też i łatw ości 
przystępu, odpow iadały potrzebie wygodnego wnoszenia
i wynoszenia naczyń;
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b ) aby by ły  odpowiednio wentylowane i należycie 
oddzielone od m ieszkalnych części budynki ja k  niemniej 
aby  podłoga w ty ch  pomieszczeniach b y ła  z m ateryału  
nieprzesiąkliw ego, a same naczynia nie b y ły  ustaw iane 
bezpośrednio na  podłodze, lecz na wzniesieniach bądź 
z drzewa, bądź z żelaza, ta k  iżby podłogę w pomieszcze
niach m ożna było m yć i dezinfekować, nieporuszając 
z m iejsca naczyń;

e )  aby pomieszczenia te  względnie do budowli ta k  
były  położone, lub też oddzielnem i piecam i ogrewane, 
iżby w czasie zim y ich wew nętrzna tem pera tu ra  nie spa
dała  niżej zera i tym  sposobem, aby  zawai tość naczyń 
nie b y ła  wystaw ioną na zam arzanie, a same naczynia na 
rozsadzenie.

Stosownie do liczby mieszkańców, przypadających na 
jedno naczynie, objętość ich może wynosić 3, 4 lub 5 stóp 
kubicznych. Naczynia m ają mieć k sz ta łt ostokręgów ścię
tych, (*) w inny być wyrobione z b lachy żelaznej 2 ’/2 do 
3 m illim etrów  grubej, na  spojeniach nitowanej i trzy k ro t
nie farbą miniow ą z zewnątrz i wewnątrz pom alow anej. 

W ym iary  naczyń m ają być:
1 . P rzy  5-cio stopowej objętości:

Wysokość . . .  3 stopy: 
średn ica dna { f

2 . P rzy 4-ro stopowej objętości:
W ysokość . . .  23/4 stopy:

średn ica  dna { £ £ $  |J  f
3 . P rzy  3-ch stopowej objętości:

W ysokość . . . 2'/-i stóp: 

średn ica dna { «  “ f

Z boków  naczynia w większej połowie wysokości przy- 
nitowane być m ają dwa mocne ucha, d la chwycenia ręką
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przy  ustaw ianiu i dla założenia drążków  przy  przenosze
n iu  naczyń.

W  ścianie bocznej naczynia tuż pod dnem  górnem , w 
m iejscu odpowiednio z dwóch stron zgrubionem, m a być 
urządzony otworek calowej średnicy wewnątrz gwintow any. 
W  czasie użycia naczynia w otwór ten  w kręcaną będzie 
ru rk a  nadstawkowa, w ewnątrz węglem drzewnym, lub 
suchą ziem ią roślinną napełniona i służyć będzie do od
prowadzenia pow ietrza i gazów przez grom adzące się exkre- 
m enta z naczynia w ypychanych, a nadto służyć będzie 
za wskazówkę przepełnienia się naczynia, k u  czemu pod 
końcem  ru rk i powinien być podstaw iony zw ykły  kubeł, 
aby  mogące wyciekać nieczystości nie rozlewały się po 
podłodze.

P rzy  wym ianie i przenoszeniu naczyń, wyżej wzmian
kow any otw ór zam ykany być winien odpowiednim gw in
tow anym  korkiem  żelaznym, lub mosiężnym. W  dnie gór- 
nem, naczynie winno mieć otw ór o k rąg ły  6-cio calowej 
średnicy pierścieniem  rynienkow atym  zaopatrzony, ja k  to  
szczegółow'o dołączony rysunek  wyjaśnia. W rynienkę tego 
pierścienia, napełnioną popiołem lub ziemią roślinną, w pro
wadzony będzie, w czasie użycia naczynia, koniec nasówki 
ruchomej, stanowiącej przedłużenie ru ry  spustowej, co po
służy d la herm etycznego połączenia naczynia z ru rą  na- 
sówkową. Połączenie herm etyczne m iędzy tąż nasówką, 
a  sam ą ru rą  spustową, umożebnione będzie prze umieszcze
nie na  rurze spustowej, w odpowiedniem wgłębieniu, p ier
ścienia gumowego, na figurze N. 1 literam i a— a, przed
stawionego. Dla przewożenia naczynia wraz z zawartością, 
otw ór w dnie górnym  będzie zam ykany denkiem drew nia- 
nem , żelazem wzmocnionem, do rynienkow atej przestrzeni 
pierścienia szczelnie przypasowanem. Sposób w ja k i denko 
to  do naczynia przyszrubow ane będzie, objaśnia fig. N. II. 
Aby gazy wywiązujące się z exkrem entów  w naczyniu 
grom adzonych, nie przechodziły przez ru rę  spustową do 
pomieszczeń ustępow ych i dalej do m ieszkań, taż ru ra  
spustowa zaraz nad  naczyniem , nieco powyżej nasówki, 
w inna być zaopatrzona w syfon. Syfon m a być ta k  urzą
dzony, iżby w razie za tkan ia  się ła tw o można było go 
przeczyszczać.

Obok wyżej pomieszczonego opisu, Komissja uznaje 
za właściwe dodać, że ażeby tego rodzaju uaczynia m ogły
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w zupełności w zastosowaniu p rak tycznem i i dogodemi 
się okazać, należałoby aby  ich. budowa, już to  ze względu 
na w ym aganą trw ałość i dokładność roboty, już też z uwa
g i na  uprzystępnienie ich ceny powierzoną została ty lko  
znanym  renom owanym  fabrykantom , jednak  w liczbie 
tak iej, iżby sam a konkurencyja m iędzy niem i unorm ow ała 
cenę naczyń. Obok tego dozwolonem być winno używa
nie ty lko  ta k ich  naczyń, k tó re  przez W ładzę b y ły  kon
trolow ane i stęplem  zaopatrzone.

Prócz tego, aby  p rzy  wywózce naczynia te  odpowie
działy  celowi, sam a wywózka winna być odpowiednio uor- 
ganizowana, a m iędzy innem i pow inna ona być obsługi
w aną przez specjalne wozy, specjalną służbę, pow inny być 
urządzone za m iastem  pewne sk łady  na naczynia opróż
nione, czyścić się m ające i pełne, przechowywane do czasu 
ich zabierania przez rolników  i t. p. bez czego naczynia 
te  w zasadzie dobre, m ogły by  w p rak ty ce  niedogodnemi 
się okazać.

Koszt opisanych wyżej naczyń przenośnych, względnie 
do wielkości tychże, wynosi od 45 do 65 ru b li za sztukę.

Niem ając statystycznych  danych, dotyczących potrzeby 
przerobienia, lub uzupełnienia w W arszawie miejsc ustę
powych, nieodpowiadających san itarnym  wymaganiom, ko
m ite t techniczy nie je s t w możności naw et przybliżonej 
podać cyfry kosztu, ja k i właściciele n iek tó rych  domów na 
ten  w ażny przedm iot jednorazowo ponieść będą zm uszeni.

Z uw agi jednak, że większa część w łaścicieli domów 
znajdzie się w konieczności przerobienia swych wychod
ków jako  szkodliwy wpływ w yw ierających na zdrowie 
mieszkańców, należy przeto wnosić, iż koszta ogólne ztąd  
w ynikające będą bez zaprzeczenia znaczne.

A by więc w ym aganiom  san itarnym  możliwie w sposób 
oszczędny i racionalny  stało  się zadosyć, zachodzi potrze
b a  włożyć obowiązek na  specjalnie ustanow ioną delegacyę, 
aby  ta, po szczegółowem rozpatrzeniu  w szystkich bezwa
runkow o miejsc ustępowych, d la każdej z osobna miejsco
wości, gdzie tego zajdzie potrzeba, wskazała, k tó ry  m ia
nowicie z opisanych wyżej systemów wychodkow ych wi
nien być wprowadzony w wykonanie, z oznaczeniem czasu 
ostatecznego ukończenia przepisanych robót.
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Gdyby jednakże k tórykolw iek  7. właścicieli domów 
w W arszawie żądanie wspomnionej delegacyi uważał za 
zby t uciążliwe d la siebie, lub nieodpowiednie rzeczywistej 
miejscowej potrzebie, właścicielowi tem u w ypadałoby po
zostawić możność appelowania.

Przewodniczący w kom itecie technicznym  Inżenier 
G uberniainy W arszawski J .  Majewski.

Członkowie: L . Bagiński, A . Goebel, I .  Heurich budow
niczy, S. Kossuth, A . Kuczyński, W . L a n d , JE. Lilpop, 
Rościszewski, Zaborowski, Szuch Inżenier, Onufry Waligórski 
m ajster m ularski, F. W . Zygadlewic* Budowniczy m iasta 
W arszawy, Kazim ierz Grancow.

P o d p i s a n o :
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WYEAZ KOSZTÓW
budowy dołu kloacznego w pośród istniejących murów oficyny 2~u piętrowej 
służyć mogącego dla 9 0  osób na miesiąc jeden, przy kloace o 3'Ch lub 4-ćh 

komórkach kloacznych z pissuarem.
'O'05O KOSZT
HH rs r . i*.

117

1 . BUDOWA DOŁU.

Stóp kub. ( 9 X 1 4 X 1 )  betonu z szabru kam iennego z za 
praw ą cementową przygotow ać i ubić na gruncie po k. SO. 58 50

720 Stóp kub. | ( 1 3 X 2  +  5 X 2 )  2 X 1 0  j m uru  dołu klo
acznego z cegły wyborowej na zapraw ę cem entową wy
konać, z w ypraw ą g ład k ą  cem entową ścian zew nętrznych 
po kop. 40 . . . . .  * 288

45 Stóp □  ( 5 X 9 )  sklepienia odwrotnego na  1 stopę g ru 
bego w ykonać z cegły wyborowej na zaprawę cementową 
jako  posadzkę dołu po kop. 50 . 22 50

149 Stóp □  { ( 5 X 9 + ( 1 3 X 2 ) 4  } zasklepienia dołu i ko ry 
ta rza  izolacyjnego w ykonać na 6 cali grubo  z cegły na 
na cem ent z w ypraw ą g ładką  podniebienia po kop. 25 . 37 25

221 Stóp □  ( 1 3 X 1 7 )  posadzki nad dołem kloacznym  wy
konać z cegły na p łask  z zalaniem  cementem po kop. 10. 22 10

241 Stóp □  { (2 X 5 +  2 X  9)7 +  5 X 9  } wypraw y gładkiej ce
mentowej, za tartej zacierką żelazną wykonać na wewnętrz
nych ściankach dołu kloacznego i na  posadzce, z zaokrą
gleniem  rogów podług ry sunku  po kop. 10 . 24 45

221 Stóp □  posadzki nad  dołem kloacznym  pokryć asfal
tem  na 3/< cale grubo po kop. 20 44 20

3

3

1

leje sedesowe z żelaza lanego 4 '/2 stopy długie, w ewnątrz 
emaliowane, dostarczyć po rs. 15

R urk i z żelaza lanego 1'/* stopy długie 2” średnicy 
mające, do ścieku u ry n y  służące, dostarczyć po rs. 2 

K lapę herm etyczną do zam knięcia dołu z żelaza lanego

45

6
*

dostarczyć . . . . . . . . . 20 —
3 Stopnie drabinkow e żelazne ku to  dostarczyć i osadzić 

w ścianach dołu po kop. 60 1 80
Razem koszt budowy dołu 569 45



'O»OJO
K O SZT

163

156

3

163
156

Budowa loierzćhnia 3-ch komórek kloacznych.

Stóp 6 ( 8 x i 0  +  5 x i l  +  8 x 3 ' / a )  beleczek 4 calowych 
heblowanych i fazowanych wyrobić na wiązanie kom órek 
kloacznych po kop. 15

Stóp □  ( 8 X 3 X 6 ' / j )  ścianek przedziałow ych między 
sedesami wykonać z desek 1 heblow anych i szpunto 
wanych po kop. 18 .

Drzwi szpungowych w ykonać z okuciem  i pom alowa
niem  po rs. 7 . . . . . . . .

Stóp bież: beleczek pomalować 2-u k ro tn ie  olejno po k . 6 . 
Stóp □  ścianek przedziałow ych pomalować obustronnie 

olejno po kop. 10 .
Razem budowa w ierzchnia

Z E B R A N I E :

Budowa dołu . . . . . . .
Budowa wierzchnia 3-ch kom órek 
Urządzenie w entylacyi i pissuaru i t. p.

Razem Rs.

rsr. | k .

24 45

28 8

21
9 78

15 60
98 91

569 45
98 91
51 64

720;—
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